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Wychodzi codziennie o godzinie 5-eJ · rano. 'i 

I • 

dni następnych I CASI o Dziś i dni następnych I 

c 
Roztańczony film tryskający promiennym humorem I Haloną radością -
K.ansztownle skomplłkowana komedja pomyłek, groteska z naszych czasów 

OTLI ZUZA .A podług głośnej ope· 
retki J. GILBERT A. 

Główną rolę w tym iście charlestonowym obrazie gra pon~tna mistrzyni biocie bottomu 

Lill Ian Harvey ~artnerem jej jest znany z!'szczytnie w Łodzi w1·11y· Fr•1tsch 
Jeszcze z pop rzednlch kreacJI • • • • • • - - • • • 

-- - Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA wraz z chórem . - . 
-

ZIELO PAPU wykon!!rje z popularnej operetki „Cnotliwa Zuzanna11 

Początek o godzinie 
1.30 po południu. • ---- Od godz.· 1.30 do godz. 3-eJ cena miejsc 50 gr. i 1 zł. 

Spieszcie z ofertami 
KUPNO I SPRZEDAŻ DOMÓW 

w Berllnle. 
Udaielanle pożyczek hipoteczn. prze• 

Akfienue~enunatt tut Handel on~ 
~run~~esif l !~!~fo!· ~~er~~~1!~!~. ~!: 

Adres telegr. s Ahagrubes. 
Do definitywnych petraktacji przybę
dzie wkrótce nasz pełnomocnik na 
Polskę P• Władysław Zipper. 

Pateńt. GILZY 

Pełna orkiestra l chór od godziny 6-ej. 

Zw. lud. Nar. z/oży wniosek o votum nieufności. 

Sejm zakończył 2-gie czytanie budżetu. 
Teleiram własny „Kuriera Łódzkiero„. 

Warszawa, 12 lutego. 
Atmosfera wczoraj w sejmie była sił· 

nie podniecona. Odgrywało tu rolę nie
wątpliwie onegdajsze wystąpienie wice
premiera Bart!~. 

Zebral!y wczoraj w południe konwent 
seniorów określił czas, w jakim trwać be· 
dzle dyskusja nad oświadczeniem rządo
wem, a mianowicie 3 godziny podczas 

trzymuje stałych delegatur przy Lidze, a 
tylko Polskę stać na taki luksus. 

sek ten bostał odrzucony. Stano wł to za
powiedź, że i sama ustawa o utworz. te
go ministerstwa nie zyska aprobaty wiek· : 
szoścJ Izby. 

Zgłoszono wiele poprawek. O ile ko
misja przedstawi budżet zrównoważony, 
to wskutek drugiego czytania równowaga 
zostanie zachowana. 

I 
poniedziałkowego posiedzenia sejmu, któ· 
re zostało zwołane na godzinę 3 po pot. 

Równocześnie obradowały zarządy 
lub prezydia poszczególnych klubów nad 

Pod względem politycznym jest bar
dzo ważnym momentem skreślenie 1 młl· 
jona 100 tysięcy złotych z funduszu dys
pozycyjnego Ministerstwa_ Spraw Wewnę 
trznych. Przeciwko temu wnioskowi gło
sowało Wyzwolenie, Związek Chłopski i 
Żydzi, którzy w głosowaniu wczorajszem 
stanowili stałą gwardię rządową, nieste
ty nieliczną. 

Bardzo klasyczne było stosowanie o 
kredyt dla Rady prawniczej. Wnioski rzą
dowe upadły fatalnie. Za jednym głoso
wał klub Ch. N., za innymi nie podniósł się 
ani jeden poseł. 

Wśród poprawek znajduje się zwięk
szenie kredytu na -podniesienie rolnictwa 
o dwa i pół miliona, meliorację o jeden mil 
Jon i o 15 milionów na uzupełnienie kapi- . 
tału zakładowego Banku Polsldego. Ran 
zem podniesiono wydatki o 20 miljortów 
205 tysięcy złotych, czyli, że deficyt wy
nosiłby 19 milionów 5 tysięcy złotych. -
Stało się to wskutek poddania się postula
tom demagogicznym. 

Fabryka „Sok61" w Warszawie. 
Całkowicie zabespl•czai~ organlam pala

czy przad satruciem nikotyną. 
Przedstawiciel na Łódt i powiat. 

ST. LEW ANDO WS.KI. Sienkiewicza 
tel. 23-39. 

Precyzyjny zegarek światowej marki do 
nabycła w pierwszorzędnych magasy 
nach zegarmistrzowskich i jub~lersldoh 

sytuacją. Po obradach Piasta rozeszła się 
pogłoska, jakoby klub ten nosił się z za
miarem zgłoszenia wniosku o votum nieu
fności dJa wicepremiera Bartla. W ciągu 
wczorajszego posiedzenia wniosek taki 
nie wplyn~ł jednak. 

O ile dicidzi o stanowisko klubu Z. L. 
N., to jest ono powszechnie znane. Klub 
ten stoi na stanowisku bezwzględnej opo
zycji. Za wystąpienie p. Bartla czyni od
powiedzialnym cały rząd, a stosunek 
swój do rządu określi jasno głosując przy 
azeciem czytaniu w poniedziałek przeciw 
ko budżetowi. 

W CZQraj sejm zakończył drugie czyta
nie budżetowe. 

Głosowanie ranne obfitowało w kilka 
ml)lttentów charalderystycznych, a poli
tycznie ważnych. Odrzucono wniosek po
sła Niedziałkowskiego o utrzymaniu de
legatury naszej przy Lidze Narodów. -
Przypamina się, że żadne państwo nie u-

\Vnioski o skreślenie z uposażeń po 
100 złotych z budżetu rolnictwa i przemy. 
słu i handlu były faktycznie skierÓwane 
pr:r.eciwko ministrowi Niezabytowskiemu 
i Kwiatkowskiemu. Za pierwszym głoso
wał klub NPR„ Wyzwolenie, Związek 
Chłopski i PPS. Za drugim tylko P. P. B. 
Obydwa wnioski upadły. 

Najcharakterystyczniejszem było gło
sowanie z racji Ministerstwa Poczt i Te
legrafu. Budżet generalnej dyrekcji poczt 
i telegrafu mieści się w ramach budżetu 
ministerstwa komunikacji. Rząd wystąpił 
z przedłożeniem, domagającem się wydzie 
lenia budZetu generalnej dyrekcji poczt l 
telegrafu z budżetu ministerstwa komuni
kacji i ujęcia go w budżet ministerstwa 
poczt. . 

Za tem głosowali Związek Chłopski, 
PPS., Wyzwolenie, wskutek cze20 wnio-

Rząd wczoraj zgłosił do trzeciego czy. 
tania wniosek o restytucję skreślonych 
pozycyj. Na poniedziałek została zwołana 
komisja budżetowa. 



Ze 
s y. 

dr. Wykręt y list 
BERLll'ł, 12 rutego (tel. wł. „Kurjera l:.6dzldego). · Na wczoreJszem posiedzeniu gabl· 

netu Rzeszy zapadła decyzja zerwania rokowań z Polską o traktat handl wy. 

ewa Ida: 

Berlin. 12 lutego. POWi óT DR. PRADZYŃSKIEGO DO go w SJlrawie zerwania tofuwa~ polslio-

Polsh Arencfa Telesrraflczna. BERLINA. nlemieclclcli z kweSfją nieiprzedłużenia po 

lW~oocrone na dziś posiedzenie iro.. Warszawa, 12 fo'fe.go. zwolenia na p-O!byf w !Pots.ce 4-ch obywa.-

misji lfaryfowa~ceinej nfo odbyio słę, gdyż Bawllią,cy od pa:ru dnl w Warszawie, fedi .niemieckich nie może być uznane jako 

rosfa~o odwołane przez stronę niem!ecką, pelnomocnik rządu polskiego do rokowań rzecwwe, ani z tyhtliu wta·ściwe.go przed

fa!k samo, jak wtorkowe posiedzooie ko- poilsko-ruiemieckich, dr. W.f·told Prądzyń- miotu roikow.aiń, ani z racji po1totenia vraw 

mis.fi w sprawie <>sób fizycznych i praw- ski, ot'f'Zymat Polecenie udamłia sl·ę nie- neg>o v,rymienionych osób, które już UDPe 

nych, na godizinę przed wyznaiczonym teir zwłoczn.ie do Benlina celem udzielenia od- dntio rostaito dostatecznie ze strony po.].-

· mi.nem i bez podania powodu. pow:i.edzi na pismo peitnomocnllka rządu skiej wytwdetloo.e; 

niemieckiego p. LewaJda, podane prasie 2) twierdzenie T'Ządu niem. o masowym 
Jednocześnie bimo Wo.Jffa og-fosfto 

przez biuro Wo'lffa w dniu 12 b· m. oraz charakterze wydaleń srosorwanyich w Poł
fokst pisma, które petnomocnik niemiecki 

celem zli1kwido.wania agend dele."'acJ·i. nni!- sce nie jest i nie mo·że być poparte żadne-
seikrertarz sta11u <lir. Lewald przesl:ait do de " ... V' 

skie:i ina silmtelk: decyiz.ji rządu niemieckiego mi d0twlQldami, iesł więc zatem nieistotne. 
legaicji polskiej na ręice netnomo·cnika po~-

przerwiarnia fucząic:yicli się rokowaiń. Zwa~y~ flaf.eży inaifumlasf, te przed nie-

skfego d-ra Prądzyńskiego. Pismo 'tO dawnym czasem wlaśnie rząd niemiecki 

!brzmi, jak następuje: W SWETLE PRAWDY. n!ie cofnąt się przed zasrosowaniem takty-

„J.ak Panu wiadomo, rzaA ni1emieckl Warszawa, 12 fofe;.go. !Id masowe.go usuwania z iłer111torjum Rze-

wystąipit w os'tafuiicli tygodniach z przed- W związku z treścią pisma, wystoso- szy r00otników polskich, od d'aJWltla tam 

stawieniami do rządu polskłego z pawodu wa:nego przez peł'nomocnika rząd1u nie- osiedlonyoh. Cyfra doł1mię'l:yich temi za

wyda1enia 4 wyższydh urzędniaców .i:;órno- mieclde~o do ro-kowań handfowych po!- rządzeniami dosięga Z5 tysięcy osób. 

śląskicli lrofoj.et}c pod~aizxlorwycli i e1Iektro- sko~niem!e<:kkh do pe!nomo-cnika rządu 3) Wl()lbec fogo, że przedmfote:m norma1 

'\\'1'
1 polskiego w dniu 12 b. m. w sprawie prze nego traiktatu handloweg-o jest m. in. u-

RzątllOwi 11iem:feokiem11 chodziło przy rwania rokowań, do'\viadruJemy się z mla- roguilowamie wjiazdu, polbytu i osied1enia 

·fych przedsfa1wienia1ch nietyJko o obronę roda1ned strony polskfej co następuje: obywateli jednej strony na terytorium dru

inteiresów I>rvwatnych powyższych oilJy- 1) Wiązanie decyzji rządu niemieckie- giej, zadziwiającą ze wszechm1ar jest reza 
waifeli iniemiecldch. ntiairoda.m<\, bowiem 

• 
Rzeszy niemieckiej, w mysi której stront '.., 

polska już przed zawarciem i przed wej. 

ściem w życie tra:ktatu ma być w tyrn 
względzie slcrępowa.ąa specja'lnemi zobo

v.-iązaniarnl względem Niemiec. Trudoo 

jest również rozwaiżYć w jak1 sposób 

przer~nie poświęconych temu zagad1nie 

r.iu rnkowań może zakończyć i ut.atwić Je
go zataftwJenie; 

4) Nadmioo.i'ć nadeży, że rządo·wii nfe 
iesl zmma propoz)"C.ja niemiecka podjęcia 
rozmów dyplomaitycznyc.h na temat wy

daleń, !którą, j.atk wynikafoby z treści Pi· 

sma p. Lewałda, mia·ł jakioby zgitosić w i

mfeiniu rządu poseit niemiecki w Warsza· 
wJ'e. 

OPIN.JA PRASY ZAGRANICZNEJ. 
Odalisk. 12 ~uife.gó. 

W związku z przerw~nh~im irokował.. 

handlowy;ch po1lsko-nfemfecklch, l:utej'Sż€ 

pisma nlemi-eckfe przytaczają głosy PTaSJi 

sz·eregu pism zagran.iicwych, przypisujące 

Wliine zefWa:il.ia lych rokow~ Niemcom. 

Dzfennfki niemiecko-gdańskie wyrata· 

}ą z tego po:v„'QdU wielkie Olburzenie sfwier 

diza:jąc, że pisma le nie liczą się z istotnym 
stanem rzeczy. 

Poważne znaczenie pod 'tytn wzglę

dem przyp:isać 11aileży - wedifug „Danzi

ger V01łkszeufumg" - wywodom IondYll,

&kiego „Times'a", omawia1ącym rolę no 

wego rządu niemieckiego w k()indiliik:cie go

spoda1rczym polskQl-nfemieckim. 
--:o:.t-----

b-ytfa przedewszystikiem olk:oliicznlO'ść, że 

1
:wtad.ze polskie, w sz,czegó1ności na O. 
Sląsku, uprawiaty w ostatnich czasach 

systemafyczn~e wLftykę wypierania oby

iWatte1i niemleckkh zatrudnionych w PTZed 

siębiors"fv.~ch gospodarczych, z iieh stano

w:fsk, zaipomocą nadsku admi.nistracyjne

go n.a te przedsiebi-oirstwa, lub przez nieu- . 

<lzielanie pozwo'lcń na pobyt. Wypadek, 
1
Jdóry mamy tera:z przed sÓlbą, jesf 'tylko 

iedntmJ. ogniwem w cail'ym tańcuchu po

dobny h wypa4ków. Dlatego też rząd nie 

mieck~ po.ledt już w dniu 22 shr.cznia r. b. 

iposelsfvtu swemu w Warszaiwie, alby za-· 

komuniko·wafo ono rządowi p{)llskicmu, że 

'fo ipostępDwanie wta<lz polski·ch, nie może 

pozosfać bez wptywiu na rokcw.ranfa o trak 

ffa:T ha,ndQowy, p0inl.ewiaż megulowa11ie 

sprawy po·bytu i osiedlenia obywateli nie 

mieckich w Polsce i ohywa'teli po'lskkh w 

Nettnczooh stanowi dooiosfą część tych ro 

'kowań. Rząd polS'ki wbrew przedstawie

niom nremieckim, zmusił wsPomnianych 

ob~a'teli niemieckich du opuszczenia ob

srani państwa pois~iego. Przez ro rząd 
?Olski dat do pozma11ia, że nre jest sktton

Qy do przyjęcia propoo:y.cji rri~ecldc:h w 
spra'W!ie pobytu i osl:edleni3i ~ te iraczej w 

przeciwieństwie ero 'tych propozycyj i po

mimo rnzważa:ń, będącyioh w toku od w.ie 
lu miesięcy, próbuje stworzyć w daleko

idącyc.h rozmiarach fakty dokonane. Rząd 

niemiecki jesf zda1t1ia. że przy 'tYm sfanfo 

Tzeczy irolrowamia w dofychczasa.wY spo

sób prowadzone, nłe mają widoików po

wodzenia. Mam zaszczyf za'fem1 panie pet 

nomocnfku, zakomuniikowiać Pan1t1, że ztla 

niem mego rządu, wskazane jes~ czasowe 

zawieszenie rÓkowań, J)ro'W'adzooyoh w 
Ber1i1n.fe. W międz1nczaisie musiałyby być 

przedsięwzięte próiby megulowainla łych 

zagadnień, ktfue wy(Jika1ą z omawianych 

wydaleń i usuwań. Chcia·lbym przyfem 

\Vskazaić -na ło, że rząd n1emi·ecld już przy 

podejmowaoiu na nowo rokowań po Bo
.lem Narodzeniu, uważał za ceiowe podjąć 

inicj.atywę przeprowadzenia bezpośred

nich rokowań w sprawie wydalań, n.a dro 

<lze dyplomatycznej. Poseł niemi·eckf w 

Warszawie zg1!osit o<lporwieckii wniosek 

rządowi polskiemu· Mam nadzieję, że 'fe 

ostatnie rokowania zastaną bezżwtocznie 

podjęte i że doprowadzą do· wyniku, który 

zapobieg-nie µoiwtarzanfu się podoibnyd1 

incydentów i umożHwi szybkie ponowne 

.!)-Od.iQcic cafoksztartu roJrnwań, co rząd 

Problem rozbrojenia ś\fłiata na morzu I lądzie. 

, ciemifecki ,powitalłby z iradlOOcią." 

Paul Bonc ur o ropozqcji rez. Coolidge'a. 
Czy udział osji w konferenc·i jest k nleczny. 

LondYD. 12 lułeg-o. 
Aret1cJ1 telerraf!czna ,J!xpress". 

SpecJalnv korespondent .. Daii'l'V News" 
informuje o :poszcególnych t>unktach pro

oozycji amervkańskiei~ w sm-awie rozbro

iel1lia morskie.go, które propomtia odd.zlelne 

jenia morsk., które proponu.ia: 1) oddz•elne 

lrakfowanie rozbrojenia morskJeS?:o od lą

-v;:asz:vn.ir.tońsk'ich rokować bedzie w s0>rai

wie r.ozhrojenaa morskieg:o oddzielnie od 

pozostafyd:J. Daństw, 3) wc.ześnlefsze 1:>d ... 

cie konferecjq morskiej oo .zaoowiedzla

nej Oll:ólneJ konferencji rozbrojeniowej ; za
tti<'·chanie roz:brn~enia jako catości. 

Ponadto korespondent informułe, iż no

'fa wysuwa Poważne zastrzeżenia w spra

wie s.'POsobu ustanowienia konferencji wa
szyng-tońskiej spasobem. Uczebnvm dla 

k-rążowników, łodzi podWQdnvch. Spos6b 

le.n reorezenfowal'by stan siłv morskiej 

Angl'}i. fawnil i AmerykJ w roku 1921 -

lecz nie obeJmowatbv cale.i flotv lecz tyl„ 

ko g-tów'le jednostki morskie. 

OSWIADCZENIE P. BONCOURA. 
Genewa. 12 lute.iro. 

Połska Agencja Teleigraficmia. 

Podczas wyWiadu. 'Udzieloneg-o kore

soor:denr-0wl A.irencj; Havasa w sipraWtie 

prooozvieil prez. Coolidig-e'a. d()tyiczncei 

znmiejsze~1'ia zhra>eń - Paul Boncour o
świadczv f. że prooozvc.ia ta dotvczy g-l'ó
wnie dvt>lomac.łi .i dotvka pewnvch zag-a

dn1eń z dziedzinv polityki oirólnei, które 

rząd francuski należycie ocenia. 
• Osobiście Paul Boncour uważa. że l)rO

wadzenie rokowań w sprawie roz:bro„ie
nia tv1ko w jednym kierunku .i iedvinJe 

przez wietlde mocars'.twa ma wvsoce ujem 

ne sfri0111y. Wszystkie bowiem oaństwa 

maja j.edn.akowe iprawo brania ud'ziału w 
dyskusji nad wszelk·iemi zaiR"adnieniami w 
dziedzinie rozbrnie:nia. 

W dal-szvm ciąigu Paul Boncour ośw:ad„ 

czvt że przekonanv .iest. iż orzedstawi

clele każdeiro państwa tftzedstawdą 

wzmiankowan·e.ti PfZYR:Otowawczei kom~sii 

rozbroieniowei konkretne pro.pozvcje, :iak 

to uczvni Pra:ncja. stanie sie możliwe zwo 

tairuie w inaibłiiszvm czasie konferencji -

zdolnej do dowOW'adzeThia przynammlej do 

t>ierwsz.ej międzynarodowei konwencii w 
sprawie zibroi!eń morskicli. Iadowvcli i po„ 

wietrznych. 
Kończąc. P.'1.ul Boncowr wvrnzil żal. żie 

w dvskusji nad sprawą rozbroleniia nie bę

dzie brata udział'u. Rosia. sadzi on bow\em 

że ws;pół·praca iei jest konieczna dla osiąg
nięcia oow•ażnvch rezultat6wi. 

OSTROŻNOSC ANGL.IL 
Londyn, 12 1iuf~. 

•• Da.i1v Tełegraph" omawiając note an--

~elską. oświadcza, iż Anglia iest w ziro

dzie z zasadnlczemi postanowieniami pro

oozycyj amerykańsroich. Jednakowoż 

mzv.ięde Podobnych l)ropozv;cyj Drzez. na

ród wyśpfarski, .zna_jdujący sie w nJebez.. 

pieczeństwie inwaziii militamei ,i ataków 
PO\.Yietrz:.nvcb. przedstawiało.by niernalą 

ofiarę. :Flota ]est gwarancfa. nienaruszal

ności wvhrzeża arn~iefakleJ?:O. 

--::::--

B. yre~to u Banku PriemJiłoW(óW w Krakowie 
u iewin ie ·• 

Obrona przedmiotem gorących owacyj. 
Kraków. 12 lutego. 

Agencja Wschodnia. 

Qf,óVłtl.vm ewenementem dnia iest spra 
wa Drocesu przeciwko b. dyrektorom Ban
ku Przemysłowców. 

Rozprawy toczvtv s.ię dzisiaj mzy W'Y
petnionej oo brzeg-i srili sadowei. vrzyczem 
publiczność skladata się dównie z wzed
sta\.vicieli palestry krakowskiiei. sadoW'łli

ctwa oraz reprezentantów sfer lrupde<:

ki'Ch i bankowv:ch. 
Oskarżonvch bronU m. in. mecenas Pa

schalski, którv ztożyt dzisiai dorwody 
świetne; op.inii. 6aka posia<la w srerokl~h 
sfera·ch społeczeństwa. Obr()na ieg-o by
ta doprowadzona do sz.czvtu doskonałości 
tak . pod wzdędem rzeczowym, 1ak i sty-
lizacjii. • 

Mecenas Paschalski dowJódł oonkf ~ 
punkcie, iż carv akt oskarżenia oparty byt 
na fałszywych przesłankach,. stwierdza
jacvch t>rzedewszvstkiem brak znajom~ 
śd zasad i~iem.i operują. sfery .!?'ospodar
cze i bankowe. 

Po ipółtorag<0dzinej naradzie sad wydal 
wyrok urtiewJnnJa.iący wsz:vstkich askar· 
żony:ch. 

Mecenas Pasc:halskl. jaklrolwdek był O'

brońcą jednego tvlko b. dyrektora fl:lio
pieiro. v.rvstąipit w imieniu wszvstkńch er 
skarżonvch. 

Przy VJ1ivśdu z sali oublicz.nośł ~oro
wala mec. Paschalskiemu R"Oratcą. owa
cję 'Od które.i tlie uchvlit sie rów.nież skfatl' 
sędziów ·i sam prokurator. 

--:o:--

wy z ole nik ks. Huszny. 
K'atolicld kziqdz, Piotr Komorowski, przeszedl na 

prawoslawje. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkleio". ttuszna w fowanys'fwie 'Ks1ęzy Zaicliar]a-

Wars.z.awa. 12 łutego. siewicza, Kocotowskie.go i Pilarskiego. 

W so'boirze prawostawnym na Pradze Uroczysto.5ć celebrował prawosfawn-y 

o·dbyta się wiezoraj przed poludniem wiel- biskup grodzieński i nowogródliki ks. A1e

ka dwugodzinna urnc2ysłość przejścia ~a ksy. 
prawostawie księdza ka'foHckiego z SFe- Sobór byt rzęsiście ośwleUony. Licz· 

dlec. Piotra Komorowskiego. nie zgromadzita się kofonja rosyjska i pra 

W moczvstości brat udzia.f adminisłra v;ostawna mtodz:feż akademicka. 

lor wschodniego kościoita nairodQwego ks. --.;o: _ __,.,,,, 
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lra~iune u~nały 1ałamania ~Y[~iun~10 mło~e~~ 1ok1lenia. 
Niezwykły zamach sa obójczy w ogrodzie Sejmu. 

Dwóch wydalonych ze szkoły uczniów rozbiło sią na saneczkach. 
Warszawa. 12 1utego. 

telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

W dniu wczorajszym Drasa vrzyniosta 
wiadomość o -za.machu samobójczvm wy
dalonego ze szkóty kolejowej 18-letnie~o 
Micha.ta Oszczędt0owskieg-o, który prz~ 
ciąt sobie żyty :na reka<Cb. 

Dziś znów nastą.pity dwa mrożące 
krew w żytach zamachy samobójcze. do
konane przez dwóch 17-letmiich uczinlów 
Państwowei Szko·ły Budownictwa (W~ 
na nr. 81). 

Przed tygodniem uchwała rady p1~da
g-og-icznej usunięto z tej szkol'v 105 ucz
niów. Wnelu z niob. Jest słuchaczami wYż
szyeh lrnrs6w i ip.rzeibvwa w szkolie • po 
dwa i trzy lata. 

Powodem wydafonia. według- infonna.
Qji kierownictwa szkoty, byty zle pastę-

py w nauce d nadmierna ilość o.ouszczo
nych wvktadów. Nie brano ood uwag-ę, 
że wdelu z t:vch chtopców utrzvmuje się 
w~asną 'Pr.acą. studjując jednocześnie w 
szkole. 

Wydafono ich bez a-pelacji. 
W J.i.czbie usuniętych marc:Iowan się 

również dwaj nieodtączni przY:iaciele: Jó
zef Ciąg-adlak. SYIIJ. mzędnib kolejowel!'o 
(Em~ii Plater 7) i Stanistaw Sz.tairu:?:e<l. któ
rego ojciec iest cztonldem straży mairszal
koW'S.kliej w Sejmie. 

Obaj chlo.pey vrzejeli sie bardzo uch
wala rndv pedaS!>()g-icznej. Po dl'uiszej de
ba,cle rodzinnej Ciągadlaka 1oostanowio.no 
oddać do terminu. Chfopiec nd·e móR"ł się 
pogod~ć z łosem. miał wYisze a:&ptra
cie. 

W g-fowie jeg-o p:owslat strasmy pla111. 
- WJes.z. Stasiu. ja sie za~ie.„ ia nie 

przeżyję teg-o„. - zwdeirzvł sie swemu 
najserdeczniejszemu prz;yjacielowi. 

- Ja z tobą - bez chwili namysłu o
świadczyl SztaiTIJR'·el. 

Obaj chlopey 'OO kr6tkiim namvśle wy
hraH straszny rodzaj śmierci. Po1s,tanowi'łi 
upozorować samobójstwo wroadlciem. 

Wczoraj wieczorem Ciairadlak oświad>
czvt ojou, że .idzie do sweg-o ;przyjaciela 
Sztaing-ela. 111a saineczkii w 021l'Odzie se.i
mowym. 

Na sfrom~} górce. ~bf;icie u dotu za
drzewionej_ Postawili sanki. Pa<l1i sobie 
w objęcia, a patem z btvskawic.zna szvh
kościa zaczęli zjeżdżać ze stromej .!l:Óry 
WProst na drzewo. 

Jeki rannvcll sprowa&.i~'V strÓŻiÓw. 
Późnym wieczorem mtododainvoeh sa·

mohóiców odwieziono do domu.. 
-+x+-
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Uemne a nie~eHierzne indywiduum. 
Aresztowanie podeirzanego osobnika. 

Warszawa. 12 lti~. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Do tutejszvch wtadz Polic.ii uo!Ltycznej 
dostarczono bardzo ciemną fi~e. Poda
jąca się z.a Jana Dubanowicza. a zaa·resz
towaneg-o w Kutnie w zwJazku z nodeirze
niaml o upraw,ianie agitacji wvwrotowe:i. 
Poddany badaniom rzekomy Dubanowkz 
wkrótce mus.iat przyznać. że w rzeczywi
stości nazywa się zupetnie .inaczeii. 

Podał się on .iako 32-letni Jan Szatlcie
wicz. oczvwiście. że wv:waonie to. byto na
stępstwem stwierdzenia wzez nolicję. że 
przedłożone przez nie'R"O dokumentv ialrn 
to ksiażka woiskO\\'a i dowód osobisty na 
nazwisko Dubanowkza s.a sf.atszowane. 

Po tern odkryciu Policja śledcza. ba<la
iąc Drzesztość Szatkiewicza. ustaliła. że w 
roku 1925 był on aresztowanv za agitacje 
komunistyczna ii pr:resiadvv:a·ł 6 miesiecy 
w aireszcie prewencyjnym. 

Szałkiewicz. P<Jsługlwanie sie fa!szy
wemi dokumentami Humaiczy tern. że ory
g-lnalne mu z.l!inętv. 

PoHc.ia Polityczna nie ma watnliwości. 
iż dziala.Jność Szalkiewicza musiata być 
bard'zo niebezpie·czna. skoro udekf się on 
do UJŻvwania cudzeJ?"o nazwiska. Dalsze 
śledztwo sz.cze~ótowie.i wvia śni ro!ę. jaką 
w airitacii orlnywał ten ciemnv tvo. 

Po wykryciu spisku w Wilnie. 
Stwierdzony wsp6łudział G. P. U. w akcji szpiegowskiej. 

Agencja Wschodnia. 
Wilno, 11 Lutego. 

Stedztwo iw spra!Wie świeżo W)'kryte
gO spisku zostało już zakońc.zone. 

StwierdrLom, iż szefem spiskowców, 
ich rozkazodawcą i instruktorem. był srref 
wYwtadu O. P. U. w Mińsku. gen. N<>iwo
gradoW. 

Ponadto stwierdzano udział w S1Zajce 
W'!Zędnika wileńskiej spółd.ziielni sp0żyw
ców. szeregu OSób wojskowych i cYWi·l
nych. 

Akta sprawy przesłane zostały proku 
ratorowi. dla mdania sprawie dalszego 
bi~ 

--::::--

Katastrofalne zderzenie parowc6w na 
La Manche. 

Jeden z parowców zatonql 
Agenoja Wschodnia. 

Londyn, 12 lutego. 
Przy gęstej mgle w północno - zachod

niej części kanału La Manche w drodze z 
wysp Kanadyjskich nastąpiło zderzenie 

parowca duńskiego z włoskim. Uszkodze
nie parowca włoskiego byto tak silne, że 
zatonął on w ciągu 15 minut. Mimo to u
dało się uratować załogę statku, znajdu
jącą się na nim w liczbie osób 30. 

nu11nma[i 1hińsrn na u~łuoal~ rz1~u kantoń~~ie1n. 
Sensacyjna wiadomość z Genewy. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Londyn •. 12 lutego. 

„l\'l.orningpost" od swego koresponden 
ta genewskiego otrzymał sensacyjną wia
domość, iż dyplomaci chińscy, reprezen
tujący przy rządach europejskich rząd pe
kiński - zdecydowali wszyscy razem o
fiarować swe usługi rządowi kantońskie
mu. 

Liga Narodów podobno skłania się do 
nficjalnego uznania rządu kantońskiego, 
pod warunkiem, aby Kanton wystał swe
go przedstawiciela do Genewy. 

NA WODACH CHIŃSKICH •• 
Telegram własny „Kuriera Łódzkie~o„. 

Londyn, 12 lutego. 
Wedlug planów admiralicji angielskiej 

na wody chińskie wysłane będzie w naj
bliższym czasie 15 nowych jednostek bo
jowych floty, złożonych z dwu krążow
ników, jednego torpedowca, trzech kontr
torpedowców, jednej lodzi podwodnej i 
trzech kanonierek. 

Krwawe pokłosie rewolty. 
Bilans wojny domowej w Portugalji. 

Lizbona, 12 lutego. 300 rannych w szpitalach. 
Ogólne straty spowodowane przez woj Wśród zabitych znajduje się b. prem-

nę domową w Portugalji, obliczają na 480 jer Santos i obaj przywódcy rewolucji Mo 
zabitych i przeszło tysiąc rannych. rales i Carpezza. 

W samej Lizbonie bylo 250 zabitych i Wojska rządowe wzięły do niewoli 
600 rannych, w Oporto 180 zabitych i ~ ~ód.ce J)QW~ generała Diaza. 
\ . 

Na widowni politycznej. 
(Od własnea:o korespondenta). 

MARSZALEK RATAJ CHORY. 
Marszałek Rataj od kilku dni niedomaga. -

Wczoraj przybył jednak na posiedzenie Sejmu, ale 
nie przewodniczył i wkrótce Powrócił do swego 
mieszkania. 

WICEPREMJER \V NIEDYSPOZYCJI. 
Wke-premjer Bartel zachorował wczoraj i nie 

przyjmuje żadnych stron. Jeżeli wyzdrowieje do 
jutra, zabierze głos w dyskusji palltycznej w Sej
mie. 

MIN. MIEDZIŃSKI W BEL WED ERZE. 
W kotach politycznych zwróciło uwagę wez

wanie wczoraj po glosowaniu w Sejmie ministra 
Miedzińskiego do Belwederu gdzie by! na dłuż

szem ')osłuchanłu. 

Z SENATU. 
Posiedzenie senatu zostało zwołane na środę, 

dnia 16 b. m. Na porządku dziennym znajduje się 
ratyfikacja traktatów, ustawa o komitecie floty 
narodowej i ustawa sanacyjna. 

MIN. SKŁADKOWSKI NA INSPEKCJI._ 
Wczoraj w godzinach rannych p. minister spr. 

wewnętrznych gen. Składkowski wyjechał autem 
na inspekcję w niewiadomym kierunku. 

NA ZAMKU. 
O godz. 12 w połud!:ie p. Prezydent Rzplitel 

przyjął listy uwierzytelniające od nowomianowa
nego posła holenderskiego p. Enge!brcchta. Towa· 
rzyszył temu ustalony w tych wypadkach cere
monia!. P. Prezydent przyjął posta w towarzy. 
stwie ministra spr. zagr. Zalskiego, szefa proto
kółu p. Przeidzieckiego, szefa kancela.rii Dzięcio
łowskiego, adiutanta gen. putk. Zahorskiego oraz 
adiutantów przybocznych. 

-+x+-
PożYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 

PRZ.EMYSLU NIEMIECKIEGO. 
Tele~ram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 12 lutego. 
Rząd amerykański udzielił przemysło

wi niemieckiemu kredytu w sumie 23 mil~ 
jonów dolarów. Ponadto przemysł nie
miecki prowadzi pertraktacje o pożYczke 
18 milionów dolarów. 

OKRĘT Z KONAJĄCYMI Z OLODU. 
Ar:encla telcuaficzna ,,Express". 

Paryż, 12 lutego. 
Z Ajazzio donoszą, że francuski okręt 

pocztowy jadący z Marsylji napotkał o
kręt włoski „Marengo", który z powodu 
uszkodzenia przez burzę steru zdany był 
na laskę fal. Załoga okrętu „Marengo", 
która składała się już tylko z 4 osób, znaj
dowała się w stanie wielkiego wyczerpa
nia z powodu głodu i doznanych przejść. 
Załogę przeniesiono na pokład okrętu fran 
cuskiego. 
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AROMATYCZNA,MOCNA i WYOAJNA. 

WSZt&HŚWIATOWA.flRMA.ISTNIEJĄCA ooR t78l\ I 

doskonała 
· namiastka kawy ·?· 

Tabele unędowe (wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć mołna codziennie w 
kantorach największej kolektury 

Łodzi 

S J A T K A 111. Płobkow11ka 22. 
• 111. Płotrkowslra 66. 

Wypłata wszelkich wygranych. 
Los' V-ej kl. tamże do nabycia. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 58. 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Czwairły dzień ciąg-nieni a. 

Ołówniefsze wygrane: 
Zł. 2.000 Nr. 71278. 
Zł. 1.000 Nr.: 1214, 8756, 35993, 38920, 

43823, 45230, 46181, 57928, 65019. 
Zł. 600 Nr.: 8985, 1149<J, 28763, 37727, 

38630, 42016, 59691. 
Zł. 500 Nr.: 4122, 7918, 14001, 16575. 

20067, 42273, 56970, 63731, 70104. 78975. 
Zł. 400 Nr.: 1006, 4608, 8157, 10841. 

13836, 16663, 17502, 18366, 20910, 21405. 
21558, 24246, 25070, 2688-0, 28029, 30953. 
34234, 34474, 34749, 36393, 37771, 39677, 
40771, 40940, 40966, 42425, 43027, 44330, 
50497, 53142, 53564, 55212, 59688, 63638, 
66782, 69896, 71836, 72196, 12522, 73386, 
73957, 76014. 

Zł. 300 Nr.: 200, 240, 1230, 3215, 3300, 
3432. 4212, 5584, 6304, 7705, 8013, 8683, 
9634, 9928, 10686, 11170, 11292, 11340, 
11385, 12766, 13813, 14435, 16813, 17328, 
17656, 18454, 18879, 19111, 19412, 19452. 
1%68, 22140, 22171, 22303, 23831, 24247, 
25762, 269()1, 27401, 27588, 27671, 28651, 
28836, 28845, 28878, 28922, 28988, 29370. 
30157, 30196, 30377, 30399, 31290, 31963. 
32723, 33479, 33617, 33645, 33767, 34192. 
34483. 354.38, 35586, 37151, 37387, 37994, 
38070, 38644, 38662, 39106, 39285, 39749, 
41379, 41704, 41798, 41914, 42030, 42174, 
42710, 42820, 43324, 43654, 43925, 44562. 
44651, 44698. 45057. 45113, 46562, 47391, 
48161, M3968, 49759, 49814, 50768, 51312, 
5165(), 55692, 56297, 57292. 57504. 578811. 
58502, 58852, 59407, 59834, 60391, 61622, 
61630, 62047, 62768, 63128, 63396, 6364421 
63657, 64172, 64503, 64719, 65769, 66354, 
66780, 67513, 67607, 68241, 68250, 68808. 
69304, 70189, 70341, 70476, 10520, 71086, 
71829, 71989, 72765, 73050. 73403, 74982, 
75240, 75411. 75539, 75677. 76617, 76835. 
76882. 77076, 77910, 77988, 78226, 78883. 
79739. 

Tabele urzędowe wraz z wykazem 
stawek obejrzeć motna bezpłatnie 

w Najszczęśliwszej Kolekturze 
Łodzi 

B. Weinberg Piotrkowska 42; 
Tel. 7-87. 

Wypłacam wszelkie wygrane. Wy
~rane stawki na życzenia zamieniam na 
inne losy lub wypłacam gotówkę. 

K om unikaty. 
Staraniem Komisji Kulturalno-Oświa· 

towej przy Związku Pracowników Miej
skich i Zakładów Użyteczności Publicz· 
nej Zjednoczenia Zawodowego Polskie~o, 
w dniu 19 lutego 1927 roku o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Rad v Okręgowej Z. Z. P. 
przy ul. Głównej L. 31 profesor L. Kul
czycki z Warszawy wygłosi odczyt na 
temat: 

„O kierunkach w europejskim ruchu 
robotniczym po wojnie europejskiej". 

Spodziewać się nalety, że zarówno 
temat jak również osoba prelegenta po
winna wzb"dzić o.aleiyte zainteresowa- . 
Die. 



Lódt, 12 lutego. 
~o jedno z najważniejszych bieżą

cych zagadnień polityki na terenie Sejmu 
wyłania się obecnie kwestia ordynacji wy 
borC7.e) ł to tak do ciał samorządowych, 
jako też do Sejmu. W dlm sprawach ście
rają się sprzeczne poglądy. O ile }ednak 
na terytorium Polski rdzennej. etnografi
cznie iednolitej, rozbieżności nie są nie do 
wyrównania, o tyle na terytoriach miesza 
nych spór przybiera charakter ostry, któ
ry kompromisowo za!atwiony być nieo
mal nie może. Co najwyżej rozstrzygnię
cie może zostać odroczoue. 

Postawmy sprawę jasno, spójrzmy jej 
w oczy z odwagą ludzi, przed któr~·mi 

stoi wielkie zasadnicze zagadnienie. -
W sprawach tych chodzi o to, czy w sa-
1110rządacb Polacy będą mieli wpływ od
powiedni ich stanowisku politycznemu, 
kulturalnemu, ekonomicznemu, historycz. 
nemu, czy też głos Polaka będzie równo
ważny głosowi czfowłeka, który nie zaw
sze nawet wie, d9 jakiej narodowości na
leż}'. Chodzi o to, czy w przyszłym Sei· 
mie będzie mogła powstać większość pol
ska, CZl~ nie. Są to bez Jcwestji sprawy O• 

gromnego znaczenia, ale są to tylko frag
menty. W istocie rzeczy chodzi o zasadni 
czą rozhieżność poglądów na ustrój, na 
kierunek przyszłego rozwoju Państwa. -
Chodzi o to, czy P<>łska ma być państwem 
polskiem czy nie, czy ma być państwem 
nar0<fowem, czy narodowościowem. 

Oba poglądy ścierają się z sobą od 
chwili powstania Państwa P<>łskiego. Oba 

1 
mai<! swoią łdeologję, swoje przestanki I 
swoje uzasadnieni~. Oba wyznawane są 
przez Judzi, będąc1rch napewn<> dobrymi 
Polakami, dobrymi patriotami i niejedno
krotnie widzącymi dobro narodu w w1el
kmki iego państwa. Oba wreszcie, nie
stety, mam nieomal równą itość zwolenni
ków, co uniemożliwia zwycięstwo jedne
go z nich i prowadzi państwo Hnją zygza
kowatą od chwi!i do chwifi, do doraźnego 
chwilowego i połowiczne~o zwycięstwa 
jednego kierunku d'> równie doraźnego 
chwilowego i połowic.zeego zwycfostwa 
kierunku drugiego. Już to samo świadczy 
o tem, jak tmdny jest wybór. Jeżeli nie 
można odmówić racji tym, idórz} wska
zu.ja na wielką ilość innych narodowości 
w państwie, to z drugiej strony conaimniei 
taką sama słuszność maia d, którzy po. 
wołuia się na to, że granica schodnia o
becna iest nieomal dokładną wypadkową 
naszego góluego (z uwzglęllnieniem tery
t<>riów dzisiaj r<>syjs!dch) rozsiedlenia na 
wschodzie, którzy wskaznh na pierwszo
rz<:dne walory kulturalne Polaków na kre 
sach, którzy wskazują, że przesuwanie 
się Polski etnograficznej p 1suwało s!ę od 
wieków naprzód i choćby ze względu na 
gęstoś~ zaludnienia tu i tam przesuwać sie 
nadal musi. którzy wskazują na pomiesza
nie narodow<>ści u1.1iemożliwiające prze
cfagnięcie jakiejk<>lwiek linjl demarkacyj
nej. 

Jeże: z pewną słusznością można twfor 
dzić, że Polska jest terytorjahde zbyt wiei 
ka, aby być państwem narodowem, to z 
daleko większą słusznością odpowiedzieć 
wypada, że jest zbyt mała, aby być pań
stwem narodowościowem. Jeżeli jest zbyt 
wielka, aby być państwem narodowem, 
gdyż na jej ziemiach mieszka ponad 30 
prncent obcych narodowości„ to jest zbyt 
mała, aby być państwem narodowościo
wem, gdyż w obrębie jej granic mieszka
ja niewielkie części tych narodowości, a 
sasiednie państwa - ch<>ćby SSSR. mogą 

! pozwolić sobie na danie większej autono
mii. nie narażając bynajmniej na szwank 

\ c~łoś'-i państwa, niż możemy t<> zrobić my 
M!} jesteśmy w J)(>łożeniu nieom-:..1 czysto 
fr:ipcuskiej Francji, nieomal czysto hisz
pańskiej Hiszpanii, CZY. nieomal czysto 

• z Dl zna • 
włoskich Wł<>eh, ale też nie Jesteśmy w 
sytuacji Czechosłowacji, mającej 46 proc. 
Czechów, ani w sytuacji SSSR. Stąd cięż 
ki i trudny wybór, ciężka i trudna decyzja 
narodu. Stąd stoimy na rubieży dwóch 
koncepcyj, z których każda konsekwent
ttie przepr<>wadzona jest" lepsza od ciągłe
go zbaczania w oble strony, ale jako ca
ł~ć narodu nie możemy decydować sie 
w całości na żadną. choć życie szło 
dotychczas raczej po myśli wyznawców 
pruistwa narodowego. Politylrnm, marza
C)1m o Polsce Jagieilońsldej, obejmującej 
Litwę i Ukrainę. ludziom o wielkiej kon
cepcji; na daleki dystans b<>dai czy nie 
naJpięliniejszą, stanęła ta koncepcja w po
przek, kreśląc granłee pokuju 1ryskieg.o. 

Na jedną czy na drugą drogę będzie
my musieli jednak wejść. Sprawa jest 
zbyt ważna. aby ją decydować na kola-

, 

nie, ale zdecydowana być lllllSł, a potem 
przeprowadzona konsekwentnie. Dlatego 
zdecydować ją musi nie rząd, który dziś 
jest, a jutro go niema, który sprzyjać bę
dzie dzisiaj jednej, a Jutro drugiej koncep.. 
cjl, ale społeczeństwo Polskie, ten właś
ciwy gospodarz państwa. 

Dziś chodzi o szczegóły. Ale n1e mot. 
na ich rozstrzygać nie zdecydowawszy 
zasady. Nie można mówić o samorządach, 
o ordynacjach, nie zdecydowawszy się w 
jakim kierunku ma iść ustrói Państwa. -
Poczynania takie mogłyby być w następ. 
stwach swoich bardzo zgubne, gdyż iść 7'.3 

niemi musi cofanie się z obranei dr<>gl i to 
w obliczu niebezpieczeństwa. Lepiej jest 
przemyśleć, lepiej raczej odczekać, raczeJ 
odroczyć te szczegóły. Jeżeli zaś chodd o 
sprawy bezpośrednio najbliższe, o nasze 
dzielnice wschodnie, które pod względem 

kulturalnym I gospodarczym stofą sz• 
nie nisko, które o samorządzenłu się nie
omal pojęcia nie mają I nieprędko mleć 

tędą, to odczekanie jest tem ważniejsze, 
bo dochodzi niedojrzałość tych kresów do 
ź11cia politycznego. t;prawa samorządu w 
kulturalnie zaawansowanych dzielnlcach 
państwa może być zdecydowana dzisla~ 
Sprawa samorządów w chfelnicacb zaco
fanych m<>że i musi zostać odło7;ona. 1\io
źna nawet zasady jego ustalić, ale na 
wprowadzenie ich w .życie iest jeszcze 
czas - duży czas. Najpierw trzeba spo
łeczeństwa te wychować, t>otem będą mo 
gły się same rządzić. A przedewszystklem 
musimy ustalić, w jakim kierunku mają 
iść "losy państwa. · 

St. 8ryła. 
--:::!--

SWITY POLITYCZNE. 

nowe 11any i tro. ki rn~n !owierki~oo. 
. , 

lndustrjalizacja Uralu. Kolej sybet'yjska. Kana/ Wolga - Don. 
wego dworca kolejowego w Kijowio. 

Budowa no-

Osfattllie WY"J}adki politvczine zarów•no 
w samej Rosji, j.alt i poza Jej granicami 
sorawity, że rząd sowiecki zaniedbał w. 
wysokim stoPIThiu caty szereJr nroble.mów 
~os.poidarczvch. ;posiiadającvch dla rozwom 
lcram p1erwszorzedn·e z:nacz.enle. Obec
nie miarodajne czjlll1n1iki zaczvn<>J1a stopnio
wo sp;ra wom tYm poś\l.'iiecać wów bacz
na uwal!e. ooracowując na.imzmaitsze pfa
ny. które mają, bvć w naJb1iższvm czas!e 
zr.eallzowane. · 

Nie znaczy to jednak irvna:imnfe.f. by 
SowietV' w tym kienmku iPOtrrnrv Rosię 
uszczęśliwić. Co do teg-o nie maią naj
mniejszych wa.;tpiliwości zarówno niezat:n
teresowani obserwatorzy zairraniczni. iak 
1 sami ikomuruiści, ktiórzy z wtasneQ;o do
świaidcz-en.ia ITTaflepiej wiedza. że bolsze
wicv sa mistrzami w obiebnka·c.h i robie
niu ,planów. a:le zuo.etnvmi analfabetami w 
k.h realizowaniu. Dlateg-o też s1Joteczeń
stwo soWlieckie snog-ląd.a dość sceptycz
nem okiem na odoszonv niedawno sznm
nv plan rovbu<lowv gos.podarczo - prze
rnysto:wei państwa . p.rzewkh1.iacv catv sze 
rest tmlC okofo indusfrjalłzaeii i e1ektrvfi
kacH Rost.i. 

Plan ten mzewi<luie w -aierws7.vm rzę
dzie ur>rzemyslowienle UraJu. Przemvst 
uralski ma wszellde dane rozw<>iu. 'eśli 
w1ię.c pomimo to stoi na ooziom]e dość n.i~ 
skim, to nrzypisać to naletv nrzedewszv
stkiem nieumi·ejętnei ek ploatadl tedmi
cznei. Istotnie urządzenia lechn 1czne ural
skich za1dadów wzemysfowvch. iako ~ei 
stosowane tam meto<lv pracy sa stosun
kowo nrymitvwne. powodn•a,c. iż tJroduk
cia test w ,por6winaniu z podDbnemi przed 
siębiorstwami za,g-rankznemi znikomD ma
ta i nieproporcjonalnie d,r.og-a. Przvtem u
wz~lędnić należy, iż na Uralu znaiidują, się 
bo11:ate ztoża ztota, najrnzmaitszvch mefa
li i weda. 

Nie uleg-a więc n2.imnieiszei wa;fplhvo
ści. że przy umiejelnem stosowaniu nai
nowszy;ch wvmog-ów techniki nowocze
sne; można byfobv w guberniach ural
ski.eh stworzyć „rosyjską Ainir11;e" - zie
mię kominów i fabryk. wa_g--0·n6w stali i 
węgila, zao;patrujaica. całe oaństwo w su
rowce i Pll."odukty ip.rzemysf.owe. 

Wedh11g- 01p.racowa:neg-o mzez rzad so
w·iecki planu mają, być na Urnlu załDżone 
d:W'ie nowe wtężne fabrvki. a mianowicie: 
faibrvka maszyn w Swerdtowsku i fabry
ka ~raQ'onów w Ni!Ż.n1m Ta~Hu. Znane za
kfadv Bo~omotowskfo maja bvć zmoder
nJ.zowane. 

W prowincji p.ieczorsko - zaozieirsldei 
zatożona zostanie sfacia geolog-kzno - ba 
dawcza. której za~res <lziatania rozsze
rzonv ma być z bie.~iem czasu r6W1!1'ież na 
Un-11 oółinocnv. 

Z miasta Kizel. gdzie zna.iduia się wiel
kie kopalJ.ni·e weda. przer>rowadzoina hę
dz:ie nowa lfoja kołeiowa ® Biseru. a do
'fycli.czasoiwa kol-ei lciselskai ma bvć ełle-

ktrvf1kowana. Ponadto prQi.ektowana jest 
budo.wa limi k-0lejo·wej Tro1ck--Orsk. 

W staclium rea1iza.cJi weJdzle już w 
czasie na.Jbi'iższvm rówtl1ież s.orawa budo
wv kolei turkiestańsko - syberviskie.i. -
Wszystkie re1J1ubl1ki zvv;ia.zkowe. . przez 
które tLinja la będzie prowadzić. doma~a
ją się, aJbv z Piracami o-koto budowy kolei 
turroiestańsko - svberyjskim zbvtecroie nie 
zwlekMJo. 

Na posiedzeniu reo-ub1Jk środk-0wo -
azjatvddch. które niedawno odbvto się w 
Tas:zkiende. wzedstawioiel rzadu ośw\ad
czvt że budowa kolei lej bedz.ie trwać 
3 - 4 tata: Przy budowie t>raoować bę
dz,ie 50,000 robotm1k6w. Naraz.ie }esz.:ze 
nie ;rozstrzVg'Ilieto sorawv zakunu mater-
1alów budowlanvch. wobec cze1ro dotyi;h
czas nie wiadomo. czy ma.teriafv te b~d-ą 
ooabo<lz.enia krajowego, czv też sprowa
dzone zostana z zag-rnnkv. 

Następnym doniosfym prO'blemem ~ 

soodarczvm rzadu sowiieckiesro. jest wed· 
tu,g- p.lanu urzędowe~. budowa kainalu mie 
dzy Donem a Wolg-ą,. Specjalnv komitet 
obywatelski prowadzi obecnie żvwa kam· 
panie wśród ludności na rzecz wojekto
wane.g-o kana,1.u. stairaja.c sie rówillo,cześaie 
zbierać dro;g-a zbiórek środki .tJienle.W.e. ko
nieczne dla zrea1izowania te.rro nlanu. 

W Kijowie rozooczete zostana w mie
siącu czerwcu prace okoto budowv dwor
ca kolei;owego. O.prócz tego ma: bvć prze
budowanv dworzec towaro-wv. 

Ograniczy1iśmv se tu jedvnle do wy
szczególnienia naiwainieiszvch woiektów 
rzadu so1wieckieg-o w dziedzinie uprze
mystowJeni.a kraju. Sa to wszvstko olanv 
bardzo J)Owa,ż.ne. których realizacia ma·Q;fa 
bv iprzvrijeść Rosii wielkie korzvści. Nai
bNższa przvszt-0ść wykaże. czv rzad so
wiecki znajdzie dość silv i odwaJ,!i, b)' 
choć częściowo swój prog-ram ueafao· 
wać. 

O czem piszą in ·? 

RZEG ĄD PRASY. 
JESZCZE O WYWOŁANYM PRZEZ ciągu nowe galęzie przemysłu. Na czekanie to 

NIEMCY ZATARGU. możemy sobie pozwolić tembardzłe!, że surn.t-
Prasa storeczna z dnia 11 b. m. poiświę- cowy chara'kter naszego eksiPOrtu do Niemiec 90-

dla wiele miejsca przerwaniu przez Niem- zwom nam na wz~kdnie łatwe .przerzucenie się 
cy wkowań z Polska w przedmiocie za- na nowe rynki zbytu. 
waTcia traktatu handlowe.go. Przytacz.ai- Nadto, jako dodatni skutek zerwania uznać mu· 
my najbardziej charakteryst:,ncme o.pinje: simy otwierającą się dziś możliwość wycofania 

"Kurier Por." (F. Bierkiewicz): się z tych nadmiernych, wychodzących daleko 
poza granice oopuszcznlne ush;:pstw, jakie już po-

,.Bezskuteczne, nie prowadzące do celu są tu 
próby uderzefl ipi~cią w stół. 

Stanowi~o Polski, jej .zdecydO'Wana, be:z
zwględna wola, ocLrwcająca cień myślii o iakmt· 
kolwJek komp-romisie w od:niesieniu do Pomorza 
i Górnego ~lą<Ska, znalazła peł.ny swój WYofaZ w 
z.naneJ mowie p. ministra Zaleskiego. Decydujący 
dm~ w rządzie niemieckim hr. Westar.p myłi się 
głęboko, jeśli przypuszcza, że gesty w rodzaju te
go, oo zas·zto w tem stanowisiku mogą coś zmie
nić. 

Naród polski m-OOC i będzie czekał spoik()ljnie, 
dopókąd w narodzie niemiec~im nie dojrzeie osta· 
tecz.nle z,ro:rumie111ie 90:ttzeby wspólipracy poko}o
we3 z sąsiiadami na zas.adach równości, chociaż-by 
sąsiadami tymi byili ci, których ziemi-ę zagarnęto 
się dra.pierbnym procederem i których pra~nęfo 
się trruktować jako naród drugiego '!'zę.du, nadający 
się do rządzenia, naród niewolników. Czekanie 
to będzie niewątpliwie pod wielu względami ko
rzystne. Pozwoli ono na ugmntowanie ty<:h zdo
byczy w dziedzil!lie samodzietnośoi gospodarczej, 
do ipoe:zył!ien.ia kltórych zmusUa wojna gospodar-· 
cza. 

]ł<l!Z5zer.zyć będzie można jesz.cze bardziej no-
we stosunk>i harultowe, wzmocnić i utrwałdć swe 
stalllowisiko na oowyclt rynkach z.bytu, zyskać no
we módła za~ów i rozbtldX>i"'~ w OOlsz~ 

czynita delegacja polska i powitót JM'ZY ewentual 
„nem nawiaza.ni'll rokowań na l)laszczyz.nę 'J)Odkrre 
śtaneJ przez p. mtn·ist-ra Kwiatikowsik<iego zasad~· 
równowartości ustępstw". 

„Oaz. Warsz. Por.": 

„Nie tracąc cżasu, przy:stępują Niemcy do ak 
cji, w mySI wyzwania, zawartego w ostatni<:h mo 
wach Marxa i Wcstaripa. Prnerwę układów hac 
dlowych z P<Jl-ską .należy rozumieć jako salwę 
ciężikich bateryj, która wznawia między obu kra· 
jarnt stan wojny goopoda'!'czei i dyplomatyow.~. 

Najbardziej niepokoi Niemców ewentualne sta 
ncwisko A.nz\ji, przY1Pisują jej bowiem zamiar pp, 
śretlniczenia w pożyczce i)Olskiej. Istotnie i dla 
Anglji wybiła godz~na decyzji. Sojusz niemiecko· 
scwieckii dat się Anglii we maki tak dotkdiwie w 
Chinach, że i ona musi ostatecznie, albo kapitulo
wać albo przyjąć wy.zwa.nie i przeforsować Po· 
życz,kę polską. 

My. Polacy, podejmujemy rzuwną rękawic~ 
bez wahania i bez strachu. Jalkeśmy szczęśliwie 
w-ytrzyimali pierw ze ceJ,ne oblężenie niemie-ckie 
odparli atak na korytarz, tak tef przetrzymam 
nadal i odipierać będziemy dYl!>lomatycvne podk 
py pod Wis.tę, iak i pod "Ren. Albowiem bezpie 
cz.eńst-wo P~s«i i Francji Jest ieQllcl. 
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HTATORA. 
Mussolini o wojnie i pokoju. 

W „głównej kwaterze". Napoleon a Mussolini. Wzrok dyktatora. „Nie wierzę w żadne kon· 
ferencje". Zwycięstwo i triumf pracy. tlo\ve hasła. Przemoc i poj~cie gwałtu. Poczucie od· 
powiedzialnośd. Wola narodu. Pacvfistyczne idee. Logika historji. Rozkwit, rozwój lub
eksplozja. Mussolini o rłie111cach„ Polityka państw koalicyjnych. Krwawy wiek. Prz1szła wojna. 

Dawno dui nie WYWOtal żaden „wy
<viad" ·dzienniikarski ta1deg-o rn~g-to1su i 
'tyilie po1emiki, jak osta.tni.e oświa<liczeniie 
MussoHnie,g-o, kt6!ry przyjął wvlbH.ine.go 
·dizi,enn<ilrnrza J.erze,g-o SYlwestra Vi·erncka 

· ~ w hilku.g-oidzinnej roizmo;.\rie odst()lnit swe 
,;p1ra\vdzi:we oblicze" . . 

Po1sluicha.tmy, oo 0ipo.wiad.a1 •P. Vier·ck, o 
rozmow1ie svtei z dyktato·rem Włoch. 

... Otrzyma!em Hst O·d MussoHnieJ{o. 
Dzień i R"Odzina wyz.na.czona. Dawno już 
filie ·oczekiwa!.em w taklem .na.oreżeniu -
.rozmowv z osohistośc i a ,politviczna. List 
Musso.Jinie~o - otworzy! mi ws.zystk'~ 
bramy wiodąice do .·d·ów•nej kwatery· ·. 

Conajmnlej trzydzieści osób czekaro 
w D·i;?Jromnieii, w·spani.aitemi średniowtecz
t11eani obrazami ozdoibioneJ 1p.o·c.zekailini. 

Mija•ta g-oid.zina za g--O•dz1na. Wreszcie 
uslyszatem mo'.ie nazwisko. Wsta'J>iłem 
do -O'J{r.on1!Iląj safi. W k<l!Cie uJrza~em cie
mną Dostać: Mooso.lini. 

Duce uśmiechmąt się. Brl ~o uśmiech 
_„konwencjiona~v. IPTZY'Ill'USOIWY. 

Uderzyita mię ibladość t:wairzv Musso
l~nieJ?;o. Ma lat 40, a v:yig-la.da• m~o.ciz.iej 
zna1CZ1I1ie. Trawi()JCa! .go cl:iioiroiba nie od-
1biera1 nm e.nentil 

Snutv się btY'Skawi:cmie mvślili: 
- Gzy tPOrów:naJby;m .rro <lio NaivoJeo

P..a, ~Y.brvrrn ,g-o 'Ilie byt w t:vm wsoa.niafym 
pa.tacu 'll.'l'rza.t, a ty;1Jlro w skromnei redak
cyjneJ izbie sy:ndvkalistyczne.sro ruganu? 
'A może to irrimb d:vrkfatoira .. ? Nie wiem -
:wi.em rtv;lko, ż.e o~airnę,ro mnie iakieś dz\
, wine. nie<J1pi'saine wz.msze.nie. WszYs.tko 
znLkaJio rpirnedemną.. Ni·e wiem nawet> ja
kie u'hrnnie mi.at na sobie. nie umie ·oplsa.ć 
fotelu, llla ktfuvm siedział. Wiidzalem tyl
ko ;pf'o!Jlą1ce czarne 01czv 1 bfa.da1 twaJrz dvk
~afora. Mu:sso1in4 hy1p!llotvzuje swo'.m 
wzr.okiem„. 

,__, Ariistiide Bria11<l :p.c3'w'i>e.dzia1 ml, nie
daw1n10. że wotłna jest jeszcze illi·eskończ.o
IIl.3:. finansowo toczy sfe da1IrA Wedlil!~ 
je.gio mn.i·ema1IJ.fa, ko.niiecz.nem .test zwoła
nie finansowe.r koll1'ferencii· 1POkotbwej. -
Gzy P'aJIT ~talk;ż.e jest te.go zida'11ia? 

- Jak .dlrt&o chce jeszcze świa'fl cz.e
Ka.ć na len ;pok&i fi:na.nsOIWV' - rr-neild 1Vl.us
so1ini - W!oc-hv nie czekaJa. POirząd.ek 
rdbtmv 11 nas - bez ż.a<lnvch ko.nfeiren
cyj. Lepiej wła-snemi silamL choć z 'fru
dem się am ro.zkiwtlitoWli wv<lobvć. nti na 
o:bcą liczyć pomoc. Nie wierze w żadne 

;korrfe-r.enc;ie. Wierzę óed'y'tlri.e w pracę. 

OEORGI! MEREDITIL 
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Evan Harrington. 
..._„%!0'Wal!IJ' pn;etład z aallelildep 

Zioffl POł'ła~·skiet. 
. {Ciąg dalszy). 

Z górą 'dwanaście lat ubiegło od drwi
.li, kiedy Luiza przybyła do żony piwowa
:ra - okres dość dlugi, aby pan Jerzy 
zapomnial o każdej, która się w nim zja
wiła. 1 Luiza stała się zupełnie inną 
istotą. I ponieważ prawdą byto, że pan 
Jerzy byt tępy, usprawiedliwione były 
przypuszczenia Luizy, że progenitura Me
la może pokazYwać się bez obawy, po
znania wszędzie, za wyjątkiem Lymport 
(zwłaszcza po próbie, której poddała pana 
:Jerzego. A więc hrabina zasiadła do 
stolu - pomimo, że pan Jerzy na nią 
patrzał - postanowiwszy jeść i być 
szczęśliwą. 

Nie jest rzeczą prawdopodobną, żeby 
mężczyzna o wykształceniu i zamiłowa
niach młodego sielskiego squire, rozumiał 
charakter kobiet, zaś o przedziwnej zdol
ności, z jaką kobiety rzucają zaslonę nie
pamięci między siebie i to, o czem nie 
chcą pamiętać' - wie niewielu męż
czyzn. Patrząc na panią Strike, pochy
loną nad Evanem i słysząc, że jest z domu 
Harrington, pan Jerzy pomyślał, że jest 
trochę podobną do rodziny· Lymportskiej, 
ale powtórne zjawienie się pani Strike, 
atencja okazywana jej przez księcia Bel
field, oraz wspaniała taktyka hrabiny zga
siły najlżejsze przypuszczenie przy-

,.,._ puszczenia, usuwając z myśli LymporŁ 

Zbawienie narodów i jedlnosfok l:eży w 
pracy. 

- Nie mamv 'f.eraz we W!o1s.ze,ch 
mówi'f da1lej Musso·Lini - żaidnvch wa·l'k 
i konf:lilktów socja1nvieh· i kfasowvic:h. Ki·e
dy wzvah10idzlirnv do iprz.elmnanJa. :he ko
nl.ecz!Ilem .łest pirzedl·uż.enie dnia wacv o 
g-odzine luib diwie - wJ:.edy wv<laiemy ·o<l.
;powiednie rnzpmzaidzenie. T ,.,r„'>ść ca!a 
.iest .posłuszna. bo wie, że ch,cemv dobra 
Wfoich. Ang-Ha strncifa 1Drzez swoie strn}
ki miilJ.ardv w g-Qltówce i w zamówieniach. 
Wfod1rv wvkreśłi!y st owo: s.tra ik ze swe
go słownika. FaszY'zm lesf nieza1eż.nv od 
kapita:h1 a•ni oid pracy. Gtosimv nowe ba
sfa. Ws.JJ6'ln10iść interesów ka.Ditalu i pra
cy. W ci~f<:'4i watce nie m'O'!:!a s ie :rnzwi
jać! Międzv soc.iaHstami a faszvsfami ta 
j•est zas.adiniicza rÓŻl!1ica: soc.ialiśd wierzą 
w wome klas - podczas .'!<dv mv g-!osi
my wspóiną iprncę i vvspólny front klaso
wy. 

Faszymn - mówit dalei Muss.oiMITTi -
me 'k:o•rzy sie wzed ooteg-a 1\fam{)na. Kto 
gardzi pieniaidzem, ma<lrze.i LlrO zużytkuje, 
in:tzli ten. ~tórv sie korzy przed: ie!l'O· potę
g-ą. Mamon i 1piraca - to nie wladcv -
a'le sł!udzy faszyzmu. Fa·szvzm iest jed
nak piierr-wszvm stUJ,g-ą :pańshv.a. Państwo 
musj, być · silne! 

- Ozy jednak pa!Ilowanie f.aszvzmu 
nie .iest oparte 11a przemocy - za·pyta
km szczerze. 

- Przemo'CI Gwał·t! Mówia o mnie, 
że rzadzę temi metodam'1. Ale czy iest 
rząd jaki, który.by rza.dzif i'llaczei? Owa.ft? 
Prze1rnoc? SUai? Tak - a!ie musi być 
wyrazioieLka sprawi1edHwości! Musi być 
z nia zwdąizana! Musi zna1eźć zas·tosowa
ne d1a og-ólneig-o dobra. Musi bvć &p<ra
wi·ed'liiwa.. Gzt-0wiek, st-0.Ja1cv na ezie.le 
rzątd.u. JY01J1os1f oigommna ndoov-!iedziafo1ość. 
Są momeriłai w mod.em zy.ciu, g-<l:v wczu
cie :te.t o.dooiwiedzfalnmści tak" óaZ.y nai 
mni·e. 1'aki,gidY1bvrn nai 'barka.c.hf <lźwd1g-a·l naj
wiek1S>Zą ._g;órę. Nie .umia·lb-ym :ieidnak znieść 
'te·R°'<} dę.ża:ru, gdyby mi do macv nie do
darwała sHv świffdomo1ść. że .pracuję dla 
cateJto na•rodu. Rzci;dze dziś Wflloc'ham1, 
ale rri.e dzięki jednej pairhi. Rza1dzę, bo 
'feig;.01 chice v.1ofa narod11 ! \Vtochv są- zbyt 
Medne. bv mo-,dv solbie na zrv rząd po
zwQllić. 

Bogałe a~r:>J'e - mówit dale.i Mwssoli
ni - ma:jąice . żelazo. miedź. z!Oro. na:f.tę -
moR:ą sobie pozwoHć na luksus zfeg-o u.a,
dzeni·a i rozrzruif'n'O·foi. A'bv kirai jak 'V:t'<>
chv. nie mająicv 'tych skarbów. mt00e fvi!ko 

Przy stole zasiaało parę osób zapro
szonych na obiad - ludzie z Fallowfield, 
Beckley i Bodley; hrabina miała po je
dnej stronie dyplomatę, po drugiej księ
cia. Karolina była pod opieką sir f ranksa. 
Hrabina, prawie ubawiona swoją pozycją 
naprzeciw pana Jerzego, wzięta za punkt 
ambicji poprowadzić rozmowę i zaczęła, 
uśmiechając się do Melvilla: 

- Polityka będzie nam dziś oszczę~ 
dzoną? Zdaje mi się, że polityka i 
kuchmistrzostwo nie godzą się ze sobą?! 

- Obawiam się, że nie uda się . pani 
przekonać o tern prawdziwego Anglika -
powiedział Melville, kiwając glową nad 
treścią, uwikłaną przez tę brytyjską 
skłonność. 

- Nie - powiedział Seymour - obia
dy wyborcze stanowią część konstytucji! 
- zaś Andrzej roześmiał się: - każą 
płacić zarówno radykałom jak Torysom, 
więc wszystko jest w porządku! 

Temat został podchwycony, wzniósł 
się opadł, podniesiono go na nowo. Po
czem Harry Jocelyn powiedział: 

- Przypominam - czy flagi są już 
przygotowane? Wielki Mel musi mieć 
swoje flagi! 

Powiedziano mu, że troska o flagi spo
czywa w rękach pań i panie miały rów
nież zatroszczyć się o odznaki. 

Poczem dama, nazwiskiem Barrington 
uśmiechnęła się lekko, mówiąc: 

- Proszę cię, mój drogi Harry, nie 
nazywaj w czasie wyborów stryja „Wiel
kim Melem". 

- Dobrze - aJe dlaczego? - spytał 
Harry. 

- Naraziłbyś go na śmieszność ......, to 
:WszYStiro! 

u'frzymać się dzięki romądtnei Doil-iltyoe i 
J?;ospodarce. 

Nie czu.ię roy:t wiel!lde·g-<> senh"menfu 
do frazesów huma111i1tamo - piacwistycz
nvc:h. Wi1erze Jednak i l'tcze si.e z irzeczy
wistośdą„ z faktami. Pot<JiŻenie międzv
narndorwe - .i·es.t wprawdZJie teraz . po
deszne". Ale j1est. Ni,e cbciałlbvm być 
źle zrozumiamy. Nie m&wDe. że Wroch-y 
maja zamia:r 111apaść na i~drne.iro· z sąsia
dów. Rnzrasta·nie się j·est zwiazane z 
ro7\vo'em. Musimy uzbtoić sie w cier
.pllwość. Mu:stmy ia zcloibyć - iak ją mia
ła A'TI:g-Lja .przez stuJecia ! Kiedv 0itrzyma
fa An~lja Gihrnltar? A MaHe? Dwa
dz!cśda lat musiato się ztożvć na ro, by 
Ang;lja z.a1ela to stanowisko. jakiie dziś ,p-0-
siada. 

Więhze Wtoohy t>Orwsfaina same z,e 
siebie! Wierze w an,g-ielskie nrzvstoW:e:' 
że temu Bóg pomag-a, kt-0 sobie sam po
mr.ga, DzięJc.i lo.g-i•ce histoir.ii - nowięk~ 
szą się Wlochy. My zaś na drodze :p.Qiko
.lo wej postaraunv sie o if'O·zwói. 

Niemcy - mówi~ z sarkastvcz,nym u
&mlechem Mi1ss·oill1t1! - z faliszvweg1o pun
ktu <lk;reśliły swój stosu·nek do Wfoch. 
Nie dziw, ż,e nie należy d\> n.al'1eoszycb, 
Niiemcv z Tyrolu, obecnie oodda11i włoscy 
muszą o tern pamiętać. Pierwszym )eh 
oibwiąizkiem: uczenie się iezvka wtookie
g-o. W .prywatnych szkota.eh mosrą się u
czyć niemieddego. 

Rozmowa zeszła na temat ;Drzyfącze
nia Ausńriń do Niemiec. Nai ,pytanie dz:.en
nikarza .. takie zdan~em .ieJl'O stan'O'Wisko 
za.ietvby vvie•lJde mo·cairstwa wobec „An
schlussu". odrzekt Mussolini: 

- P-01!1itv.ka 1pa.ństw koaJHc:v:iinvch. sfa
ta się od chiwiU 1piodpisani:a ookoriiu wer
sa,lskie•g-<J„ nie.ied1110Hta. ni·eko!Ilsekwentnci. ·i 
pefrna sprzecznośd. W .mzvszf ośd sfanie 
sl.e jesz.cze bairdzie.i nieiko1J1sekwenitną.! -
WJ.ochv wy.peł'nia sw.e JYoistanfil;i;:;uwo. Nie 
Jesteśmv zibv'f dtt:mni - bv maoować. a:le 
też 'hv wa;kzyć. Piióro j;esv m'iOlone. ale w 
okresie maszyn do piJSani-a - uważam -
że miecz :prędze.i i .fatwiai zdo!a pewne 
kwes•łie rozwiązać. My ·chcemv rnzwo.fu, 
aile chcemy też :p1oawiu. 

- Czy uważa :pan Vl'Ojnę za· ko1I1iecz
ność? 

- Wszvs'tkie dotvchczasowe woj.ny 
znaidu.ia swo•ie wv.ia.śnienie historyczne. 
Od czasów Kaima do <lnl dzlisieiszyich -
pr~eciąg-.a krwawą droga wo~na. przez 
świat. 

Wodlna osfarnia:, w k·tóre;i ja.J{o srere-

- Och, w takim razie 'dam temu spo
kój! - powiedział Harry, którego uwagę 
przykula twarz hrabiny. 

Pani Barrington zwróciła się do Sey
moura, swego sąsiada i podjęła: 

- Naprawdę wyśmianoby go! Był 
kiedyś krawiec - nazywano go „\Vielki 
Mel" - który próbował kandydować z 
f allowfield. Zdaje mi się, że miał po
parcie squire Uplofta - stryja Jerzego -
i paru innych. Musieli zrobić to na żarty. 
Oczywiście nie wyszedł po za mównicę, 
ale, zdaje mi się, że miał flagi, i zasady i 
wiele innych rzeczy, skleconych na po
czekaniu. Z pewnością intrygował pod
czas wyborów! 

- Krawiec - intrygował - do par
lamentu? - zauważyła wdowa po pew
nym znakomitym starcu, matka squire 
Coppinga. - Mój Boże! Do czegóż 
wreszcie dojdziemy?! 

- Zasłużył na to, żeby go wybrano 
- wtrąciła ciotka Bele - wykiwać czto-
wieka po tern, jak się na poczekaniu skle
ciło zasady - to nie godne! 

Zdumiona podkopem, na który się na
tknęła, hrabina wybrnęła z niego, ubole
wając nad klęską posiadania znakomitego 
ojca. Na szczęście .Evan był nieobecny -
w spokojnym, błogosławionym tożu ! 

Skłoniwszy się jak i książę nad winem, 
poruszyla inny temat, podczas, gdy Wiel
ki Mel, jak uparty samochwał, bezustan
nie wynurzał się nad stołem .. 

- Słyszałem, że będziemy mieli za
bawę na otwartem powietrzu. To pań
stwo nazywacie pik-nik. 

Książę przyznał, że słyszał o istnieniu 
podobnego projektu. 

- )ak przedziwnie umieją urz.ądzat. 

I 

gowi.ec zwylkł!y bratem irdizlat - inie roz„ 
wia;zala wszvstldch problemów. nie ure
guliOWala wielu kwestyj. N1~ l!li.e orwma
wfa za tem. że wojna tai byta osfa.tnią. 

Zarrucwo WJ0,cho1I11, że zbroja się. Za~ 
rruiy te .powstały w chwiti. gidyśmy przy
stąipili do wzmocnienia nas~ei :iiloity mor
sJde.i i wwfo·brznej. Afe - 'tiu uśmiechnat 
się Muis:soH111.i - nie widzę nic z!eg-o w 
przy,g-otoWYWiinm się narodu do wony. 
Natomi.ast g-roźnemi są pewne hasta T.><l
cyifimnu. w .l)ew1nem IJ)O•j.ędu - jest wofa 
na.rodu do żvcia i r.ozwoa.u - :V111ż 1przyg-o„ 
rowaiflj.em wo~teinnem. Elektr:vfikaiq;a ko
lei, powie:kszeinlie środ.k1ów k-omUJnika·cyj
il1Y1Ch - to wszystłro jes~ przy,g-otow.a
'll!iem wojen.nem. Pacyfiśd mówia: ó woj ... 
nie. i.ak~dyiby zin.a1Li istotę wo1inv. Do te
l?"-O· jednak poitrzelhnv j·esit wielki i.irenitisz i 
nieskazl.telny, •czysty charak:ter-. 

Każdv na1ró.d :miiisi być ,p1rŻvJroto1wan~ 
d!o walki o swą egzvst·enc.ie. Dlllc:h czb
wieka gra tu większą role. :rriiJ mecha
nizm! 

Dziienn~ka.rz W~1Jomnial o :rozhroi.teniit.t 
Niemiec. 

- Nie :moti.na. naitodu 1;ozbroić - rzek! 
M'l!'SSoliiini - jiaik clluro żyj.e w .nim .p.raw
dziwy ród męski. WQ•na• stwoirzvta myl
ne m·zekonainie, że maszynv odrtywatą 
wtiększą role od człlowie:ka. Tvmczasem 
tak nie jest. Ludzie m10,g-ą, tw-0rzyć ma
szyny - alie maszy,nv fatd'7Ji 111ie stworzą. 

- Faszyzm wvsfęp:uj.e - mf>wit dalej 
Mussolini wzeciwko wybu.iał'iemu indywi
<luafamowli. Ni·e stwarza .ioonak w zasa
dzie saimeg-o :ooieciai. Przeciwnie. wierze 
w wielostroruność, <lyfereooj:ę. w różnk:e 
ind vwi dua lrne jedno stek. 

.Jedno:srce każideJ vv.0111110 żvć indyw.i'
duafoie - tak dl'll~o fodmak. iak dtUJgO pań 
stwo na tern nie cier;pL Po.jęiei.e wohośd 
nie 1iest ahso1utnem, Jak wo~óle żadnych 
absoihttnych :P'Odęć niema'. Wo~'ność zmie
nia często formy. Inna _test woliność w 
czasach ooko;]o-wyoh. inna: w o.kiresie woj
ny. W<dlnoiść jest czesto wa1ika mtędzy 
jednostka a państwem. Pamtwo chce 
centralizować. 

Dernok:r.aicj'a nie wie ozesito. cze1g10 
wJiaściwie c.hioe. Wi·ek 18 i 19 - eksipoenr
men'fowat z <lem<Jkra.cją. Do1Pi•ero w 20 
w1eku dojrzeje demo'kracia~ We Wfo
szecll staf się faszyzm, rnrzeczvwistnie
n1em demokracji. 

W końc.u wyp1Qwiedziat Musso.Ilini swe 
zdanie o ws•ootiezes.ności. 

- Niektórzv 'twierdza:. ż,e życie nrad 
na swej „po·eZ!ii''. Nie! Nowv i:ra.'rooek 
j1est poezji. Każdy wi1ek stwarza now:ą 
szkolę ·poez.ji. Średin~owieczma p!Qezj1a !ina
cze.i uk·sz.taf:towa.ta< ży;cie matżeńsk1e. 
'Wiek 20-l'v farnv:oh domag-a sie form. MD
że hęd'zie życie twarciem - a1lie neł brak 
romantyzmu '!"ikt $1.ę uslrnrża-ć nie będzle. 
'Romantyzm prncy„ .. 

(R. Hcz.) 

--+x-+:---

podobne rzeczy w Portugalji. Sądzę, ~e 
nie będzie nic skandalicznego, jeżeli opo
wiem coś państwu. Ostatecznie jesteśmy 
poza obrębem dworskiej jurysdykcji. 

- Skandal dworski! - zawołał jego 
miłość z udanem przerażeniem. 

- Ma pan prawo nie słuchać. Królo
wa w mtodości była cudnie piękna! bosko 
zbudowana i miała zwyczaj uśmiechać 
się do każdego. Podejrzewam, że uśmie
chała się również do młodego Habrala, 
syna prezesa sądu w Lizbonie. Zupełnie 
niewinnie - moglabym przysiąc! Ale to 
działało na niegodziwego młokosa! Strn.
cił cały majątek na kupno i urządzenie 
pięknej willi, położonej na skraju Valdes 
Rosas, gdzie dwór używał sielskich roz
rywek. Pewnego dnia burza! wszystkie 
damy narv-mv mlodą władczynię do schro
nienia się w domu, w którym Habral ocze 
kiwał na nią od lat. Nikt nie dorównywał 
mu ogładą! Muzykańci występują, po
koje na piętrach przygotowane, przy 
każdym pochodnia!... Obok, zastawa z 
wyborowych win i mięsiwa. Is.tne czary! 
Królewna była zachwycona! Raczyła 
przetańczyć z młodym Habralem, poczem 
wszvscy zasiedli do stołu; w połowie ko· 
lacji rozległ się krzyk: „Ogień!" Królew
na ·--.,.vknęla, wukolo widać było płomie
nie, a g(ł - ramiona młodego Habrala 
otwarły się, by uratować ją lub zginąć, 
czy mogła była myśleć o swojej królew
skiej godności i odrzucić? .„ Królewna 
ocalała, willa spłonęła, mtody Habral był 
zrujnowany; ale, jeżeli znam Portugal
czyków - czuł się do śmierci szczęśliwy 
i dostatecznie nagrodzony! gdyż mógl do 
serca przycisnąć królewnę! To byJ 
p~-aik.JJ 1(:0. c. nJ. 
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ni sie? 
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I JUTRO: Walentego Kapł. 
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W1ch6d ało6ca 6.56 

Zachód 1łodaa 16.43. 

W1chcSd k~l.t. 14.56, 

Zaeh6d kllęt. 3.58. 

Dł•eoł~ dnia 10.51. 

'Wll!.I & A Prsybyło d11la 1.56. 
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DWA POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
6 i 7 (V sesji) specjalne posiedzenia Ra 

dy Miejskiej odbędą się w środę i czwar
tek, t. j. w dniu 16 i 17 lutego 1927 roku, 
o godz. 19 i pół w sali posj.edzeń Rady 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 16, 

WYKŁADY POWSZECHNE. 
Staraniem Wydziału Oświaty i Kultu

ry - w poniedziałek, dnia 14 lutego r. b., 
o godz. 7 wieczorem w sali odczytowej 
Miejskiego Kinematografu Oświatowego 
lawnik Wydziału Oświaty i Kultury - p. 
Z. Hajkowski wygłosi odczyt p. t. „Quo 
'Vadis?" - Ii. Sienkiewicza. 

Wejście na odczyt wynosi 10 groszy, 
Cila bezrobotnych - bezpłatne. 

Z MIEJSI(IEJ OALERJI SZTUKI. 
' W dniu wczorajszym o godzinie 5 po 
południu w obecności przedstawicieli 
władz państwowych i komunalnych, sfer 
artystycznych, prasy i t. d. odbyło się w 
Miejskiej Galerji Sztuki otwarcie pierw
szej ogólna - polskiej wystawy fotograf]i 
artystycznej. 

W wystawie tej, urzą'dzonej z okazji 
jubileuszu 10-letniego istnienia Łódzkiego 
Klubu Miłośników fotografjl - biorą u
dział najwybitniejsi przedstawiciele sztu
ki fotografji artystycznej z całego kraju, 
to też przedstawia się ona nader okazale 
i wzbudziła bardzo żywe zainteresowanie 
wśród obecnych na otwarciu gości. 

Z WYDZ. ZDROWOTNOŚCI PUBL. 
w poniedziałek, dnia 14 b. m. odbędzie 

się posiedzenie komisji do ustalenia opłat 
szpitalnych, która obradować będzie m. 
in. nad sprawą ustalenia stawki dziennej 
za leczenie członków Kasy Chorych m. 
Łodzi w szpitalach miejskich w grudniu 
roku ub. 

Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie 
tiomisji do zwalniania z opłat szpitalnych 
ubogich mieszkańców m. Łodzi, która roz 
patrzy 290 podań o zwolnienie. 

Również w poniedziałek odbędzie się 
_posiedzenie delegacji Wydziału Zdrowot
ności Publicznej, na którem rozpatryw!ne 
będą wnioski komisji lekarskiej i gospo
darcze], komisji dla ustalania opłat szpital 
nycb oraz komisji dla zwalniania z opłat. 

SYSTEM NADAWANIA PRAW SZKO· 
LOM. 

' 
Kuratorjum Szkolne otrzymało zawia-

aomienie, iż w myśl zarządzenia Minister 
stwa W. R. i O. P. nadawanie praw gim
nazjów państwowych szkołom średnim o
gólnokształcącym odbywać się będzie w 
miesiącach kwietniu i maju na następny 
rok szkolny. 

Ministerjum W. R. i O. P. przyznawać 
będzie prawa gimnazjów państwowych 
na podstawie wniosków kuratorjum, które 
będzie je przedstawiało przed 1-ym kwiet 
nia danego roku, dołączając do wniosku 
sprawozdanie, oparte na wizytacjach 
szkoły w danym roku szkolnym. 

CZTERY STACJE POSTOJU AUTOBU-
SÓW. 

Urząd Ruchu Kołowego ostatecznie u-
. norrmuje w na:.i:bliższvm czas.ie kwestię po

stoju w Łodzi autobusów. utrzvnm~iącycl~ 
komunikację miedzy Łodz!a a m1astam1 
prowi·nc.ionalnemi. Proj~ktowa~e jest t;
rzadzenie czterech stacv.i posto111. na kto
rvich skoncentrowane będa wszvstk.ie au
tobusy. 

Na stacjach ty.eh umies:zJcz.one będą ta
blice, zawi·erające rozkłady Jazdy. Po
rzadku i wvkonvwania ro1zktardu strzec 
będą 51pecjalne posterunki oolicii ruchu kC1-
towego. 

TOR SANECZKOWY W PARKU IM. J. 
PONIATOWSKIEGO. 

Znajdujący się w parku im. J. Ponia
towskiego tor saneczkowy - z powodu 
odwilży - jest narazie nieczynny. 

Dwa ~~~iuty o~~trukrii na forum -Ha~y Miei~~iei.„ 
Gra na zwłokę, czy woda na w asny młyn? 

Co mówi prezes dr. Fichna o obecnej sytuacji w Radzie Miejskiej? 
Sfory ()lbywalfelskie caitej Łodzi są po

nISZ()(}e do żywego bezprzykładnym skan 
dadem, j.alki 01bocnie rozgrywa się na fo
rum naszej Rady M4ejskiej. Komisja budże 
't:O'wa u'lmńczvta po dt1t1:giej pracy bu<lżd 
m. Łodzi, już przed kilkoma dniami zosta•t 
on w gotowej formie pnedrożo.ny przed
stawicielom samorządu do zatwierdzenia 
Odbyty się już 01brarly plenarne. generalna 
dyskusja została również zakończona i 
przystąpiooo już oo dyskusji soczegóto
wej. I tu - nagle - sprawa utknęła na. 
marlwym p\lJl1kcie ... 

Kwestja zartwierdzen:ia budżetu nie pc
suwia się nwrzód, bo - dwia:j irad11if: Iiotlein 
derski z ram.lend.a Po.ailej-Sjon i Milman z 
ramienia B1t11du nie życz,ą sobie tego, 
unlcmoż1iwfając wszel'ką poz.vftywną pra
cę ja:towemi dyskusjami, które ... "tylko z 
forrn.a'1neg'O punktu widzen·ia godzi się na
zwaić: obs•trukcją, gdy z?ś w rzcczywisto 
ści sa niczem innem, jak: szko<lMv.:1em w 
wysokim stopnhl. warcholstwem ... 

O cielrnwem tern skądinąd wido\vls1lrn 
p-isaliśmy ju·ż we wczora:jszym K. Ł., 01be
cni e ·zwróo1Ji.śmy się 40'prezesa R. M. d-ra 
Pichny z prośbą o udzkłenie nam wvwia 
du informaicyJnego w lej chaira!kteirystycz
nej spra'\vie: 

- •Radni H01lenderski i Mi1man - in
formuje~ nas prezes P,khna - rozpo.czeli 
obstrukcję, opiernjąc się na rregulaminie, 
który jes~ literalny, aąe 'fe.ż - o•bliczooy 
na fod.zi dobrej woli... Tw'5rcy tego regu-
1a1mi:nu nie liczyli sd:ę z pewności•ą z tern, 
że ktofillilwlek zechce wyzyskiwać prze
wdrdziane w nim mMJiwxiści dla ceilów, ma 
jących mato WS'Pólnego z twórczą pracą 
d1a drolbra rniasia. 

O CD chodzif ołbsł1'1lkcjomi·stom - nie 
wiem. Przypuszczam, że ma.ią na wddo!ku 
cefo polityczne. Ponieważ mówi się coraz 
g'fO'śnie'j o n()'wyc:h wyborach, więc mogę 
przypuszczać, że nie C•hcą doptrśdć do 
uchwa1lenia lbudżetiu w terminńe prekluzyj
nym, by w ten sposób zwr6e:ić na sieib~e 
mv•atitę 01(.!;ótU i ·wysunąć się na światro 
opinii p'l.lblicznej ... 

- Jalka jest na fu :rada, poole preze
sif e? 

- Jakb pre'zes 'Rady Mie}skiej nfo 
chcę nikomu podsuwać sposobów zwal
czania obstrukcji, konstatuję jedynie. że 
dziatalność radnych Ho1Ien<lC'l'sik:iego i Mil
mana przynosi sam0rrządowii miejskiemu 
ora:z - demokracji niepowetowane sz'lro
dy ... Nleuchv.-afonie budżetu fo - zahamo 
w.ar.1e ca1!ej gospodaTki miejskiej. 

Na:doimiar muszę stwie:rdzić, że postę~ 
pow.amie oUJU radnych, p. tiolenderskiegD i 
Mitmana staoocwi zarazem znakomita broń 
w Tekach przeciwn1ików oibocne•go demo
kralycznego systemu wyboN:zego. Prze
ciwnicy ci będą mo:gli w jaskrawy sposób 
m1cazać, że sarnornądy, oparte na dekre 
cie z rr. 1919, są niezdo1lne dio twórczej pra 
cy ... 

Sk'ul:eczny soosó'b na olbstru~cję mu
szą maleiźć frakcje większoścrf o'we, które 

za obecną gospodarkę ponoszą fatktycmą 
odpowiedzia~ność. 

Tyle prezes R. M. o obecnej syruaicji 
w narszym pa:rlamencie miejskim. Jaik wi
dzimy - przyczY'nY niesamowi<tego zja
wiska na1eży szukać raczej w dzifedzinie 
osobistych i.nteresów jednosteik, czy też 
'J)a.rtyj, niż w dziedz.iflie iinteresów rzeczy 
wiste.go do·bra ogólu.„. 

Radni Holenderski i Miflman postępo
waniem swotjem rzucają również dzhvne 
światto na sv.X>je osoby, Już choćby dlate
go, że jako przedstaw.iciele partyj pc>!itycz 
nyicb rniewiadlQmo jakif obecnie ilciurs poli
lyk·i sami uprawiają: czy 2.1by nie anty· 
paińsrwowy? 

z. 
-.--:o:.-

, 
t6dź w 5-ą rocznicą koronacji Olea Swi~tego. 

Uroczyste nabożeństwo w Katedrze i Akademia 
w Filharmonji. 

Dziś o goCfz. 10 rano w kate'drze, w o
becności przedstawicieli władz państwo
wych i komunalnych oraz przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych, J . .E. ks. 
biskup Wincenty Tymieniecki w otocze
niu kapituły odprawi uroczyste nabożeń
stwo z okazji piątej rocznicy koronacji 
Ojca Świętego Piusa XI. 

O godz. 5 po poi. w sali filharmonji od 
będzie się Akademia Papieska, na którą 
złożą się przemówienia pp, inż. Polkier-

Popul ryzacj 

skiego, mec. Więckowskiego, śpiewy naj
lepszych chórórw naszego miasta, wystę
py orkiestry wojskowej i t. p. 

Komitet (ul. Wólczańska 55) dolożył 
starań, aby Akademja ta była istotnie ma
nifestacją uczuć katolickich naszego spo
łeczeństwa i pięknym hołdem, godnym u
miłowanego przez cały świat katolicki, w 
szczególności przez naród polski Ojca 
Chrześcijaństwa. 

Wejście bezpłatne za biletami. 

i ei Io nict a. 
l. O. P. P. otwiera szkolą lotniczą w Łodzi. 

Zarząd Wojewódzki LOPP. w Łodzi 
rozwinął energiczną akcję w celu spopu
laryzowania idei lotnictwa i obrony po
wietrznej kraju wśród najszerszych rzesz 
spoteczc11stwa. W tym celu podjęte zosta
ły prncc inwestycyjne na lotnisku łódz
ldem ,\r celu doprowadzenia do wysokie
go poziomu technicznego oraz s~anu, od~ 
powiadającego wymogom wspolczesneJ 
komunikacji lotniczej na wieikich Iinjach 
europejskich i międzynarodowych. Po u
kończeniu tych prac podjął zarząd LOPP. 
w Łodzi energiczne starania i propagan-

dę na terenie zarządu głównego Ligi w 
kierunku stworzenia własnej szkoty pilo· 
tów tej instytucji. W wyniku tych starań 
zarząd glówny powiadomił komitet łódz
ki, iż uchwalit utworzyć własną szkolę pi
lotów. Szkoła ta zostanie założoną na lot
nisku LOPP. w Łodzi. Do komitetu budo
wy gmachu szkoty zostali zaproszeni 
przedstawiciele woiewódzkiego komitetu 
LOPP. pp.: prezes Bifyk i wiceprezes Pa
włowski oraz reprezentanci zarządu glów 
nego Ligi i zainteresowanych minis-
terstw. (e) 

No w s stem ko troll rezerwistów. 
Uproszczenie ewidencii podlegających slużbie woj

skowej. 
Komisadat Rządu wYdał polecenie 

wszystkim komisarjatom policji założenia 
specjalnych kartotek kontrolnych, obej
mujących wszystkich mężczyzn w wieku 
wojskowym. 

Kartoteki te, ułożone alfabetycznie i 
wedfug roczników, będą miały dopomóc 
do utrzymania w aktualnym stanie wszy
stkich ewidencyj mężczyzn, podlegają
cych obowiązkO\vi służby wojskow~j! w 
czasie pokoju lub na wypadek mobiliza
cji. 

- Potrzebne dane dostarczą admi
nistratorzy domów, do których komisar
jat Rządu zwróci si~ w tej sprawie ze spe 
cjalną odezwą. 

Kartoteki będą obejmowafy wszyst
kich szere!-!;owych, urodzonych w latach 
1906 - 1883. 

Oficerowie rezerwy rejestrowani bę
dą do 50 roku życia. 

Rezerwiści, którzy nie przedstawią 
rządcom dokumentów wojskowych, po
trzebnych do uzupełnienia danych, wez
wani będą do komisarjatu dla osobistego. 
złożenia wyjaśnień. 

Pomoc opał wa dla bezrobo ych. 
Osoby, wyjeżdżające z Łodzi bez po

dania swego adresu, będą poszukiwane 
przez policję. Przy przeprowadzeniu się 
do innego komisarjatu policja będzie dro
gą służbową przesyłała kartę ewidencyj-' 
ną. Rozdawnictwo talonów w Urządzie Zasiłkowym. 

Mag-istrat m. Lodzi - Urza!d Zasi~ko
wv d:la bezrobotnych - poda-ie do Pllb!icz 
nei wiadomości, że dnia 14 rlutei:ro 1927 r. 
rozpocznie się w blUTach ohwodowych U
rzędu Zasilkowe.i:ro dla bczrobo·tnYch. w 
g-o<lztnacb :popo.fudniowych od trzeciei po 
pofudniu do szóstej wieczorem. rozda\v
nictwo talonów oooJowv·ch bezroboltJ.ym. 
posiadaia.icvm rodzine na utrzvmaniu, a u
prnwnionym :przez biura obwodowe U
rzędu ZasitlroweJ?;o dla bezr-orbotn-vch przv 
Ma,glstrade m. Lodzi do odbioru talo,nu 
żywnościowego na milla. wz.irlednie dużą 
rodzinę. . 

Samotni ;prawa do pomo·cv ooatoweJ 
nie maja. 

R.ozdawnidwo talonów ouatowvch od
będzi~ się we<ltu.i nastę.puJąceg-o DO.rząd
ku: 

Poniedzialeik. dnia 14 łut·ef!O 1927 r.: 
I Biuro ObwodDwe U. Z. ul. Baz.arna -
(Rvnlmwa) nr. 5; IV Biuro Obwndo·we 
U. z. ul. Rokkińska 10-12: V Biuro Obwo-
dowe U. Z. ul. Żeromskie.'!o 74-76. . 

Wtorek, dnia 15 luk11:r0 1927 r.: I Biu
ro Obwodowe U. Z. ur!. Baz.arna inr. 5 -

(Rvnkor\va); VI Biuro Obwodo\ye U. Z. 
ul. Rokicińska nr. 10-12: VII Biuro Ob
wodowe U. Z. ut Żeromskiei:ro 74-76. 

środa. dnia 16 luteiro 1 czwartek 17 lu
'tego 1927 r.: Il Biuro Obwodowe U. Z. ul. 
Bazarna (Rvnkowa) m. 5, oraz reklam~n
ci z po.przedn:ieg-o dnia w ;pozostatvch bm
rach od _g-odz. 3 - 4 po wt. 

Pinrtek, dnia 18 lute70· i sobota dnia 19 
luteg-o 1927 r.: III Biuro Obwodo1we U. Z. 
ul. Bazarna (Rynrko·wa) nr. 5. oraz relda
manci z po.przedniego dnia w uozostatych 
b:iurach od ~odzinv 3 - 4 po o.ot 

Z talonem opatowvm może bezrobolr1y 
udać się do sldadrti.cv mieiskiei: 1) p.rzy 
111. Weiz-lowei nr. 3, 2) na placu Tow. I. ~· 
Poznańsfoi, ul. OgiroJowa. rbsr Cmentarne1. 
po odbiór wę,g.ta. ' 

Wobec teigo, że rozdawnictwo fa.lonów 
opatowyich zakończone bedzie w <lnlu 19 
lute~o 1927 r., w interesie bezrobotnych 
winno być punktualne zgfoszenie się po 
odbiór t::ilonu. _g-dvż Po "\V'Skaz::mvm ter
minie reklamacje uwz..dedniane nie będą. 

Spisy poborowych rządcy przygoto
wać mają w ciągu 6 - 8 tygodni. 

Firma handlowa zajmująca się 
sprzedażą artykułu technicznego 

poszukuje a 

DYRE TORA 
dobrze wprowadzonego w prze· 
myślf.ł i znającego rynek okręgu 

łódzkiego. 
Oferty z referencjami sub. M.W.11 
kierować do Administracji Kurjera li 

Łódzkiego Piotrkowska 11. 
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Kto stale codziennie używa O d o 1, ten 
według obecnego stanu wiedzy moż
liwie najlepiej pielęgnuje usta i zęby. 

Tworzenie kadr sanitar~ 
nych w Łodzi. 

Dwumiesięczne kursy Czerwo
nego Krzyża. 

Or.g-anizowane sfara:niem Czerwoneg'O 
Krzyża kursv sanitarne. prowadzone przez 
wybitnych lekarzy spec.iallstów roz,pocz
ną s.ię w Pierwszy.eh dniach marca. 

Kursv będą trwarv 2 miesiace. Na 
słuchaczki wzv1~mowane beda osoby, mo
·~ące wy.kazać się świadectwem z ukoń
czenia conajmn1e.i 4 klas sz:ko·tv średniej, 
fob 7. oddzialów szkoly 11J'01WSzechnej. 

Stuchacz,kii rzeczvwiste, t. i te. które 
ztożą robowlązania. re wstwia do kadr 
satiitamych C. K. na wroadek wotnv. bę
da zaHczone w po.czet sióstr rezerwy C. 
K. ! optacają. za wyStuchanie ikursu zł. 5, 
pfatne oo oolvwie pJ.erwszeS?"o miesiąca, 
oraz zt 5 fvturem wipi.soweJrO. pfatne przy 
zJ.o-żemu podania. 

Na 1kzne zapytania, czy kandydatk~ 
moga, być wzyjęte w charakterze w·ofovch 
stuchacz,ek, t. zn. bez oibowiazku zostania 
p.ie lęgniarką na wypadek wo:inV' Czerwo
nv Krzyż wyjaśnia, że kursy sanifa1rne C. 
K. ma·.ia również na celu sze•rzenie hig}e
nv i Czerwony Krzvż pragnie, aby jak 
na1w't:oe:i osób ukończvfo kiu:rsv. wo·bec 
czei:;o prz:rimowane beda wolne stuchacz.
k:. oplacai~ce zt 10 tytul·em w.DliS.Owego 
i zł. 30 -za wvsluohanie kwrsu. Dła.tne z 
góry. 

Poda.nie 'O przyjęcie z dotaczeniem od
pisów świadectw s.zilmlnvch i dowodu o
sohisteirn .wzvimude biuro Czeirwoneg-o 
Krzyża, PJotrkowska 96, w zodz. od 9 r. 
do 2 .po ·POt do dnia 1 marca r. b. 

Org-anii zo.wanle IPO'WYższych kursów 
ma ~a oelu wvlą:cznie stworzenie rezerwy 
sióstr czasu wojennego, to też Czerwoov 
Krzvż zastrzeiga. że absohventki po.wyż
szych kursów. z tv.tulu ich U'koń1czerula, 
nie mo,gą. liczyć na uzyskanie iakich'lwl
•wiek ,prz.ydziatów do szpita.U wojsko
wych. 

--·::::--

Z.JAZD WOJEWÓDZKI DELEGATÓW 
ZWIAZKU LEO.JONISTóW. 

Dziś, o g-od..z. 11 przied ooł'l1dniiem w 
lokailu 1przv uHcv Pio·trkorwsldeJ\ 82 rozp!O
czyna ohrady Wojewódziki Zjazd. Dele~ 
'Łów ZWliazku! Leigijonistów Polskich w Ło
d~i. 

Na porzą<llru dziiennvm ooza swawo-
. zdaniem z dziatanoi§ci Zarza<lu Okrę;:;o

.weg-o oraz SlJl"awaml, or,g-anizacv.i111em~ -
znajidu.ie się równiież referat o svtuaYcji DO
litvczne.i. W zjeździe biora udziat poza 
deLegatami Zwią:zku Leg-Jonistów. przed
stawiiai·e1e bratnich organizacv.i wo:isko
wyoh. wvższvich wladz Zwiazku i [ d. 

Ja:ko deden z ostatnich Dunktów oorząd
ku odbęda się wybory nowv~h wfadz o
kmtov.rvch Zwiazku. 

ROBOTNICY ZGIERSCY W OBRONIE 
ZAPOl\łÓG. 

W Zgierzu odbyto się zebranie robot
ników budowlanych ZZP. w sprawie wy
płacania zasiłków w okresie sezonu mart
wego. 

Referent z ramienia rady okręgowej 
wyjaśnił, że wobec ciężkich warunków 
materjalnych rząd nie p~winien wstrzy
my·wać zapomóg robotnikom. 

Wywiązała się dyskusja, w czasie któ
rej robotnlcy domagali się energicznej in-
terwencji rządu. · 

Wreszcie przyjęto rezolucję zmierza
jącą do przywrócenia bezrobotnym zasil
ku do 1 marca, a po tym terminie, o ile 
bezrobotni nie otrzymają pracy, winni w 
dalszym ciągu otrzymywać zasiłki usta-
wowe lub doraźne. .(b) 

Po długich i ciężkich ciel!'pieniach zmarl w Bogu 
najukochańszy teść, brat, szwagier i stryj 

• !. 
ś. ' p. 

~ranciszek Hillebrandł 
przeżywszy lat 75. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmen• 
tarz katoiłcki nastąpi w dniu 15 b. m. o godz. 2-ej po 
południu z domu żałoby przy ulicy Senatorskiej Nr. 8. 

Stroskany zięt i rodzina. 

Uznanie Łodzi dla min. Zaleskiego. 
List gratulacyjny władz miejskich. 

Zarzc\dzaijący narr-o<l-0\vo-kulturailną pra 
cą dla Śląska Górnego i Pomorza polskie
go, p. aidwokat Stanisfa1w Beiłza, wystoso
w:at do Mag~sfr.a:tu m. Łodzii pismo, w k~ 
re:m zaiwiadamia 1\1agistrait o wystaniu 
przez siebie odezwy dziękczynnej do p. 
ministra sp.raw zagrank:mych, p. Augusta 
za,leskie.go, za ostatnie jego przemówienie 
w sprawie nie·tyka1ności nasz)"ch granic 
zacll'Odruich, wygfoszane w dniu 9 stycz
n:ia !I'. b. na banki·ecie T-wa Badań Między 
nairodowyich w iW ars-za.wie. 

W zwiazku z ·tern, Ma:gisfraf ua posie
dzeniu w druiu 1 b. m. postanorw:ił wystać 
do .p. m!nistrai Za:leskiego pismo następu
jącej treści: 

,.Dostojny Panie Ministrze! 
Na posiedzeniu Magtstratu m. Łodzi w 

dniu 1 lutego 1927 roku p01Stanl{)1Wi·ono je
dn:ogto1Śtli·e wyraz.ić Dostojnemu Pamiu Mi
nistrowi s·t01wa serdeicznej podzięki f 
v.xlzięcznoiści za donios·łe oświaickzen.ie w 
mowie, wy;po<\vieidzianej na inaiugurac}'1j
nym balflikiecie J)rzy otwardu To,wairzy-

stwa Badań Międzynairodowy>ch w War
szawie w dniu 9 styicmia. 1927 roku w spra 
wie stanowiska Polskii w.z.ględem Nie
miec. 

Spe.tniając len zaszczytny obo1wJązek 
pafrjntyczny, ufamy, iż polska p01Htyka za 
grainłczna, kierowama ;przez GfC'bie, Do
stoj<ny Panie Ministrze, i oparta .na świa<lo 
mej i zdecvdowaneij. woli Rządu naszego, 
ruie dopuści, lby odwieczn11e poiskie ziemie 
Górnego Sląs1ka: I Pomorza mia:ły być na
irażone na j.rukiikotłwiek gwałt ze stroo:y 
przemocy pruskiej. 

Opinja c~tego spoiteczeństwa polskie
go, Tuk świetnie .f wy.raziście wy.powie
dziia•na. p0 raz pienvis·zy w sfowach Two
ich, Doisinjny Painie MiinlJstrze, wie:rzy, fż 
zawsze uada·l trwać będziesz niewzrusze
nie na straży imf en i.a: poffskiego i go<lno1śici 
narodo1wej. 

Cześć i horrd siilne.mu 1Rza,<l'01Wi ·Rzeczy 
pospolite.i! 

Prezydent rn. Łodzi 
(-) M. Cynarski". 

Łączność społeczeństwa z arm.„ą. 
Zgierz 31 pulkowi Strzelców Kaniowskich. 

iVV dni1u 27 lb. m. w Zgilerzu otdlbęd:zie 
się wielka umczysto·ść p~ęceniia sztatil 
dam 31 p. Strz. Kau., a następnie wręcze
nie tego sztandaru, ufaindowanego przez 
O!byw:a.teli powiatu - bolhafoirskifemu pul
kowi. Komiitef uroiczyśstości pod przewod 
n.idwem st.aros'fy Dyd1d.alewicza pracuje 
1'nfonsyw,nie nad O·praieoiw:arnem szczegó
łów lej niepowszedniej .urnczysto·ści. Spo
dziewatile jest przybycie szeregu wybit
rlYCJh oseibisto,śd oraz prredstaiwiicie:li rzą
diu z Warszawy. 

Ml!mo, że dwa 'fygeidnie dziedą nas {)Id 
f ei uroczysto1śd, już dziś można stwierdzić 
z cartą peiwno·ścią, że pozositawń oina nie-

wa~p11iwie niezafarle wrnżenie i będzie 
Jes-zicze jednym isto;tnyim dov.71()ide.m ścistej 
tą1cznmścf i serdecznych wę.ziłów wzajem
ne1g-o wspófżyicia między spo-teczeńsfwem 
polskieun, a 11aszą a·rmją narodo1wą. Ufun
dJo.w.any przez obywatel! 'P01wiatiu lódzkie
go bohaterskiemu pul'kaWi szta1I1.dar pll!l
kowy, jeśf widromym symboilerrn tej seir
deczno<Ści i pietyzmu ze strony spolecz;eń
stwa dla: zagadnień obrony na1rodo1wej. 

Komitet uroczystości z.a naszem po
średnlictwem z:wraca się do pp. oficerów 
Teze:rwy, lby zechcieli nadsyitaić swe adre
sy ·do kancefairji 31 pullku Strz. Kan., przy 
ul. Koostautynowsk.fej Nr. 60. 

Umowa w puemyue włó~ienniuym lO!tała wy~owie~1iana. 
Zwią~ki zawodowe żądaią odpowiedzi do dn: 5 marca. 

W dnia wczorajszym zarządy poszcze 
gólnych związków włókniarzy wystoso
wały do Związku Przemysłu Włókienni
czego w Państwie Polskiem, Krajowego 
Związku Przemysłu Wlókienniczego, Zw. 
Farbiarń i Wykończalń oraz Związku Far 
biarń i Wykończalń Zarobkowych pisma 
następującej treści: 

„Wobec niskich płac robotniczych w 
przemyśle włókienniczym oraz nieotrzy
mania wyrównania zarobków w stosunku 
do rzeczywistego wzrostu drożyzny na 
artykuły pierwszej potrzeby, niniejszem 
wymawiamy z dniem dzisiejszym umowę, 
obowiązującą od dnia 14-go października 
1926 roku w przemyśle włókienniczym i 
zwracamy się do WPanów z żądaniem 
podwyższenia wszystkich ptac taryfo
wych z dnia 14 października r. ub. w prze 
myśle wlókienniczym o 25 proc., poczy
nając od dnia 7 marca r. b. Jednocześnie 
żądamy ustalenia i stosowania piacy ro
botników w calym przemyśle włókienni
czym za dzień sobotni w stosunku 8 go
dzin przy pracy 6 godzin. 

Wobec powyższego prosimy WPanów 
o zwołanie wspólnej konferencji w celu o
mówienia powyższych naszych żądań i 
załatwienia takowych do dnia 5 marca 
r. b. (b) 

PRZEMYSŁOWCY WOBEC AKCJI 
WłJóKNIARZY. 

W związku z formalnem wypowiedze
niem umowy w przemyśle włókienniczym 
dowiadujemy się, że stanowisko zarządu 
Związku Przemysłowców wobec żądań 
robotników jest negatywne, a jednym z 
wielu powodów ma być rzekomo zty stan 
przemysłu. We wtorek odbędzie się po
siedzenie zarządu Związku Wielkiego 
Przemyslu, na którem om~wiana będzie 
sprawa żądań, aczkolwiek decyzji nie na-
leży spodziewać się żadnej. (b) 

---:o:-
ZE ZWIAZKU STRZELECKIEGO. 
Rozwó~ o!f'ganizac.ii stneleckiei zimusJt 

władze strzelecklie do wydzielenia <><1-
dzlalów Drowincjonalnych z obwodu -
Łódź. Tak więc zamiast do tei1 wrv ist-
nie.iace.~o Za;rzą.<lu i Komendv Obv..:odu 
Łódź, .powstalv zarządy i komendv Łódź 
miasto. do której należa oddzialv strzetec
ki·e na tere.nie m. Łodzi orn Zanad i Ko-
menda obwadu Łódź po.wiat. do której 
należą wszystkie oddziały z naiibHiszej 
prnwiincii Łodzi. 

Prezesem obwodu Łódź powiat zostal 
1P.. Syska i Jromendantem o. Ałojzy Gra
czyk.. 

REGULACJA CZASU„ 
Komisarjat Rządu w Warszawie wy„ 

dał zarządzenie polecające przymusowe 
uregulowanie zegarów ulicznych z warun 
kiem, że różnica w czasie nie może być 
większa nad 3 minuty od rzeczywistego 
czasu środkowo - europejskiego . 

Dowiadujemy się, że Komisarjat Rzą
du na m. Łódź zamierza uczynić to samo. 
Zarządzenie takie jest w Łodzi koniecz-
ne. (b) 

ROZBUDOWA SIECI TRAMWAJÓW 
MIEJSKICH. 

W najbliższym czasie podjęte zostaną 
przez dyrekcję KEŁ. roboty inwestycyj
ne w związku z zamierzoną budową sze
regu linij tramwajowych na bocznych uli
cach miasta. Magistrat postanowi! wpro
wadzić do poprzednich projektów rozbu
dowy sieci tramwajów szereg zmian, któ
reby w wydatniejszej mierze uwzględnia
ły potrzeby Łodzi i jej życia gospodarcze
go. W tym celu w drugim etapie okresu I 
wybudowane zostaną następujące linje: 
na ul. Przejazd od ulicy Piotrkowskiej do 
Przędzalnianej, na Zielonej od Piotrkow
skiej do Leszno i na Kilińskiego od Głów
nej do Przejazd. W ten sposób w okresie 
najbHższych miesięcy sieć tramwajowa 
Łodzi powiększona zostanie o 3.865 me
trów toru. Wnioski swe i projekty w tej 
sprawie Magistrat przesłał Radzie Miej-
skiej m. Łodzi. (e) 

ZE ZWIAZl(U HARCERSTWlA POL
SKffiQO. 

Dziś, o ~dz. 11 w saU Zarzadu Oddz. 
przy u!Jcv Ewang-elkkiej 9 zostanie wy
z!O"swny odczyt ,p;rzez P. ,pirof. St. Somo
rowskiego p. t. „o meczach i ludiz,iach 
·wiedkich i mahrch". · 

ZE ZW. LUOOWO - NARODOWEGO. 
Z wiązek Ludowo - Nairo.dowv zwokr.ie 

dziś o .god.z. 3 ID. p. w saH wtasine.i Pll"ZY' ul. 
Nawrot 36 z.ebranie, nai kJtór,em :oirzema ... 
1wdać będ<\!wsłowiena'tema..t „Wwlilra z ko
munizmem". 

Bi1,ety we.ilśdai możnai o'UrzWltiać w se
hetariacie Z. L. N .. Nawrot 36. 

PROJEKT POWOŁANIA GIEIJDY WL·ó
KU:NNICZE.T W WDZI. 

Jak .iuż donosil1śmv - .irrono oby1waf.el11 
lódzkiich nos.i s·ię z zamiarem oowotaniai 
do wcia w Łodzi! fd,eM'Y' włókienniczej. 

lniJC.i,atorzv moitytwuj-ą swój olan iem1, 
że .l?lidda mormowa1ahv kwestie odtpo... 
wiedzia!Lności i g;wairaincii zai • .skfadi che
miczny" l)rizę.dzy i gaittmek oowclny. 

W Siprawie lf)O\VfVŻSzej marrai zaiaJć n»
bawiem stamowisko zar6wno zwiazJd prze 
mvslowców .tak 1i or:itanirao\e k!ultYiookie. . (b) 

WIEC W FABRYCE ALLARTA. 
Wczoraj po południu odbył się wiec w 

fabryce Allarta przy ulicy Kątnej, na któ
rym przemawiali przedstawiciele Związ.. 
ku Chrześcijańskiego, Klasowego i Zwią
zku „Praca", w sprawie obecnych płac w 
przemyśle i wystosowanych żądań pod
wyżkowych. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
związków, zebrani robotnicy uchwalili re , 
zolucję, w której zobowiązują się w każ
dej chwili poprzeć akcję przedsięwziętą 
przez związki w sprawie podwyżki płac. 

Z KOMITETU BUDOWY POMNIKA 
S. P. KAPIT. POGONOWSKIEGO • 
Zarząd komitetu za naszem pośrednie„ 

twem zawiadamia swych członków, że w 
poniedziałek, dnia 14 b. m. o godz. 8 wie
czorem w lokalu przy ulicy Przejazd 13 
(kancel. parafj.) odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

POLSKO „ SOWIECKIE ROKOWANIA 
POMIĘDZY LODZIA A WARSZAWA. 

W piąif.ck wyjechat do Warszawy na 
zaproszenie sowieckiego wzedstawioiel
stwa hand,lowego „Tor.1rored" prezes k-0n
cemu wtókientlli.cze.go Ejti.ng-onów, p. N. 
Ej.tńngion. 

Chodzii tu o p-od'iecie z wezesem so·wiec 
kiej mis.ii w Warszawie :o. firso·wem roko
wań w s·1Jrawie utworzenia polsko - rosy.i
skieg-o towarzvstwa eksportoweiro. Do 
wviaz<lu le.troi narad z Drzedstawiciclami 
Sowietów 'Przemvsl lódzki odnosi się z d.u
ża doza zainteresow.ania. zdaiac sobie d;..'
klad1nie sprawę z doniostv,ch możli,;v-oścJ 
gospodarczej wspóforacv z Rosia. 

Z dirng-lej 1łednakiże stronv w sfernch 
lvch panu.ie zupetne· zrozumienie reahe~o 
faktu. iż rokowrunia te natrafić mogą na 
szereg trudności i .przeszkód. 

Pertraktacjami f. Ejtingon zainitereso
wato się również poważnie Ministerstwo 
P:rnem. i HaincliMl. (e) 
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Najwybi:tniejsł przedstawiciele medy
cyny, zgromadzeruf w ubiegłym tygodniu 
rw: Londynie celem obradowania, pod aus
ipicja1rrn Związk,u Lekarzy Brytyjskich nad 
obchodząoą świat ·cały sprawą uleczalno
!ki raka, dosz:li pod tym względem do na
der pooiesza,jący;oh wy.ników. Stwierdzili 
oni mia,nowi1cie. że w dzisiejszym stanie 
teiraipjL raka może on być ni·ety•lko uważa
ny za chorobę, dającą sfę uleczyć zupeit
nie. Tm pn'll.ilct ]est ho·daj naidonioś'1e~szy, 
ibowiam. dotychczas, o ile naiwet dokona
ny, na chorym zatbie.g 0ipe.rncyjny przy
msit mu cl1wi'lowa. ulgę, choroba powra
ca:ł'a jednak 'PO krótszym czy dłuższym 
czasie, t-aik, że pacjenci musiieli być o·pe
ro·wia'Ili kilkakrotnie. DlateR"o też z nie
sił"y;c:haną ulgą i wdzięcZllością pTZyjmfe 
ś'v:i.ait idącą z Londynu, stwterozoo.ą 
przez największe powagi naukowe, wleść, 
że szeroko obeicnńe stosow.rune metody ope 
rncyjne nietylko daią bardzo niski procent 
śm1erteilności, aile w widu wypa·dkad1 po 
'\V-Odują bądź nłeporównanie trwalsze ule
czenie, arnfżcH mia!!o to miejsce przed 20-u 
foty. 

Woibec fakiegu st\vtl.e.rdzenta nasunąć 
się mu'Sł każdemu pyta.nie, czemu się ro 
dzieje, że w da:lszym ofą.gu takie mnóstwo 
iuidu 'UJIT!ieira na ralk:a. Otóż, jrukgdyby u
prze.d!zafąoc je, dorwodz.ą W1Spomnia1ne ipnwa 
gi me:d".Y'Czne, ze winę zai podobny stan rze 
czy 'I)01nosr nadewszystlm ogót spo.foczeiń
sfWla. N!eświiaidomaść postępów poczymńo 
n1-ic.h iw: dzieidzinde leczenia raka przez chi 
rurgję i · rentgenelo•gję a ro za.tern kizie, 
1>0IWSzechnai niewiara w medycyr1ę, kiedy 
idzie o leczenie raka, nie pozwala pacJen
IDwi SZ1Ukaić w: pOtrę 'I)Omocy z wtlaśdwej 
Strony. Daileiko w.iększern zaiufaniettn pu-

-hlkZlllOści cieszą się w tych faza.cli ;rekla
mow.ane spocyifiki, nJety;1ik:o nńe będące, 1
11."zeicz .prosta, w stanie uleczyć T.aka, a1J.e 

: "W'Y!ządz.a•ja•ce szkodę nje do r1aprawienria 
[Przez odw1leikanie stoso·wa1nia jedy:nńe ra
cjonalnych zabh~g6w. ·R6wni·e krzywdzą
ce p.aiejcnta jest sztrkanJe przez nie.g'() itlgi 
w rozmai.tego rodzaju uzdrnwi<:Jrncll, istot 
nie może skutoczn-yich w pr:zypadto~dach 
nerw{)IWy;ch, a1le >bezsilnych wclbec chOTO
lby tts'koJowe!i, Jaką jest rak. pa<ld.<ł!jąicy się 
jediynie radykałnern1t leczeniu i to w sa
mym z:aran1u cierpi.eni:a. Im wcześniej zfo 
zostruni.e stw1ero:zo1ne ·1 oidlpowiedndo ceI>0-
iwo tleczo1ie, 't.em wększa nadzieja, a nawet 

1 .p&wTJO'ŚĆ ziupcfn.ego uzdrowieni.a. Szeroki 
og6! powiinien być też uświadomiony, że 

'A. HOITNER - GREFE •. 

lUJ uanny na wyDanin. 
(Epizod przedwojenny). 

SieidziaJy u ślicznel:i czarnOJokiej Roza
Jf. Mon.ai!h w jej poko1ku na czwartem p~ę 
''trze starego domu przy Nag"lergasse. 

Na pa:rterze ojciec Rozalji miał maga
zyn 7: maiterjaitami plśmicnnemi. Osl1emna 
st<Yle'tnia wvtwoma Rózia bywała daw
niej nieraz w sklepie, w osfatnkh cza.sach 
ojdec surowo zaJbronit jej wstępu. Ma!Jairz 
bowiem i na1uczyde'1 rystmków pa'1 Ema
nuel Wendt'bacher częstym byiwa1r w rna
·s;azynie go1śclem. I przyic'hodzi1t wtaśnie 
wtedy, zawsze, kiedy Rózia byla w skle
pie. 

Ale .pa·nu Jakóbowo Monalh nic podo
bał się zięć taki! Inni zupeitnic mężczyźni 
zerka1IJ aa Rózię! Wt.<tścicide domów, skle 
pów i trzosów guldenów pełnych. 

Czarnooik:a Ro1zalja s,jcdzia.fa na paira
pecie o·kiennym przy sitoi!lku z robotą. 
Obok na sto!eczlrnch przyjaciółka jej Uni 
Mayerhrnfer i tej osta.tniej dawll1a koileżan
ka z 'fawki szkohiej Gucia Ch:uge·r. 

Lioi byt.a btękitnooką ib'londynką. Mi1a
ła na so1ble suki:;nkę z ciemnoczerwone.go 
aksamitu z paskiem z safianowej skóry -
ostatni krzyk mody. Guci zaś 0iwa1lna bla 
da twarzyczka uroczo się wyta1ndafa z mo 
d'nde zaJrnuconej w Qlko'to ramioin 1 szyi 
chustecl'kr z najcie.ńsze.~ różowe.go ba
tystu. Haftowały we trzy obrus na 01rtairz 
cudownej Madmmy w 1rnściele św. Stefa
na. której wszystkie wiedeńskie męża~iki, 
wdo.wy, rozwódki i panny od dwustu laf 
.po\,~ierzaly serdeczne swe troski l którą 
szczególnie.i obchodzi<ty sprawy mifosne. 

- Jeżeli będziemy pi[nle ha!ftować -
mówi~a rozma:rzona Rózia - ohyba Mat

' lka Boskai .f mnie dQ.POmOŻe! 

aj 
zas osowa są 
z 'PO'Czątiku rak jest chorobą lokalną. Roz 
wl:ane też winny być \' szelk ie gnęb!ą.ce 
teorjc o dziedz iczności ra:ka. Nie odpowia 
da r6W1111ież istocie rzeczy <lość rozpo
\vszec:hnionc mniemanie, ,iakoby pewne po 
kairmowe sUJbstancje lub też odwrotnie 
brak pcwnyd1 składników o<lżywiczych 
powod1o·wać miaty po'\vsia\vanie raka. Pu
bliczność winna v.1f edzicć, że rak nie jest 
ani chorobą zakaźną, ani epidemiczną, aini 
związaną z w'łaściwofofami klimatu i gle
by. !Pamiętać nadewszyst!ko na:leży, ż-e 
dopóki cho-roiba jest umiejscowiona l do
stępna dla leczenia, można mieć nifeplormą 
na.dzieję zupełnego jej opanowania. Me-

cz 
racjon I e zab·egl. 

dycyna o tyle łyłko będzie mogla wyko
rzystać owocnie nowe swoje zdoibycze w 
dziedzinie leczenia raka, o He ogót będzie 
należycie uświadomiony o zasadini•czych 
w.a:runkach s1mtecznego leoezena tej cho·ro 
by, o ile tern samem szukać będzie wfaśo( 
wej, ko111petq1tnej Porady. Dlale:go kon-
0·res londyński „British Meditcal Assooia
tion" sformu!owat w zakończeniu otbrad 
sv;o,f eh ostafocZI11y wniosek następujący: 
Obok powoływania do życia instytutów 
na:trkO·\vy.ch, na1eży rozwinąć jaknajszcr
szą propag-ande, mają.i::ą (la celu szerzenie 
z:najoimości choroby raka. 

-+X+-

Wieś p I ka udzi si • 
Kurs społeczny na prowincji. 

W ubieda.. niedzielę o.diłnnt sie kurs 
spofe-cznv w Dobroniu pod Łodzia. 

Kurs powvższv miaT na oelu zalnbre
SO'Wać jak najszersze sfe.rv wtościai1-
stwa .polskie,g-o pracą spot ecma. 

W kursie wzięli udział reorezenła.nci 
mieiscowQ; akcji spokcznej. którzv w pra 
cy kult11rnlno - 'Oświatowei w Dobroniu 
mają IJ)iękne ikartv - "t. .i. cztoinkowie Pa
tronatu Ml'odz,ieżv .Polskict Maderzy 
Szkol!nct. Ko.fa Rolni.czego. Strażv O.g;iio
w:ei oraz Sto·warzysz·enia Mtodzieżv Ka
tolicldei. 

Referaty wygfaszali ks. St. Nowicki, 
sekretairz gen. St. MJodzJeży . . o. prezes 
Ku:zan - wynikiem których bvto .ootą~ze
nie onranlz.acji w jeden wsoołnv zarząd 
na miejscu. 

!Pięknle zaipisala się Macierz Szko•l!nai -
przekazując dość TXYwa.żna bi'b~'otekc na 
uży.tek mt.odzieży, d<!jąc tvm sposobem do 
wó.d 1oJ..atneJ akcfi w d'Ziedzinie wvd1owa
nfa mtodz ieżv. 

Dobroń. niewielk~ wieś kościelna. sta
raniem mie.iscoweg-o ks. proboszcza Ce
sarza, przv wspótorncv świattv.ch ludzi -
posiada w·ielki Dom Ludowv. w którym 
zn.ajdu.ie oparcie życie soolecznc w para
fjL 

Liczne :rzesze wtościaństwa. bJ.o.rąc u
dziat w kursad1 - najwy0mowniei śwlad
czą. iż wieś polska budzi sie do kulturalne- · 
go życia. 

llektrownla onniżuła ~n.tul~rnasom~ ta ruf e za ~miaiłoa 
liczba odbiorców prądu wzrosła do 36 tys. osób. 

Poalug zasięgniętych przez nas infor
macyj produkcja energji Elektrowni Łódz 
kiej wyniosła w 1925 roku 41. miljonów ki 
lowatogodzin (kWh), zaś w roku 1926-ym 
wzrosła do 49.680.000 kWh. Wzmożenie 
spożycia energji elektrycznej nastąpiło w 
końcu roku ubiegłego, natomiast w pierw
szej połowie spożycie byto niższe niż w 
odpowiednich miesiącach 1925 roku. 

Odbiorców encrgji elektrycznej na 31 
grudnia 1925 roku bylo 26.575, gdy na 31 

- Myślisz o Wendbbachu? - spytała 
Lini. 

R.ózia zawsl:ydzona kiwnęta ilówką: 
- Tcrk!... O uim!... On mni·e strasznie 

'kocha!... I zda1je mi się, że :byroby mi do
lbrze z n.lm. Ro'bi teraz po•rtr.ct księżny Al
t'hain i najmłodszej z księżniczek Szwa.rcen 
berżanek. 

- Wszystkie są w nim zakochane po-
, dobno - wtrąciła Gucia. · 

Roza,lja Mona:th odpada na fu bardzo 
poważni·e: 

- Za1koch e? Wierzę, że o·ne się w 
nim kochają! Ale on? Ni.gdy, przenig-dy! 

Gucia uśmiochnęk się znacząco pod
czas kiiedy Lini mówila la.godnym g'to
sem: 

- Ale, skoro twój o.jdec nie chce cię 
za nqcg-o wydać.„ ·widzisz, ja też musńa
fam siię poddać woli ojca, kiedy odmówil 
Wolf.Q"an.1towi Steinda·chnerowi mojej rę
ki. Walfga·ng wstąp] potem do klaszto
nu ... ze zmartwienia, przypuszczam. A 
. ? }<li. „. 

- A ty? - spyta:ta Guc-ia - pewnie 
'też w kotńcu pójdziesz do klasztoru. 

- Nie - •odpaPta Lini ze spcko·je:m -
ja się do kfasztornego żyicia nie nadtl!ję. 
Czuję, że zainadfo jestem g-rziesznia. Wyj
dę pewnie za Andrzeja Masera, które'go 
mi ojdec na męża przcznaicza. 

- Te.go.bym nl1{„dy nle zrobi'ta! - za~ 
wor~ra Gucia - zbur..row.ala'bym siql 

Mi2la na my.śli młodego i pięknego hra 
Mem von Neipperib. kt6ry od pewnego 
c;i;ai~u staQc ko.to jej okna przeje:żdżat Dziś 
,rzudt jej kairteczkę. 

Gmmadka ludzi miiata ullcą. 
- Mnzvkand ida do restaiurncii Was· 

serbeTga na 'Plaicu św. Piofra odezwafa 
się Rózia mela·ncho'1ijnie. - Mój Boże, 
gd:5r.by to można tam p·ota.ńczyć ! 

Ale nie moi;to :bvć nawet mo\vy otem. 
,.Pain'1y" bowiem. z któremi kawaleirowie 
w wass~rbers1d-ej sat!i 'tanecznej J)U'szczaiH 
się w tat!lłec n.ie lby.fy odpowjedniemi fowa 

grudnia 1926 roku liczba ich wzrosta do 
36.878 czyli zwiększyla się o 38,8 proc. 

Cyfry te wskazują, że Elektrownia 
Łódzka zdobywa sobie coraz większe u
znanie wśród mieszkańców miasta i z u
stug jej zaczynają korz.vstać szersze sfe
ry ludności. 

Osiągnięto to dzięki zastosowaniu spe 
cjalnej taryfy 'la drobnych odbiorców, 
korzystających z ograniczników; poza~ 
tern dla rozszerzenia energji elektrycznej 

Tzyszkami d1a „szlacbetn·ie urodzonych" 
wiedenek; zadawały się bowiem z byle 
kim. Rózia, Unii Gucia za to żyity w do
sta1filrn i stroi,fy się w cu<low111ie piękne su
knie i kle.iooty. 

- Taki Te weso!o żyją! - west
nęfa Uni i szeptać za.częfa o painnie An
nie Mar.ii de Riviere, która tylu podobno 
miata wielbicieli, że ~cib na palcaich nie z:M 
czyć , 

Błękitnooka Lini dużo wicdziata ! Za 
wiele wta·ściwie, jak na panienkę z ,,do
brego domu przystalo. 

Przyzwoici Ludzie też chodzą do 
Wasscn1berga - szerrnęfa Rózia - Em.a
nuet \Vendtba.c'her tam bywa czasami. 
Trwoga drga ta: w jej mi.tym L mi·ękkim gto 
sie. 

Przyjadófiki spo·jrza.ty po soibife. 
- Tak - o.dpari!a Lini rezoilutnie -

chodzi , ale nie sam. Panna łfoni~. której 
świeżo pozwoilono na dworz·e nnwym tań 
com sie popi·sać, towairzyszy mu zawsze. 
Każdy kawaler pfad trzy guldeny, a.Je mo 
że wpro1wadzić jedną damę darmo. Wtfem 
o tem napew1101; Oderoergerowa mi mó
wHa kiedy jej zaniosłam moje cienkie bila 
le ipnikzod1y do wyiczysZtczenia. Widzi,a
fam u niej suknię rnas'krura<lową z blękH
nego jak n!ebo jedwabiu, hafto1waną sre
brem. - Ta suknra - oonajmlta mi Oder
bergewwa - jest dla painny Honig, która 
z maila:rzem V\' cndtbacherem i<lzie na bal. 

Lini wstała prnstując swą rozkoszną 
postać. Włożyta ciepłe olkryc.fe z !kaptur
kiem. Mieszkała coprav.~da bliziutko, aąe 
musi dz!ś być punktualną, przez ojca bo
wiem wybrany konkurent ma przyj1ść po 
rnz pierwszy na „skmmną" kolacyjkę. 
- Maitkai przyigoto•waita piecze1"1 wie.prze ... 
wą i maistek cie'lęcy z doskonałym far
szem. Do tego ikartoifle smażone jak na 
dworze cesa·rskim i kwaśna kapusta du
szona ze stcminiką. Na deser strudeil z ja
bte'k do wi-na. Po kofaicj1 będzie kollltra1d 
ślubny za:warly bo pan no'farj:usz też przyj 

Opi e Lekarskie 
i tysiące podziękowa6 

świadczą zgodnie o tem, 
jak ważnym 

dla poprawy i utrzymania zdrowia 
jest 

Beomalz 
We wszystkich aptekach 

i droflerjach. 
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Elektrownia opracowuje projekt ulgo
wych taryf dla przyrządów grzejnych, ja
ko to: żelazka, piecyki, bojlery i t. p. z 
dostarczaniem tych przyrządów odbior
com na długoterminowe wypłaty. 

Ponieważ zwiększone spożycie utrzy
mafo się również i w ciągu stycznia r. o. 
Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elek
trycznego, Spółki Akcyjnej, nie bacząc na 
to, że taryfa, obliczona na podstawie od
powiednich paragrafów upra,vnienia, nie 
wykazuje zniżki, uznała za możliwe obni
żyć maksymalną taryfę za światło i po
bierać nadal przy re!;ulowaniu rachunków 
w terminie, przewidzianym w uprawnie
niu, 85 groszy za 1 k\Vh. zamiast obowią
zujących dotychczas 90 groszy, a przy na 
tyclJmiastowem pfaccniu inkasentowi 76 
groszy za 1 kWh. zamiast 80 groszy. 

V/skazana zniżka dotyczy wyłączni 
energji elektrycznej dla światra i nie obej
muje odbiorców, którzy już korzystajq z 
taryfy ulgowej lub specjalnej na mocy za
'vartych umó,\· indywidualnych. 

Zniżka ta!"yfy uwzględniona będzie w 
rachunkach, wystawionych począwszy od 
16 lutego r. b. 

O ileby spożycie zmniejszyło się w 
przyszłości, Dyrekcja może być ewentu
alnie zmuszona zastosować ponownie 
zwiększone opłaty. 

--::::--

ODCZYT CZERWONEGO KRZYZA. 

Czerwony Krzyż przY1Po.mina. że w 
dniu jułtz.Qiszym o godzinie 12.30 w pot 
w sali Polskiej YMCA. PJotrkowska 89. 
p. dr. Zebrov,·ski wv.Q"tosi o<l:czvt n. tem. 
„O chorobie morskie.i" 

Wejście na odczvt bezołatne. 

Z ,.SOKOLA". 

W dniiu 27 lute"l?:O o .1roidz. 5-ei w I-ym 
terminie .lub o ogdz. 6-ei w II-lim tc.rminie 
w lokalu u1. En1iHi nr. 5 odbedzlc się o
R'Ólne zebranie cztonkó\V Gniazda 3-J;ro. 

dzie. Mozer musi mi piękny dom zapisać, 
dużo tadnych rze.czy i sporą sumę pienię
dzy. Ale i ja coś wniosę, Bogu dzięk;o
~·aić ! 

Lini odeszta. Gucia rÓ\Yllież poż n·na
ta się, gdyż zoibaczyla przez okno .idącą 
po nią ma<tkę. 

Gucia mieszkata przy ulicy Zamkowej 
i młodej panicmcc ole wypadalo po nocy 
samej tak da.teko chodzić. 

Przypadek prawdopodobnie zdarz}'ll', 
że wtaśnie w hwiJi kiedy „mamcia" 
zmarznięta wchodziła w bram~. rnlody 
hrnbia vorn Reipperg ukaz.at się na rogu 
ulicy. Tym razem 'byt piechotą. 

- Niech mamcia idzie się ogrzać na. 
oliwi1ę dlo cie·płego korytarza - zawotata 
Oucfa - a ja tymczasem zajrze do chore
g-o synka biednej str6żo1wej. 

W podwórzu byito ·ciemna choć 0tko 
\VYkol; to też żywa dusza nie widzlata 
dv."oiga m?odych ludzi, którzy stojąc pod 
bezlistnemi kcoarnmi starej lipy tonęli w 
upojony.c:'h po·catunkach. Niikt nie stysza1ł 
rÓ'wnież gorący.eh uryw.anyich slów, prze 
platany.eh uściskami. 

Rózia Mouath tymczasem sledziala je
szcze w swo-im poko.itl·u. Zgasita światto. 
Niech 11ifkt się nie dowie, ja1k gnrzko opta
kiwai!a p!o.c:hego, piękne-go, ko.ohane:g-o ma 
lairza, który w tej chwili u Wasse.rverga 
bawJ się od10czo z tancerką li61'1ig ... 

Zdala bic~ły do stroskanego dzie,viczę 
cia melodyjne tony skrzypiec ... Z oichym 
szelestem fańczyty platki śniegu przed 
oiknem ... Wiiatr hu.lai! po u1icach„. Księżyc 
b1ademi ))'ro-mieniam] zaglądat do mic
szkaiń ludzkuch„. Je.dna siedząc przy bo
?:ato zastaw.ionvm stole paktowała z przy 
sz1fym małż·onkicm o dotbr.a teg-o śv-'\iata ... 
Druga kradła go1rą,ce poca!unki nledozwo
'lone'j miłości... Trzeci.a JYfailrnta ... 

Tfu!n. l<>tsaw. 
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'to dzit usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Niedziela, 13 lutego. 
Warszawa 1111 m. - 14.15 Odczyt p. 

t. „Jak utożyć pasiekę" ks. T. Ciborow
ski; 15 Transmisja koncertu z f'ilharmonji 
warszawskiej; 17 Transmisja z sali Rady 
Miejskiej m. Warszawy obchodu papies
kiego w piątą rocznicę koronacji Ojca św. 
Piusa XI. Zagajenie i odczytanie depeszy 
cto Ojca św. Piusa XI wygłosi gen. Daniel 
Konarzewski, prezes komitetu im. Ojca 
św. Piusa XI dla inwalidów. Hymn papies
ki. Hymn „Boże, coś Polskę" - orkiestra 
36 p. p. pod batutą p. maj. Mackiewicza. 
Ku stolicy apostolskiej - odczyt wygłosi 
p. Konrad Olchowicz, redaktor naczelny 
„Kurjera \Varszawskiego". „Tu es Petrus' 
-- Hallera - wykona chór Cecyljański z 
towarzyszeniem orkiestry 36 p. p. pod dy 
rekcją p. maj. Mackiewicza. Rzym a Pol
ska w dziejowym stosunku - odczyt dr. 
Oskara Haleckiego, prof. uniwersytetu 
warsza-..vskiego. „Niebiosa głoszą" - Be
ethovena wykona chór Cecyljańksi a ca
pella pod dyr. p. Ussakiewicza. „Łódź Pio 
trowa" wiersz p. Ignacego Balił1skiego 
wypowie p. Józęi Węgrzyn. Polonez Cho
pina wykona orkiestra 36 p. p.; 18.40 
l(ozmaitości: 19 Odczyt p. t. „Synowie 
Kazimierza Jagiellończyka" prof. Henryk 

r Mościcki; 19.30 Odczyt p. t. „O Pestaloz
. zim - wielkim pedagogu" p. J. Włodar

ski: 19.55 Odczyt p. t. „Psychotechnika" 

~· 

wygłosi inż. Porębski; 20.30 Koncert wie
czorny. \Vykonawcy: orkiestra P. R.., pro 
fesor Jan Dworakov„·ski (dyrekcja), Julja 
Mechówna (śpiew), Lidja Wrocka (harfa), 
prof. Jan Dworakowski (skrzypce), Kazi
mierz Butler (wiolonczela) Aleksander 
Junowicz (flet) i Leopold Dworakowski 
(altówka). VI programie: Thomas, Moniu
szko, L. Różycki, Glinka i inni. 

Berlin 483,9 m. - Godz. 9 .Muzyka koś 
cielna; 16.30 Koncert muzyki lekkiej; 
18.30 Transmisja z opery miejskiej: „Tann 
hauser', opera Wagnera; 22.30 Muzyka ta 
neczna. 

Monar dum 535,7 m. -12 Koncert woj 
slrnwej orkiestry dętej; 15 Sonatę wiolon
czelową Rachmaninowa odegra fr. tlib
ler; 16.05 Koncert muzyki lekkiej; 20 Po
pularny koncert symfoniczny. 

Londyn 361,4 m. - 16.30 Popularny 
koncert symfoniczny; 21 Muzyka dzwą. 
nów z kościoła św. Marcina; 21.15 Muzy'= 
ka kościelna; 22.15 Koncert wieczorny. 

Wiedeń 517,2 m. - 10 Koncert chóru 
chłopięcego; 11 Poranek symfoniczny; 16 
Koncert muzyki lekkiej; 18.45 Wieczór 
muzyki kameralnej w programie: Brahms 
- trio fortepianowe C-dur; Schubert -
trio fortepianowe B-dur. 

ZBZNAiNIA O PODATKU OBROTu
WYM. 

Stowa·rzysrenle Po.tsłdch Kwców i Pirze 
mvslowców Chrześcijan w Łodzi za na
szem Po·śrecfaictwe.m PTZYIOOmina swym 
cztonkom. że w dniu 15 b. m. nolvwa ter
min do sktad.a.niia zezmań o l[}Odatku obro
towym za ulYie.d'v' rok 1926. R6va1ież 1 
marca uotvwa termin do składania zeznań 
o podatku docho<l.wym. 

KONKURS NA STANOWlSKO NACZEL
NEGO LEKARZA KASY CHORYCH. 

Zarząd Kasy Chorych rozpisze jutro 
konkurs na stanowisko naczelnego leka
rza Kasy Chorych, wakujące po dr. Ktu
szyńskim. 

Na stanowisko to kandydują lekarze 
tak miejscowi, jak zamiejscowi. (b) 

·BAL PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 

Doroczny bal !karnawałowy Polskiego Związ
ku Zawo.do.weg-0 Pracowników InstytucY'd Ubez
p.i c: c.zefl Sp-ofocznych odbędzie się dnia 19-go lu
fo go r. b. o godz.inie 10-ei wieczór w salach Han
d1owców Polskich, przy ul. Pio.trkowekiej Nr. 108. 
Komilct dokłada wszelkich starań, by bal ten pod 
k::..ż dym względem W}"padl ia lrnajwspa·nia1ci. 

KOMUNIKAT. 

PRÓBA CHÓRÓW TOW. OPER. 
Towarz. Oper. zaprasza artvstów cM

~.1 na P'róbę jaka się odbędzie w lokalu 
Tow. Oho.pina, ul. Piotrkowska 92, juitro 
t. i. w ponicdziafek. 14 b. m. o J:!'Odz. 8-ej 
wieczorem. Próby pod 1lderunkiem op. D. 
Kleidta i J. Zo·zuli. 

.Przykry znpaicb s u.t 
fako skutek nłedoatatecznego 
pielę~nowanla zębów daf e się 
mniej we znaki oaobie tem dot
hnętej nia najbliłezemu otoc:e· 
niu, Neutralne sole zawarte w 
pdcle Chlorodont prayc:i:ynialą 
się do powłękazenia ilości wy
dziehnej śliny, co VT swiązkn z 

~1!!~!!!!!!~11 roakoczni~ odświełającym mię· towym smakiem usuwa bezpo· 
śrędnio tak wyra:fn~ wadę 

Gdzie • mozna 
„ f 

otrzy01ac pracę? 
Zapotrzebowanie robotników i rzemieślników 

w P.U.P.P. 
!Pansłwowv Urząd Pośrednictwa Pra

cy w Łodzi, ul. KWńsikńesro 52 .t><J.szukuje 
kandydatów do obsadzeni.a następ.ują
cych oo•sad: 

Na miejscu, d'la osób zamieszkaly;ch w 
Łodzi. W oddziale dfa stuilbv domowej: 
6 slużącveih. W ~ddziaile dla ~nwa1idówi 
woiennvich: 5 robołrl.ików 111iewvkwal1f1-
kowanych. · 

Na wv.i.azd w kraju w od.dz. dla rob. ~ 
rzemieśhl~k6w: 1 werkmistrza srarbM"
sldego, 1 tkacza l!la roczme maszvnv na 
sita z. drutu żelazne5ro. 30 robotników spe-
oia1ist>ów do wy.rębu łasu z wlasnemi na
rzędziami 1Pracv: pity i S·iekterv. 1 pra
cownika: do wvrobu batów skórzany ch. 
1 majstra do obsluigi maszvn drukarskich 
sy:t. .. Offset". 1 specja.Uste maszynisty 

do maszyny pa:piernkze.i. 1 werkmistrza 
iPUSzka1rski-eitó dziet.ne~o fachowca na du
beltówki. 1 majstra speo.iaUste waplen
nvcli 1Diec6w g-azowvch. l ślusarza a-r
tY'Stvcznego, 1 nauczydela hodo.wH, 5 te-

chników mierniczy.eh. 1 ogrodnika żona'te
,g-o bez.d.zletne.l[o. 1 fryzjerkę. 5 ·.ll'iserów. 5 
tokarzv i 5 ślusarzy na wvrobv mosięż
ne. 3 ślusarzy na maszV\nv rolnicze, 1 ko
tlarz.a obeznanego ze szwei'sowaniem. 1 
pilnikarza. 5 foma:Li do maiatków ziem
skich. 1 fryzjera, 6 :p.1e11erów do :na•:!zyń 
bla:szanych emaljowanyich, 1 klerow.nika 
obe:mame·gio w dziale prz~otowawczym 
i na wszystkich innvc.h jtafez.ia{;h J)rzę
dzalni czesanej wetny, wedtuir syStemu 
Schlinbenrera i an~ielskie>ro. 2 'treserów 
do kotlarstwa i konstrukc.ii żel.az:nei. 1 spa
wacza elektr .. 2 sztanerćw do robót kot-
1.arsldch. 5 kotlarzy w tem trze.eh bryga
dzistów na ciepłe ·i zimne robotv. 40 ro
botników do 1tobót precyzy.invch. 

vV oodzia1e dla praco-wników umysło
wych: 1 buchaltera, 1 nauczvcielkę do 
8-:lctnie~o ch!opca. 

\V oddziale dla irnwa1idów woiennych: 
3 inwalidów wojennych cieiko .ooszko
dowanvch do różny.eh rohót. 

Stan bezroboc~a w Łodzi I w powiecie. 
Na 41 tys. bezrobotnych pobraló zasiłki 28 tys. osób. 

Na krente Państwowe:g-o Urzedu Po
średnictwa Praicv w Ło.dzi ,i w oowiede 
w ctniu 12 liutegio 1927 r. b:vfo za-rejestro
wanych 41,768 ibezro~oc!Jnych. w .tern w 
same.i Ło.d.zi 32.C'o7. 

Z zasiłików korzys'ta·to w ubieirlym Iy
i;odniu 28,882 QSÓb. W same} Łodzi pobie
ra.to. zasill~ 21,800 b-ezrobo·lmvch. 

Pracoiwników um:v'Sf();wych brało za-

sitki 2,751 w rem ustarwowvch 111 i do
iraźnvch 2.64.-0. 

W u'bie..dYlll ty_g-o<lniu sbraoifo. mace na 
1:ere:nie Łodzi 343 bezrQibotnyc;h_ o,trzyma
k; -pra~ 2,043. wysfa1m do pracy 152. 

Urz-ąti rozporządza 50 wo1nemi miej
scami <lla .robotnLl<:ów w rói.n:v;ch za\'i'O
dach. 

-.+X+-

Krwa a łuna nad Piotrko iem. 
Olbrzymi pożar fa bryki Piotrkowskiej Manujaktury. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Wczorajszej nocy nad Piotrkowem za

wis!a krwawa luna pożaru. 
Około godziny 10 wieczorem w przę-

0.zalni Tow. Akc. Piotrkowskiej Manufak
tury, mieszczącej się na Bugaju wybuchr 
groźny pożar. 

Ogień objąwszy przędzalnię i smary 
szerzył się tak szybko, iż po kilku minu
tach objął wykończalnię i przerzucił się 

na budynek tkalni. Akcja straży ogniowej 
z powodu braku wody i szczuptego terenu 
nie mogla opanować żywiołu. 

Nad ranem dopiero udało się pożar zlo 
kalizować. Splonęła doszczętnie tkalnia i 
przędzalnia. Straty olbrzymie. Pracę stra
cito okola 400 robotników. 

W czasie akcii ratowniczej uległ wy
padkowi jeden ze strażaków. Przyczyny 
ognia narazie nie ustalono. 

Wiadomości radjof 
PROJEKT A.MERYKAŃSKIEOO UNI

WERSYTETU RADJOWEGO. 
Ostatnią sensacją amerykaflskiego świa 

ta radjowego jest projekt jednego z profe~ 
sorów uniwersytetu w New-Yorku, który 
proponuje utworzenie specjalnego uniwer 
sytetu radjowego. Uniwersytet wyobraża 
sobie inicjator w ten sposób, że powstało
by towarzystwo akcyjne z kapitałem 1 
mil}ona dolarów, którcby wybudowało du 
żą stację nadawczą. Audycje tej stadi 
sktadalyby się wyłącznie z prelekcji i wy
kładów znanych powag i sław z pośród 
amerykańskiego świata naukowego. 

Uniwersytet ten specjalnie dużv nacisk 
kladiby na wysoki poziom wykładów z 
dziedziny techniki. Koszt utrzymania uni
wersytetu radjowego wynositby 100.000 
dolarów rocznie. Idea ta spotkała się po
dobno z dużą przychylnością wladz ame
rykańskich, które obiecały swą poinoc 
przy realizacji pierwszego na świecie u
niwersytetu radjowego. Gdyby projekt 
ten przybrał realne kształty, wówczas, 
po raz pierwszy może, przemawianoby z 
katedr do niewidzialnego, jakkolwiek bar
dzo licznego, audytorjum. 

WPLYW FAL RADJOWYCH NA RO· 
SL!NY. 

Pewien angielski radjoarnator dokonał 
przypadkowo bardzo ciekawego odkry
cia. Chcac podtrzymać rosnące w jego o-

grodzie krzewy pomidorów, oparł je na 
odpowiednio rozciągniętych drutach mie
dzianych. Po pewnym czasie zauważyl ze 
zdziwieniem, że pomidory opierają~e się 
na drutach dojrzewają znacznie wcześniej 
i wydają obfitszy oraz lepszy owoc, niż 
inne krzaki. Zjawisko to naprowadziło go, 
jako zapalonego radjoamatora na myśl, że 
druty miedziane, wydzielając energję elek 
tryczną, którą chwytają z eteru, a która 
ma źródło w pobliskiej radjostacji, wpły
wają dodatnio na rozwój rośliny. 

Ciekawem tern zjawiskiem zaintereso
wali się uczeni, którzy dochodzą do tego 
samego wniosku, co i przypadkowy od
krywca. 

Eter, który posiada mnóstwo tajemnic 
niezbadanych, będzie sprawiał jeszcze du
żo niespodzianek i wywoływał zjawiska 
d:)tychczas nieznane. 

FORTEPIAN ODBIORNIKIEM RADJO
WYJ\i. 

'Jeden z amerykańskich radjotechni~ 
ków założył aparat radjowy odbiorczy 
\Vewnątrz fortepianu. Okazało się, że pu
dlo resonansowe fortepianu doskonale 
vv'])lywa na odbiór, zwłaszcza utworów 
muzycznych, które wychodzą jasno, 
dźwięcznie i czysto. Natomiast bardzo źle 
słychać mowę, gdyż struny fortepianow~. 
dźwięcząc, sprawiają, że mowa ludzka 
wychodzi niewyraźnie. 

l iimowei Jf Oli[J ~ol~~i. 
ŃARNA WiAL W ZAł(OP ANEM W PEL

NI. 
Zako1pane powszechnie 1est styinne z 

szumne.iw spędzania karnawału zimoweg'o. 
Tcitoroczr.y karnawał przewvż.sza jesz.cze 
v:szvistkie dotvchczasowe. Niema: dnfa 

bez zabaw i reunionów. pom~\aiaic zwv
kte dancing-i kawiiarnia1J1e. odbvwaiąice s!ę 
podczas drugiego śniadania. obiadu. -pod
wieczorku i wieczo.r·em. Co kilka dni re
duty i maskarady. Częsle nrzvtem wy~ 
stępv gościnne artystiów ze stoli.cy i da
lekiego świata uzupełniaja karnaiwat. 

Obecnie bawi na w•vstepach i;ośdn
invich „Perskie Oko" z Warszawv z Zul~ 
Pog-orzelską na czele. 

Po \vs.panialvch maskaradaoh .. Noc "?\' 
Bornbaiu„. „Nad Po Iskiem Morzem" i ,Ży 
wvm Mach-JDngu", zapowiedziano już na 
dni najbliższe ,.Noc na Safarnie" i wielkie 
bale Związku Oficerów Rezerwv i To~ 
warzvslwa Szkoły Ludowei oraz liczne 
zabawy, „podwieczorki s,por.to.we" i t p. 
w ka-..viarnia·ch. 

Szal zabawowy o_garnał catkowicie Za 
kopane :i <.'maz bardziej vbemmie starych 
rniEszkmkó\v, :nie wytączaiaic sferv rze
micślniiiezej 1 wvrabnicz~i. 

ORYGINALNE POLO W ANIE NA ZA.TA· 
CA W KAWIARNI. 

p ,rzed kilku dniami kawiarnia prz~· 
holdu „Bristol" w Zako•panem !nita nod· 
czas <lancin.ITT.l wJdO'\\·nią orv.r!'i'nalne.iro po
lowa11ia. Przez niedomkniete d!fZwi wpa,dł 
do kawiar.ni z pobl'iskie.R"o lasu za iac. a tuż 
za n:m troipiącv R:O .pies mvśliwski. Roz
voczda się szalona ironitwa no da:nc'ing-o. 
·wei sali.. 

Tancerki i l:ancerze wzieli udziaf "' 
nJez.,vykłem .palowaniu. Po krótkiQl chv:.'l 
li zaja,c w :z;winnych susad1 wvdostat si~ 
z ickalu i czmyc.hnat w 1as. 

Pozostały tylko ślady •D01owania w :po. 
slaci poprz.ewrncanyclJ. smzetów l ro~b;. 
1tvch szikfa1nek i lruf1i. 

Z RUCHU GOSCI W ZKOPAN!EM. 
V./ da.s?u sty.cz.nia bieżąiceJro roku prz:v

jechalJ do Zakop.ane . .iro 4,000 osób. co }esl 
ra.łwvższą liczbą pirzyj.ezdn.vch. notowa
ną w tvm miesiącu w da2'u Jat ostatnich. 
ObecnJe ci<ll.Zle jes~cz·e :przyfożdża do 100 
osób dziennl.e. 

SEZON NA WESELA GÓRALSKIE. 
W Zakoipanem nastał obecnie, prócz 

sezonu zimowego, wyjąfilwwo żywy se
zon na wesela g-ór.<.1lskie. Dzie.'ń w dzień 
odbywa się ich kHka ku wielkiemu zado
woleui'u .przyjezdnych, :przyglądających 
się z zaciekawieniem sznurom przysko1o
nyoh sań weselnych, sunącym prze.z mia 
sto do kościola, a po1tem do wspólnej fo:to 
grnfjj przy dźwiękad1 oryginatlnej muzy
ki góralskiej. Urodziwi górnie w barw
nyich od:świętnyoh strojach budzą szcz~ 
gólny podziw wśród naszycli kuraoju
szek. 

BAL STOW. POLSK. KUPCÓW I PRZE· 
MYSLO\.VCóW CHRZESCI.TAN. 

Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan dorocznym 
zwyczajem na rzecz Szkoły Ii andlowei 
Wieczorowej urządza w sobotę, 19 lutego 
r. b. bal w salonach· swego stowarzyszf'.< 
nia przy ulicy Piotrkowskiej 113. 

Cel ten został należycie zrozumiany 
przez kupców, którzy zaofiarowali bezin~ 
teresownie wiele artykułów na zaopatrze· 
nie bufetu, to też i ceny będą bnrdzo przy. 
stępne. 

Pozostałe zaproszenia 'do otrzymania 
w sekretarjacie. 

Łaskawy współudział w roli gospodyii 
i gospodarzy przyjęli pp.: 

E. Bogdańska, K. Borkowska, J. Bur
nowa - Macherowa, L. Bredsznajderowa 
M. Bartoszewiczowa, St. Chodkowska, R'. 
En.~ertowa, Z. fiedlerowa, E. Gaux, M. 
Glmska, F. Gluglowa, B. Jaroszyńska St 
'J k . ' . a uszcw1czowa, T. Jostowa, M. Koło~ 
dziejska, St. Kopczyńska, O. Knochowa, 
K. Kawecka, J. Kaczmarkowa, E. Kadyń
ska, J. Kozłowska, St. Koziorowska, St 
Łyczkowska, E. Marcinkiewiczowa, J. 
Macher, A. Makówkowa, f. Osikowska, 
J. Osiecka, S. Spolińska, E. Stachlewska 
'J. Wołkowska i J. Wyżnikiewiczowa. 

Panowie: E. Bogdański, K. Borkow
ski, O. Bredsznajder, M. Bartoszewicz, St. 
Chodkowski, R. Endert, Z. f'iedler, M. 
Gliński, f'. Glugla, f'. Hesse jr., E·. Hilszer, 
L. Heleniak jr., St. Jakuszewicz, T. Jost, 
K. Kawecki, E. Kadyński, M. Kołodziejski, 
St. Kopczyński, St. Kozion•wski, G. Knocb 
T. Kujawski, S. Łyczkowski, E. MarcinA 
kiewicz, R. Macher, A. Makówka, f'. Osi
kowski, R.. Szarkowski, J. Stadnicki, l 
;\Vójcikiewicz i J. Wyżnikiewicz. 
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'RłlA t lf MIUKA I !YIDAUI f IHAD~I U i ~~~~~~AH[lfJ '~UKI 
Wywo y ,·,Berliner Tageblattu" o pożyczce zagranicznei. 

przystosowania się cen wewnątrz kraju 
do poziomu cen na rynku wszechświato
wym - jest poważnem niebezpieczeń
stwem dla eksportu polskiego oraz dla 
utrzymun ia zdolności konkurencyjnej pol
skiego przemysłu. Oczywiste jest, że pod
noszenie ..,;ę cen wewnątrz kraju jest za
chętą dla importu: rząd stara się temu 
przeciwdziałać przez skontyngentowanie 
przywozu, lecz tego rodzaju eksperymen
ty, zdaniem „Berliner Tageblatt", będą 
miały wynik bardzo wątpliwy. 

Natomiast, gdyby się państwu polskie
mu udało uzyskać d!11~oterminową po
życzkę zagraniczną, to dzięki tańszemu 

kredytowi i gruntownemu zmodernizo
waniu przestarzałych urządzeń w prze
myśle polskim, móżnaby znacznie obniżyć 
koszta produkcji i przez to wzmóc zdol
ność eksportową Polski. „Berliner Tage
blatt" sądzi, że obecna chwila szczególnie 
nadaje się dla pertraktacji w sprawie po
życzki zagranicznej, bo bardzo pomyślny 
stan finansów państwowych wyklucza 
zupefnie niebezpieczeństwo użycia kredy
tów zagranicznych dla celów konsumcyj
nych. Prócz tego pożyczka zagraniczna 
umożliwi Polsce udzielanie odbiorcom za
granicznym długoterminowych kredytów 
towarowych. To, że Polska dotychczas , 
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nie była w stanie udzielać kredytu eks
portowego, byto wielką przeszkodą dla 
rozwoju jej wywozu i powodowdo, że 
Polska była stale zdystansowana na ryn
ku wszechświatowym przez te kraje, któ
re udzielały swoim odbiorcom zagrani
cznym ułatwień kredytowych. 

„Berliner Tageblatt" podkreśla, że ka
pitał zagraniczny, oceniając dotychczaso
we wysiłki sanacyjne Polski - i ich 
sukces - jest obecnie po wielu latach 
„zimnej rezerwy" bardziej skłonny niż 
dotychczas do udzielenia pożyczki. Z 
drugiej strony dla Polski pożyczka jest 
niezmiernie wskazana wobec tego, że zu
pełna zmiana koniunktury na rynku wę
glowym oraz zanik eksportu rolnego bę
dzie w ciągu najbliższej przyszłośoi dla 
gospodarstwa narodowego kraju ciężką 
próbą. 

A. 

, 

ex) „Berliner Tageblatt" z 5 b. m. za
mieścił artykuł p. t. „Polens Eintritt in das 
neue Wirtschaftsjahr", w którym omawia 
sytuację finansową i gospodarczą w roku 
1926 oraz stan naszego kraju na początku 
roku 1927. Artykuł ten dowodzi, że diien 
nik berliński naogól rokuje Polsce na 
przyszłość pomyślne horoskopy. Według 
dziennika tego, obecnie zarówno państwo 
wa jak i prywatna gospodarka znacznie 
się ·wzmocnila, przemysł polski pracuje 
ze wzmożoną intensywnością, handel po 
wyeliminowaniu niezdolnych do życia 
firm coraz bardziej się zbliża do solidnych 
przedwojennnych form organizacyjnych. 
Brak kapitałów został, przynajmniej jeżeli 
chodzi o kredyty krótkoterminowe do 
pewnego stopnia przezwyciężony. W 
tych warunkach prognoza pomyślnego za 
kończenia dzieła sanacji finansowej wy
daje się zapelnie prawdopodobna - o ile 
tylko nie nastąpią jakieś nieprzewidziane 
powikłania polityczne. 

w z SLE • 

Tę poprawę sytuacji przypisuje „Ber
liner Tageblatt" przedewszystkiem straj
kowi angielskiemu i wzmożonemu eks
portowi w ciągu ostatnich 7-n miesięcy r. 
ub. Zwiększenie eksportu byto pozatem 
bardzo ułatwione przez spadek zlotego 
oraz przez znaczne obniżenie stopy życio 
,wej wewnątrz kraju i ograniczenie kon
sumcji wśród ludności. ·· 

Poprawa konjunktnry odbiła si:ę prze
Clewszystkiem na stanie Banku Polskiego. 
„Berliner Tageblatt" podaje tu znane ogól 
nie dane o zwiększeniu się pokrycia 
kruszczowego i walutowego w Banku 
Polskim oraz obniżeniu stopy dyskonto
wej. finanse państwowe wykazują rów
nież olbrzymią poprawę. Polityka bu
'dżetowa obecnego rządu, zmierzająca do 
zbilansowania dochodów i wydatków, da
ła wyniki, jak dotąd, niezwykle szczęśli
we. Po raz pierwszy od czasu powstania 
Polski budżet państwowy za rok 1926 zo
stał nietylko że zamknięty bez deficytu, 
lecz wykazuje nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami. 

Mimo zdumiewającego wzrostu docho 
dów budżetowych, rząd polski nie zwięk
szał wydatków, a w szczególności okazał 
się bardzo oporny wobec żądań poszcze
gólnych partyj politycznych, aby pewne 
pozycje wydatkowe zostały zwiększone. 
Postęp w organizacji finansów państwo
wych jest tak zdumiewający, że można za 
sadniczo przyjąć, iż równowaga budżetu 
jest na dłuższy czas zapewniona. Dzięki 
tedy utrwalonej równowadze budżetu z 
tej strony stabilizacji kursu złotego i nor
malnemu rozwojowi życia gospodarczego 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Handel zagraniczny Polski nie wy
kazuje obecnie tak pomyślnego rozwoju, 
jak w okresie strajku węglowego. Eks
port zmniejsza się, choć nieznacznie - na 
tomiast import wydatnie się zwiększył. 
Jednal.~e ten środek, który proponują 
przedstawiciele przemysłu polskiego, mia 
nowicie waloryzację ceł, t. j. podniesienie 
stawek celnych do ich parytetu w złocie, 
uważa „Berliner Tageblatt" za zupełnie 
niewłaściwy. Wywołałoby to olbrzymię 
podniesienie cen wewnątrz kraju, a prócz 
tego musi wywołać konflikty ze wszyst
kiemi państ\vami, z któremi dotychczas 
Polska zawarła traktaty handlowe i utru
dni również pertraktacje w snrawie trak
tatu z Niemcami. Słusznie tedy rząd pol
ski zamiast wprowadzać waloryzację cet, 
usiłuje wp'ynąć 11 rozwój eksportu przez 

. 0bniżenie cen wewnątrz kraju i kontrolę 
i(c ~- :ctów produkcji. 

Stałe podnoszenie się cen w ciągu osta 
tnich miesięcy, które jest tylko objawem 

ex) PochłO!llięcie starej przemystowe.j 
finny „B. W achs" przez Eitilntg-0'.na. gro.s· 
sistę, szukanie lf.atwnlm w nadizOlrze sądo
,wym przez SI>. akc. S. Rosenblatt. jedną z 
iwięksllych manufaktur, ogroszeme upad.to 
śc.i w ostatnich dniach prrez sp. akc. J. 
Kestenrberg wYTWOłało w ŁocW duże wra
żenie. R.zecz charakterystycm!a, że napm;. 
rmkkady przemysłowe Roseblatta ~
wały w 1926 r. całą sa.łą pairy, co się zwie 
Mień i noc. Gd!zież p0wody tak <>lbr.zymich 
l'l:apad!nięć? Dxieie się to na tle wyniszcze 
inła JP1TLez Wojnę ·i htffatję kapitału obroto· 
·Wego. W rzakładach przemysłowych 'd). 

stały mury i maszyny, czyli koścle-c i cia
ło, IZll\brakło kapitału, czyłi kl'lwl. mające! 
swym obiegiem ut:NymY\Włć przy tyciu or 
gani:zm. Wiele fit'tll godrl.ł'{) się na otrzy
mattle choćby naimnie]s1zego ka:>it2.f'U obro 
towego kosztem maksymalnych ustępstw. 
~stali z tego sprzedawcy w rodzaju 
W·illey'a, Eitittt.gona etc. i za cenę wpt'()Wa 

dzenia iwprost drobne~ - w p0rówmtt1i11 
z wartością przedsięb!orshva - lcapitału 

pOdykrowali wvtwórczym firmom drakoń 
skłe wamrJd, równomacz111e z kapitulacją. 
Wielkie niezależne pr.zedsiębiorstwa za
mien!<>ne zostaty na „tab-ryki zarobkowe", 
cał:kowB.cie uzalerououe od dG'bit"odtzi~ów
sprzedawców_ W 00.11.n-śnych kootraktach 
prrewidzla111e jest, że fabryka Jl!l'lzetwarza 
baiwełnę, pochod!zą,cą O'd sprzedawcy, i że 
jedy:nym odbi.a.rca i pnędizy i iewaru jest 
tenże s.nd"zedawca. Poo wpływem takich 
bandaży, powijaków i więzów - pada je
doo iza drugiem znajdujące s.ię p<lld troskli
wą opieką 1>1·z.ed51ębiC4'Stwo. Siła fitin,,.ao_ 
nów polega je;s.zca:e i :na tern. że potrafili 
<mi wyrobić sobie ślepy p01Słuch wśród ma 
sy drobniejszego kupiectwa żydowskie
go, które w d7liedzinłe handlu pJ.'lreclież nfo 
mało znaczy. 

Drugi 1){liwód zała.1łllań, jak zresztą 
ujawniło się to w firmie S. Rosenblatta 
tkwli w nadmiemem oproce11toiwia1nfo, p0. 

bieranem od izaliczek i pieZyczek. W tych 
warunkach nadzór sądowy w ftrmie R.n
senbłatta ma na celu roZiJuźłllienie tZacie
śrJitllnych waęzów i sprOwadzenłe oprocen 
towainra do :normy legainei, chioćby na 
okres kit.ku miesięcy, co podobno ma za. 
pew.nić ~innie powrót do zdrc'Wia. 

Utarte pojęcia, że lichwa pi-eruięż.na win 
na być ścigaaia wyłącznie w wy.padkach 

wyikor.zystanla skrajnego ubóstwa ekOm· 
mkmego - wl:mny, wid0ct1Jtlde, u nas ulec 
zmlanie i ob~ąć szersze kręgł. 

Jeden z ndooostat-eaznie ooenianych po 
wodów tych pCnitiek SJ)OCZYWa w nie. 
sprawnem kłe:rownictwie .związku wielkie 

PRACA KOLEI POLSKICH W STY· 
CZNIU. 

ex) Z dotychczasowych prowizory
cznych danych statystycznych wynika, 
że praca dzienna polskich kolei w sty
czniu r. b. w porównaniu z tym samym 
okresem roku ub. wzrosła o 3000 wago
nów dziennie, w co wchodzą również 
transporty przybyłe z zagranicy oraz 
tranzytowe. 

UWŁASZCZENIE. 
ex) Minist. Reform rolnych opracowa

ło projekt noweli do ustawy z dn. 20 
czerwca 1924 roku o uwłaszczeniu wie
czystych czynszowników i długoletnich 
dzierżawców na ziemiach wschodnich. 
Projekt noweli przesłano panu ministrowi 
sprawiedliwości, celem poddania go opinji 
rady prawniczej. 

KONFERENCJE W SPRAWIE BEZPO· 
ŚREDNIEJ TARYFY POLSKO-NIEMIEC 

KIEJ. 
ex) W Wiedniu odbyta się konferen

cja w sprawie ujednostajnienia taryfy 
przewozowej w obrocie towarowym bez
pośrednim i tranzytem przez Czechoslo
wację i Austrję między Polską i Niemca
mi. Udział w lrnnferencji wzięli przedsta
wiciele zarządów kolejowych Polski, Nie
miec, Czechosłowacji i Austrji. Szczegó
łowo omawiane byty sprawy ustalenia 
norm i głównych przepisów przyszłej ta
ryfy polsko-niemieckiej. W następstwie 
zebrać się ma w dniach najbliższych t. 
zw. Komitet Urzędniczy w Monachjum, 
który opracuje ściśle stawki przewozowe 
na główne artykuły obrotu towarowego 
między Polską i Niemcami. 

W SPRAWIE POPARCIA RACJONALI
ZACJI WYTWÓRCZOŚCI I HANDLU 

POLSKIEGO. 
ex) \V Ministe::-stwie Przemysłu i Han 

dlu odbywają się obecnie narady w spra
wie -~~„„ria ze strony rządu racjonaliza
cji wytwórczości i handlu. Tematem na
rady jest opracowanie projektu rozporzą
dzenia o szczególnych środkach poparcia 
racjonalizacji w~rtwórczości. Lwowska 
Izba tJandlowa przedłożyła narazie sze
reg uwag swoich, dotyczących przemysłu 
naftowego, prosząc Ministerstwo o udzie-

go pr.zemysłu włókienJnicrego, które, o 
czem zmm;zeni będziemy mówić SIZeNe!, 
zaim~ sii.ę wszystkli.em, ale mdmrnieJ spra 
wam~ właściwemiL 

s. 
--::::--

lenie jej projektu powyższego rozporzą
dzenia do zaopinjowania. 

O HONOROWANIE CZEKÓW ZAGRA· 
NICZNYCH DLA POKRYCIA WALUTY 

EKSPORTOWEJ. 

ex) W wyniku interwencji przedsta
wicieli sfer gospodarczych w dyrekcji 
Banku Polskiego i w Ministerstwie Prz~
myslu i Handlu w sprawie honorowania 
czeków zagranicznych, przedstawianych 
przez eksporterów dla pokrycia waluty 
eksportowej, Bank Polski polecił oddzia
łom swym skupować czeki z wystawienia 
pierwszorzędnych banków zagranicznych 
poza ramami kredytu dewiwwego, przy
znanego poszczególnym firmom. 

5 --KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. --= z 

Dziś! Dziś! 

Złoto„. szczęście ... lizy ... 
Wielki dramat salonowo-.tyciowy. osnuty 
na tle zgangrenowanego tycia Paryła. -

W roli głównef: 
NATALJA J„ISSIENKO 

- niezrównana partnork:1 Mozżuchiua. -

I 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzie~ę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 

o poł I m, 80 flr. IT m. 40 J!r.III m. l!r. 30. 

Salon Mód 
Klementyny Kozłowskiej 

Aleje Jerozo!imekie 37. Telefon 164·8! 
obok Hotelu Polonja 

r.awladamia Ss. Kliientelę, że po powroaie 
a Pary.ta, będzie miał zauczyt zaprezento
wać w ł.odd w Grand Hotelu 14, 15 ł 16 
b. m, to jest w poniedziałek, wtorek i środę 

ostatnio wytworne 

MODELE WIOSEi'UtE 
w dużrm wyborze, 

Mam nadzieję, te moje lireaeje zalntere- I 
111j, Sz, Klijentelę 

Z poważaniem K. Kozłowska. 

~ 
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NOTOWANIA ZLOTEGO POI.SI(I.EGO 
w dniu 12 lut~-0 1927 r. 

Za J OO z/otych: Lo•ndyn 43.50, Zuryc:h 
S8.50, BC'1fu 46.835-47.315, wyntata na 
W a•rsza\n' 46.93-47.17, na Katowice · 
4G 855-47.l)C)S, na Poznań 46.905--47.145, 
V\'icdeń czeki 79.05-79.55, Praga 377.75. 

NOTOWANIA ZBOŻÓWKI 
z dnia 12 lutego 1927 roku: 

Poznań: 
Ceny bez zmia::iy, przy tendencji spo

~ojnej. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszcm zebraniu gield:owem 

tawartQ. następujące tranzakcje: 
Doldty zł. 8.92 
Parowozy zl. 0.70 
Tendencja wyczekująca. Dolarow 

sprzedano kilkanaście tysięcy sztuk. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.9? w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 

OIEłJDA WARSZA VSKA. 
Warszawa, 12 lutego (Pat.) 

Notowania oficlalue. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
. Czeki. 

Holan(ija 359.10 
Londyn 43.53 
N. York 8.95 
Paryż 35.20 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.30 
MTlochy 38.65 
Sztokholm 239.50 

PAPIERY PAJQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersy}na 98.
Pożyczka dolarowa 87.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 57.50, 

56.95. 
Pożyczka kolejowa 101.-
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

ił. 62.-, 60.50 

AKCJE •. r -

'Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.50 
Bank Polski 109.50, 106.50 

Nf.eazłeła.. 13 lufe.z_o 1937 ro&. 

Bank Zj. Ziem. Polskich 1.85 · 
Bank Handlowy 4.95, 4.75, 4.80 
Bank Zachodni 2.90, 3.-, 2.80 
Bank Zarobkowy 12.50, 11.50, lz.
Kijewski 0.27, 0.28, 0.27. 
Spiess 57. -
Brown Boveril 1.60 
Siła i Swiatto 72.-, 70.
Częstocice 1.95, 2.-, 1.90 
Cukier 4.40, 4.15, 4.20 
Łazy 0.25, 0.24, 0.25 
Węgiel 92.-, 93.-, 91.
Cegielski 24.50, 25.-, 24.75 
Lilpop 20.50, 20.25 
Norblin 110.-, 109.-
0strowieckie 14.25, 14.-· 
Pocisk 2.05 
Rudzki 1.55, 1.49 
Ursus 1. 70, 1.65 
Synd. Rolniczy 2.15 
Żyrardów 14.-, 13.50, 13.75 
ttaberbusch 92.-
Żegluga 0.20 
Puls 7.10, 7.25 
Wildt 0.24, 0.23, 0.26 
Kabel 0.26 
Czersk 0.53, 0.48 
Michalów 0.33. 0.32 
firley 39.50 
Wysoka 5.-
Nobel 3.30, 3.20, 3.30 
Fi tzn er 3.25 
Modrzejów 6.70, 6.60 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.75, 0.78 
'Rohn 0.40 

GIEŁDA: LONDYiqSKA. 
Londyn. 12 lutego (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,851/a HolandJa 
Franofa 123,50 Belria 
Wloohy 112,TO Niemoy 
Sswft.joarfa 26,21 1/, Hisznanja 
Portugalja 2,61 Danj& 
Szwecja 18,1781' Norw6gf& 
Wiedeń 34,43 W &rsta wa 

OIELDA PARYSKA. 
Parvi:.12 lutego (PAT). 

Notowanła końcowe. ' 

12,12 
84,'rn11a 
20 463

/' 
28,8 
18,198/, 

18,84: 
4~,50 

Londyn 12315 l N. Jork: ~5,4-7 
Belgja 358,87 Szwajoarja 48.9,50 
Wlcrchy 109,50 S3wecja. 679,25 
Holandja 1019,00 Hiszpanja 418,00 
Rnmunjr. 1',15 Niemcy 603 50 
Danja 678,75 · Norwegjll. 656,25 

Teatr, muzyka I sztuka.· 
TEATR MIB.TSKI. 

"Uśmiech losu" Perzyńskie~ 
cieszący &ie Podobnie jak w Warszawie d na na
szej scenie w:Yhiitnem Powodzeniem, gra111y będzie 
w dalszym ciągu w tygodruu bieżącym dwu1rn:i
tnie: d.z.lś, w niedzoielę, w:.leczorem, oraz w «iadclto 
dzący czwarteik. Obydwa 1pntedstawie:n:la Po ce
nach miżonych (od 50 .groszy do 5 z.). Na ozwart 
irowe prz,edstawioołe kasa rozipocz.nie sprzedaż 

biletów od jutra. 
„Proboszcz wśród bogaczy" Vautel'a 

najwiiędrszy sukces teatr&w pa'!'yskich azasów IPO 
wojeamych (700 prze<lstaw:ień kolejnych od dnia 
premiery) będzie na}bHżs,zą 1Pre.mjerą Teatro Miej 
skiego. Reżyseru~e Konsta'tlity Tatarkiewicz. R<>Ję 
tytułową l])roboszcza-rha!nieor:za Ks. PellegrLn od
tworzy Jerzy Wos'koWlSki, Dorobkiewicza wodeo 
nego Cousinet'a - Kazimierz Smbert, jego żooę 
ex--śpie:waczkę kabaretową - Pelrugja Refowicz
ZicmbińS'ka, Piotra de Sableuse-Ziembińs:ki, pa111-
nę Genię - Dębicka, Monsiginora - Gr.olic:ki, Kair 
dymała - KUsze:wski. W innych rolach pp.: Łaipiń 
ska (go~01Clyn! probosa:cz.a), Niedzia.tk-0wska, Ro
dowiczowa. Rutkowska, falbisi:ik, Kieliszczyk, 
Mrozmskl, Szacki. Woida!l'l, Wik.zJmw.sk.i, ora.z sen 
sacja rosady środowej premjery - CZW-OlrołlOŻUY 

arlyista ,;Rex" w "rali" wlernegQ .,PO'ilu". Praco
wnie teatralne 'POO kienmkie.m K. Maokiewicza 
przy.gotowuJa. wysotawę do 5 rulctów (cztery dclro
rac:je, aikt IV ..ity d:ileje si w kaba'!'ecie na Mont
martre). Kasa !Zamawiań rozPoOZYUJ.a od dziś 
sp1v.edai biletów. 

Dziś, o godzinie 3 mm. 30 !1>0 potudniu, po ce
n2.ch Z'llifonyclt ,,Mecenas Bolliec i jego mą~". 
Kaipltalna ta komedia graina b~e w dalszym cią· 
gu !utro w:teczorcm 'PO cenach czjntfszych. 

Wtorek, ostatnłe wfocrorowe powtórzenie „Zy 
wc~o trupa". Ce.ny z:rrlto:ne (od 50 i::roszy do 5 
izlctych). 

Pod kierunkiem reżysera M. Szpai_'ldewfoza roz 
wczęto próby z najnowszej komedii n><>P\tlamexo 
autCJtra węgierskiego Mo1'1lara „Za«Jawa na zamku" 
NaS't'='pną po n!ci premJerą będzJe Adama Grzł'UJl,a-
ły-Sledleck:lego „Pqpas kr~a Jegom00cl". · 

TEATR POPULARNY. 
,,Mmfs.z s:lę aże.nić", komedia o lliebanał.ne] in-

tn"C!ze, weszta 'W'CZ'Ot'aj m afisz ~ooy Pl'ZY ul. 
Ogrodowej. Doskooala IPOJJls<>Wą rolę malazł dda 
sieib.ie p. Arlarn Górecki, jaJro P!ZY'Pa<likoWY don
żuan, a w istocie klrotochwil'lly safanduła. Do
b.rych paaitneTów znalazł sobie ~- Górecki rw pp.: 
Wertrlsównie, Qpenównie, Zlelirurkiei, Dę.b.iczu ł 

BOilkowsklm. 
Dztsła~ po ootudnJu i wieczorem „Mus.iisz się 

oteruć". 
Jutro omedsta.wfeołe dla azesz.e{i r~yieh 

po ce.na.cli ~ 

TEATR W SALI OEYE~ 
(Piotrkowska 295). 

ft 

Dziś dw.a spedct:allde: !J)O'J>oludru"owY :f wł~ 
rwy. Na o.'l:m spektakfach igrany b~zte wesoły 
wo<lewil zaikoplańsiki w 3 aktach z muzytka,, §p1e· 
w-ami i taricanti „Pod wesofY!Il1 nioofwledzie:m„. 
Bileity w cenie od 50 gr. oo zł. 1.50. Kasa otwaT
h od godz. 2 w pał. <lo 9 wiec:z. 

Teal!lr P0t1>ulamy w sałi Geyera !'ozwdła dę 
stale. Ktdtma!ne znruozenie tej t>bcówkł staje 
coraz większe. 

RIOOLETIO W LODZI. 
Zainteresowanie w sferach muzycznych ®erą 

tą Jest k<ilosalne, i nie dziwnego, gdyż opróc'! p. 
Franciszka Preszla w roll tytułowej w przedsta
wlenht biorą udzlal tak wybitne sity opery war· 
szawskleJ, ~ak Julia Mechówna (Gilda), Adam 
Dobosz (ksla,że), Aleksander Michałowski (Spara
fuclle). Pani Helena Fotygo śpiewa partję Ma.g. 
daleny. Chór, Jak również mniejsze role są do
skonale przez p. dyr. RYdera przygotowane i nie 
ulega wąt.pllwoścl, że pod względem artystycz
nym ®era będz.le stała na wysokim poziomie. 

Biiety do nabycia w cukierni Kotnara, ul. Piotr. 
kowska 63. 

KONCERT W POLSKIBJ YM.CA. 
Dz.IB, t. j. w n:ledz:iclę, o godz. 7.30 wieczorem 

odbe<lzie się w saH Pols.kiei YMCA„ Piotnkows.ka 
Nr. 89, koocert orkiestry symfonicznej Ns'kłeJ 
YMCA. Orkiestrę prowadzi wof. Benesz, którego 
doSlkooala IZll.'.ljom<l'ŚĆ muzyki jak rownież i pierw 
s7ornędny zespól orkiestralny świadczą <> maJa
cy;m się OObyć koocerde . 

.TUTRZE.JSZV WYSTĘP BALETU WAR· 
SZA WSKIEGO. 

Jutro w poniedziałek o godz. 8,3-0 wieczorem 
w sali Pilharmonll odb~zie się pierwszy wystęt> 
baletu opery warszawskiej z udziałem Szmolców
:ny, Szymańskiej, Zajllcha, Leitżke, Kaczrt1arewlc1, 
Dąbrowskiego, Szatkowskiej, Baliczewskiego, Ku
łakowskiej i Zelichowskłej. Program zaPowiada 
się nader !mponuiaco l bogato, a mianowicie: Si· 
belius: walc, Paderewski: Menuet, Straus: Wale, 
Moz:trt: Taniec wschodni, Bakalejnlkow: Taniec 
tatarski, ~nchelli: Galop, Minkas: Taniec ma
rynarski, Bizet: Antrakt z ap. „Carmen", Strauss: 
Pastorale, Orandos: Taniec hJsm>ańskł, Gur!it· 

Bolero, Spetrino: Taniec meksykariski, Boordin: 
Taniec potowieckich tatarów z op. „Książe Igor". 

iB~zJemy więc mieli okarzję ll)Odziwiać war
szawski zespół baletowy w Jego czarujących, peł
nych wdz.ięku i 1POv!ahu kreacJach tanec:z.nych -
które niewątpliwie oderwą nas na chwilę od trosk 
życia codziennegQ i uniosą '!N. ponadziemski~ kr!l-
lll' mukL ~· 

---~)(~~ ~,\ ~ ,~1 

~ Dziś I dni następnych! ... ... Wspaniały film, zaczerpnB ty z za kulis życia stręczyciela do nierządu 
Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna? • • 
Matka i c6rka w sidłach sutenera I • • - • 
Policja obycźajowa i sąd nad prostytutką. 

Węgiel opalowy 
z najlepszych kopalń 

po cenie: 
korzec zł. 4.50 Kostka I. 
korzec zł. 4.30 Orzech I. 
dostarcza bocznica 

J 

I 

I Kolejna 8. tel. 46-18 ..... ._ _____ ....... 

Rolę gló ną w tym wstrząsającym I ginia le ·corbin. dram ci kra.uje • • 

POSZUK W I 
jeden maszynista 

-i jeden palacz 
Wiadomość Kilińskiego 200 

u portiera. 

I 

Która s W as chce na•czyć 114 gron· 
townie fachu, by móc urabiać na życie 
i być nle:i:aldnr& materjalnle nłec:h się 
uda do ananej naucsyclclki kroju i 
uycla F. Grynblat, Zeromal\dego 
9 1 m. 33, która ucay !ut od lat :24, 
da.fe pełną gwarancję szybkłego opa
nowania fachu. Naucaa gruntownie 
kroju, saycła. modelowania, pasowania 
i bioliźniantwa najnowszym systemem 
szkół Paryskich i Wlededskich, w cląiu 

, jednego mieslllca. 
Cały kurs kosztuje tylko 45 zł. 
Niezamoinym ustępstwo 15 pr. 
Zapisy od 11 do 3 i od 5 do 7. 

Uwaga• Nie dafcie •I• ouuhć uum 
nym reklamom tracr&c nadaremnie 
czai I pienllldze. Zwracajcie si• 
do tej, która wydała jui cały legjon 
swych uczenie, które obecnie, jako 
samodzielne kobiety zarabiają na 
tycienie będ"c cl,żarem dla innycj 

Dr. -----------------------· Dr. med. r 11 ~ [ Ha ~o~o~ny[~ warun~a[~ ZYQMUnT 

~ u L ~: ~~~~pi~:!~ ~~; ~~i~~ n a nn n 
S1;tmlaa 12. 

Choroby, włosów, 
skórne, wenerycm:-

kowskiej. Zgłoszenie listowne Uirolog 
pod S. Z. 49. D choroby nerek, 

ne i moczopłciowe, -------------lecaenie prom. Roe-
pęcherxa i dróg 

moczowych. 
ntgena l 1 a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiec11. 

Dr. med. 

4. Banan 
Urolog 

przeprowo.d~łsię na 
Wólczańską 23 

telefon 39-88 
prayjmule od 7-8 w. 

Ważne dla pa 6 1 Vuy1~~·s 0~. 1-! 
Ucz~ dywanów i kiłłmów 

bez warsztatów. 

Ceny bardzo niskie. Zgłosze
nia Zagajnikowa 54 od 12-ej 

do 2-giej. 

Dr. Dr. med. 

. Balirka M. ~I aier 

Plr4mowłc11a 13 
dawn!oj Ol[:!lńska l 

tel. 48-95. 

Dr. 

eho1roby ekórne 

P• p w całym komplecie i ładnym pudełku ł Weaeryc•ne. lftg• Ong po 5 d. oraz rótne Zabawki po Tylko kobiety. 

Zielona 6. 
TEL. 45.49, 

Choroby 6k6rna ł 
W"eDefYCZDe. 

eglelniana 43, 
- te). 41·32. -

Specjalista chorób 
11kórnycb, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. sloneem cenach b. niskich polt>ca Prsyfmujeod U-J 

'' 
R A J D Z I E ( I Ę ( y " ! od 3-S po poł . 

Pa11a1'a l m. 14 
Narutowlcsa 34 :-1 I P• front. r6i Zawada. 

Przyjmuje a.d s do 
51.3(). 12-2 ł c;V:l 7-1 

wyzynowem. 
Pnyjmuje od 1'-10 
i od 5-8 popoł. 



. ,. 

.J<UR.TEILLOIJZn.„. - Nie<Izieia. 13 1utego)927_roktt. 
lir. 43 

l<QNJA~_ ,J SW DKSI - LIŻKl~R 
. V • c;.~o cP, 1 ~'~ . tołowa - tarka - ,Ytniow:-- a 
·~·~-'!./Riii speciafe !- Banan - Morelówka 

tniak Młdicinał-Winiaki miesiane Grand Cardinat - Cordial Medot.: 

~~,~ l?RZEMYSł.OWE .WINKELf:iAUSEN, TOW. .~KC. STAROG~RD ,- ~O MORZE, ZA-t.. „te_tt~ --. 
Generalne Przedstatwiclelstwo: fa. H. PODKOMORSKI & S·ka, Warszawa, l"łowy Swiat 2. 

Of -.:fJSZENIE O LICYTACJI. 
''li dniu 15, 16, 17 j 18 lutego r. b. 

będą wyprzedawane w Kolusskach w 
składnicy Wydziału Handlowego 
Sejmiku Łódzkiego drogą przetargu 
różne towary kolonjalne, a mianowicie: 
herbata, kawa, cykorja, kakao, mydło 
twarde, mydło toaletowe i t. p. 

Towary te motna oglądać w skład
nicy w Koluszkach codziennie oprócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9 do 
16-ej. 

Tamże do sprzedania drogą prze
targu zbiornik naftowy o pojemności 
25.000 k11. z całkowitem urządzeniem. 

Komisja Likwidacyjna Wydziału 
Handlowego Sejmiku Łódzkiego 

Przewodniczący A. Rydlewłcz 
Kierownik - likwidator St. Gerling. 

Tylko Górny Rynek Rzgowska 2. 

> MIEśCISIĘ MEBLI 
llł6JSKLAD 

tylko na Górnym Rynku ul. RZGOWSKA 2 
jest obecnie · 

NAJTARSZE ZRODŁO MEBLI 
F. naslelskl, tel. 43·oe. „ 2 Rzgowska 2 
Dł11aalałnll uw1m1J1. Ctnr młnlmalDa. Dłagatermlnewe RredJłY 

A. 
MEBLE! DYWANY, ł.ÓŻKA ~ 

~ ZENIA, OTOMANY, LEiANK;\?, 
METALOWE, KUCHENNE URZĄ- ~ 

MEBLE GIĘTE, MEBLE BIUROWE 
, Najtaniej w duiym wyborre poleca: 

i 
MAGAZYN MEBLI 

-t\ ~°"~2k~~~~!.~~~GO ~ ~~ Tel. 2161. A~ 
~ 

Skute[zna oszczędnoit 
;:. niezbędna dla katdeQo domu 
5 to k~pno dobrego towaru n 
l jako to: purpury na wsypy, płócie~ek, g 

fartuchowych, koszulowych, pościelowych ~ 
:: i t. p. . e. 
~ . 
~ 11 L. RAJCHERTA ~ 

t.ódź, ul. Zielona 14. 
Tel. 34·77. 

BAl'łK 

Przemysłowcdw Łddzklch 
Spóld•lelnla • ogr. odp. · 

Rok załołenła 188ł. 
ul. EwangieHcka N2 15 

prsyJmuJe z oprocentowaniem: Wkłady O••c•~dnoA· 
clow• w słotych z wymówi antom i na katde iądanłe 

Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
- zwrotne w Dolarach i t. p. -

Załatwia •••ellde operacje Bankowe. 
Bank Dewl•owy. 

. Wynajem kasetek stalowych (Safes)· 
~llllllillllllllllllla~lam------łlllllll!EB ________ __ 

~~ Lecznica chorób zębów 
f;1 Lekai'za„dentysty H. PRUSS 

· ~ 145. Piotrkowska 145. 
Plombowanie oraz wprawianie zębów :: 

Ceny niskie - pqdług taksy. 

~ 

Mechaniczna Szlifiernia Szkła 

i Fabryka Luster 
P• f. 

.. „SZ F" Kilińskiego 11 

ts;;;i~~~-~· poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lu
·: stra ścienne stołowe w niklowych i drewnianych 
1 oprawach. Szyby do samochodów i dorotek. -
' Przyjmuje się do grawill'o'Wanla wszelkie kry

. · - ształy stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 

Ceny konkurencyjne 11 WJkananiu plorwszorzędae li 

WYFROBOWANY i W'IGODNY 
SPROWADZAJ~ Ul&ĘwCIERPIElllADI 

LEC ZN ie zy 
ŚRODEK PRZECJWKO 

CZOl'>KI 

ANUSOL 
PRĄW011WY nu!OwPUOlłKAClhPLOllllł 

OO ftAB'RIA ws'llSZ'llTKICM APTEUClł 
18KV.DACH APTSCZHYCM. 

JEftERALMI PllDDITAWICllU.& 
11ARZEC%POSPOUTĄ flouKĄ 

DOM HANDLOWV 

ED.KOCJI i W.BORMAIN 
WAllS?AWA 

UL.SOOU1"A lllłt, 

LECZtłlCA 
dla prZJcbodzątnb cbuJEl ; 

gabinet deatystyca1117 
I Instytut Roentgenowski 
(Djagnostyka.i terapja ~wien

chowną i lekko-!tł~kal 
pn:y ul. ZgłeraldeJ 17, tel. 16·53 
Lampa kwucowa. Djate~:.• Szcn· 

pienie ochronne, .AualłiiJ. 
Przyfmaj4 lekarae: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUST.MAN 
Dr. M. KANTOR t 
Dr. P APIERNY • 
Dr. RAKO\tlSKl ~ 
Dr. JWZENCWAJG \ · 
Dr. RÓŻ.ANER I 
Dr. WAJNBEKG 
Dr. STUPEL 

Lebrr. dentysta GRODZim'crnc 
• • N. ROSES 

Lecmlca cay:nna cały dale4. 

f P•oposyeJa 
nadzwyc:ilajnał 
Praeznacsenłal Swia
lowaf Iławy psycha· 
„afolo~ Sayllar-Szkol
~ autor prac nauko
~ch, redaktor plmie 
.Swit• (Wiedia Ta-
1emna), opowie Cl.kim 
/esłd, kim by6 mo· 
!an? Nada&UJ charak
ter pisma nróf, lub 
cainłeresowan•I 01oby akomunlkuJ lmC., 
~ok, młeaiĄo urodzenia.kawaler, .tonaty, 
wdowiec, ilołć osób naiblitszel rodsłnf. 
Otuymasa HczegćłowĄ anallzę charakłe• 
ru, określanie zalet, wad, adolności, pne• 
anacumJe, fnk r6wnłu horoalrop ał,n
aego medjum M-lle Evłgny. Wu111tldia 
czytelnikom „Kurfera ł.6dzklego• analizę 
wysyła 1łę po otnymani11 tyllro :2 złotych 
(1amła1t sł. 5). Osobiśąłe przyJmuJę ed 
12-'1. Brotok6ły. odeŻwy, podzi~kowa
ela nafwybitnlelnych osół:t stolicy. War• 
nawa, Psycho-GTafolog Szyller-Sakotnlk, 
Piękna :25. Gabinet redaktora. 

P. S. Nlniajsae oałoueałe wyol,6 
uł~&f.Ć efo listu. 

~----------------

MEBLE 
w d1Jżym wyborze solidnej roboty 

SypŁaki~e 
Stołowe 

Gabinef;f 
oraz wszelkie meble pojedyticze 
poleca po cenach przystępnyd1 

W. Pir::z<eid;;eie~ lld, 
uL Piotrkowska 10& 

•. „ ••. 

Rutynowanego 
magazyniera poszukuje poważ
ne biuro ekspedycyjne. Oferty 
dla „R. M." do admin. niniejsze-

go pisma. 

z ituntowną znajomołcł14 Jęsyfia nłemłec
kteao I polekłago POSZUKUJE wiłkHe 

biuro ekspedycyjne. Of arty .K. G. • do 
admlnlstraoJl nłn. pi•D!l8· 

IM E BLE 
Iakład Japlcersko·Dtkoracyi ny 
fa bryk a J Maaazyn Mebli 
poleca w dutym wyborze 

Sypialnie, Stołowe, Gabinety 
ł Kuchnie w kompletach oraz 
pojedyńcze meble na do~od-

nych warunkach. 

W. ŁUCZAK 
Piotrkowska 102, tel.14-17 
Stolarnia „ 45-87 

Sprzedaż dywanów, pokryć 
meblowych, firanek, serwet, 
chodników i t. p •. -· .-· .-· 

~:h!:l!,~I*~ I 
YLKO u 

A. Abramowicza 
Główna 65 

nabyć MEBLE po!edyiicze 
moina i komplety 

tanio i dobre I 
na raty - za gotówtę. 

8 

'otm~n monr er 
samodzielny, obeznany z insta
lowaniem Radjoodbiorników i bu
dową anten. Zgłaszać się „Ra
djosprzęt", Łódż, Piotrkowska 145 

MW+61Miff' 

KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana Warszawska firma 

J. Krzypow, w Łodzi 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 

wszelkiego rodzaju meble, dy
wany, maszyny do szycia, garde
obę oraz kupgje pianina I an-

tyld. 
P!acl najwyioze eeny. 

·----....- - . --._ -

zawodowa szkoła ~~c1łl 
ł ROBÓT RFJCZNYCIL " 

Odnacsona złotym medalem. Miatrlt'fllf eeclte ' i· 

li. Kapydlowskte f, OO, PłGfrfif J 154. 
IC111n krofu pasowania, modelowania i błełlialentw K~ 
nycła i młeraenia. Kurs wszelkich robót ręcmyc!l. alofcła. 
robót freblowskich. Po ekodczooym Iranie uuemce air~ 
mufia Awładectwa prywatne lub cechowe, Dla _pracułllCY~h 
kur11 włeczorolf·e. Zapisy w kaacel.vji nkołf od tO-t 
i od 6-8 wieczór. Spn~a.t luon6w papierowyd. 

Kurs modniarstwa • 
Kura haftu maszynowego. 

:..4416 i '' : -

Od l·ej Lecznicy, Piotrkowska 17. 
Dr. Gajewicz rozpoczął przyjęcia w chorob. 

wewnętrznych od 121/2 - 2. 
Dr. Majewski w chorob. chirurgicznych od 10-11 

· i od 4 - 5 po poł. 

FABRYKA CHEN.FARMAGEUT\'CZllA 

e.KR06ULĘCKI 
WARSl.AW4 

rtASIOtłA 
CE :z 
z: Maria S1osland » 
o firma 11ga. od 1889 r. U) 

- Konstantynowska 11. --
en Nasłoaar W arz;rwne, o 
CE kwiatowe i pastewne 2 

znanej dobroci i pewnołci. 
z: - ~ 2:1 

fłASIOrtA -- ------
LEKARZ-DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 49 tel. 54-12. 

Czopki h~morojdalne Gąseckiego, 
(r. Kogutku~m) usuwają b61. krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejaaają Gu
ay (żylaki). Spn:edafą apteki i składy 

apte·c•n•. 

.--~~~~----------Najuporczyws.y 

Ból głow~ 
usuwają znane od lat 30 

proszki 
z Kogutkiem 

~ć tylko oryginalnych wyrobów 
•apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. li 

Korespondentka 

znająca język polski i niemiecki 
potrzebna do fabryki. Oferty 
sub: „S. S. „ do biura ogłoszeń 

Fuchs, Piotrkowska 50. 

Z. Chądzyltaka 16 PrteJazd 16 
· poleca · 

tanie kolciry ucsnlowaWe, 
oraz puch i pierze. 

UDMROŻEHIE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki. powstałe od 
odmrotenla . .-·. 

Sprzedają 
aptekf i składy 

apteczne. 

Za 

U~~ ~Ol. 
sprzedam dobrze pro 
sp11rufącą fabryk~ 
narzędzi rolniczych 
z całkowiłam uu,. 
dzenicm i mllllzyna
mi. Ofert„ de adm. 
.Kurjera ł.6dsk.łe
go" 1nb ,.Fabryka" 

Ha raty taoioł 
W tzatkll wełnfanll 
ł bawełnianą ma• 
nufakturę, obu 
wie galanterf~, 
bielizn~, fłranłd 
poleca na dogodn· 

warunkach, 

„HBfDYT" nawrot 15. 
(r6i Sienkłew.) I p. 

Dr. 

choroby nerwowe 
ł wewn11trzne. 

Pomorska L. J(j 
telefon '48·89. 

W lecsnicy •Vita", 
Płotrkow1ka L. 45 
odaoct., 1-2 l 7-8. 

DR. MED. 

PRYHUl~Kł 
choroby skórne 
włosów w ene· 
ryczne i moc'l:o~ 

płciowe. 
Leczenie światłetr. 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 



) 

Czem plókat usta ? 
Ellkslr praeclwgnllny 

"S OM 
-. _N2 1 1 .... ---... 

Idealnie czyści 
I konserwuje 

ZĘBY 
odświeża i dezynfekuje jam~ ustną, 

wzmacnia dziąsła 

Bardzo Wyatr1egać 

[o powf oniśmJ w!ed1let o zebarll I Jamie ostu~. 
Badaala naukowe ałynny•h profesorów - jak Pa

steura, Kocha. Pettenkof•fa, Gallppe, Hunter., Rose11.owa, 
Blllagsa, W. Millera I l11nych dowiodły - te jama ustna 
każdefo człowieka tłlitkl atałef wilgoci ł temperatun:e 
ciała, wynos:siil!ej 3'f0 C, jut btn11 cieplarki\ dla roswoju 
młlfonów najróżnorodnlejazych bakteryj. Poza obojętnemł 
dla •drowia łttdakieJlo mikrobami snafdufłł się w jamie 
ustnef zarazki swoikie chorobotw6rcn, jak dwoinki .a
palenia płuc (diplococcas pneumonłae), luecznilłi pło
nicy (bacillus diphtheriae), gronkowce (staphylococcus) -
paciorkowce (streptocoecu), lasec:anłld ~ru:tlłcy I Inne. 

Cui I iadanie błUieH iamy n1tnei. 
Jama ustna to wrota ••l•cłowe do neue.iro ciała, 

dostęplle wiqk1Zości zakażed, jakim podlega organizm lu
daki. Najcz•ścief zarazki, wywołujĄce choroby infekcyjne 
(aakatne) dostaiłł się do ustroju łĄ droflł· Jeat oruto rze
człl pierwuou,dnej wagi, by poczynając od lat dziecię
cych jak nafusilnief diityć do przestrzegania oayetoki ja
my ustuef. 

Opinje lekarskie o dzłałaaiu 
elłkalru 

.Słomałol N:.·~i'.~gnUnoro 
„Przegląd dentystyczny" rocsnłk VID Nr. 6 W ar· 
•zawa - red. Dr. med. Bolesław Dzlerławski. 

Eliksir oraeciwgnllny .Stomatol Nr. ut• wyróżnia 
się wybitnie odświeżaf!lcym smakiem i działaniem antysep
tycnem. Preparat ten niewątpliwie suługufe- na fak naf
szersz;e ro:apowHechnienie. 
.Znhnłtutlłche Rundschau" Berlin - rocznik 

XVIII Nr. 42. 
Staranne pielęgnowanie jamy ustnej w eelach zapo

biegawczych jest rzeczą pierwuorsędnej wagt i wybór 
odpowiednich trodków mu1i bfć celowo nsfoeowany. 
Eliksir pruciwgniln.y "Stomatol Nr. 111 • snsługuje na 
wyrótnienłe, gdył w rzecaywistołci posiada wybitne 
działanie odkallalllce. Dla ka:!:dego dbająceito o hl~jenę 
jamy uetnef elłklir przeciwgnilny „Stomatol Nr. 111" u
sługuje na szczególną uwag, fako środek antysaptycmy 
do coddenne)!o płókanla ust 
„Odontołogiczeskoje Obouonje", c11aaopismo 

\Vrltne dla Dl,eł•!'nu1·::1cycb. za by. Moakłewsldego Tow. Odontol., rocznik VI Nr. 8. 
, "l!ll "ł . 'łf W walce z chorobami zę·bów wogóle a chorobami an• 

OdZHCIODJ OD \łJltlWll 
oszczędny hioionicznn_- JukaratJ1J sit nałla-
1' 8łfChl. 

1-1111 hltml ftU111 d•W:llictw. 
l<'blton kil'1iteml W un:e!{&ll:ośeł ~est-rii!'gdlł'e fak najelem~ntar· 

Z•mleszczając opłńfe lekarskłe o Jr:Hnicznie wypti\-~ niejHych rasad hlgj'4!by fłlldfy 'lł!ttn',i~ n"-ł>ith niłzwylłlc 
bowanym irodka nadmieniamy, te dodatnie działanie elik- donioiłego snaczenia. b ile pt<'lfilakfyka jani'f ustnej w 

ŻĄd•~ 
starcaa r PrmadnlkAw Polskie• w aptekach 
na czae we LIDl18 i •kładach sfru „Stomatol Nr. 111• polega na tem, te 4rodeJr: ten celach npobfegawtzych jest rzecz" niezbędną, 0 tyle wy-

przygofo"·any fest nietylko 1 aubstancyf chemicznych leci bór hodka musi sta~ na wyeoko6oi zad.anie. 
równld z wycluów ro•linnych aromatycsuych, posiadają- „Zabowraczebnyj Wiestnłk", Petersburg, rocz• 

dłutszy oru na młędzynaro- aptecznych. 
do1rfch wy1tawach 
higjenlcznych w • Pa- cych wlasno•cł anłyteptfcsne i daiałaj-cych nader dodabńo. alk XXI Nr. 11. 

Eliksir .Stomatol Nr.111•, fako środek płynny-praeciwgnłl- z pcmiędzy r6tnych łrodk6w etikalr puedwjnilny rytu ł Anhnrpfi naj-
ny przenika pay pł6kanl• u1t w• wuystkie azcseliny po- „Stomatol Nr. 111" odpowiada waselklm wymafaniom hl-wy:!szemi nagrodamL • 
między zębami, niszcay zarodki fermentacyjne, jakle zwykle gjeny famy ustnej, gdyż w u•czywistości jest najskutecz-

Niedościgniona fako.ść i dobroć tego preparatu 
stawia lfo pou wsselkiem wsp6burodnłctwem. 

rozmna:t&ilł 1lę w famie 111t11ej s pozoatałołci pokarmów niajszym środkiem dla sobojętnlenia kwasów jamy ustnej, 
zwierzęcych I roślbmych oras wli-"• w błon• ślusow, uat, I konterwowania zębów, wzmocnienia błony śluzowej dsi!l-
okazając nai1Jr:11t1cmiejsae działania odkataj,ce. 1eł I odkażania lamy UJtnei. 

o 
· Magistrat m. ł..odU - Urząd Zasnkowy dla Bezrobotnycłi -

: podaJe nittleJszem do publiczne! 'Wfado~l. że na pakrycłe 

uległych wkładek I kar na rzecz Punduszu Bezrobocia oraz 

·kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu Zasiłkowego dla bez 

robotnych przy Magistracie ltl. Łodzi odbędą sfę na

.sto:Duiąc:e licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-eJ tano: 

Poniedziałek. dnia 14 lutego 1927 roku: 
Ooński I Engelman, ul. Star~ W ólczań
ska Nr. 9, 

1 ma.szYUa do pisania ze stolikiem 
oszac. Dfl d. 19o.-

Wtorek, dn. 15 l11tego 1927 roku: 
Stanisław Koziorowski, ul. Piotrkow
ska Nr. ltl'T, 

1 żyrandol elektr. z 4-ma palnik. zl. 55.-
Czwartełl:. dn. 17 luteio 1927 roku~ 

Michał Ulrichs, nl. Piotrkowska 45, 
26 stolików marmuroWYch zł. 260.-1 
1 lustro tremo zł. 80.-} 340.-

G. Dutkiewicz, ul. Piotrkowska Nr. 16, 
1 s~afa do ksiaiek, 2 lichtarze pla
terowane, 1 Uchtarz pięcioramienny 
1 stół, I żyrandol, 1 zegar ścienny, 
:il szalki, 1 kredens kuchenny, 1 wa
ga pł1;CIO kilpna z cfężarkanti, 1 u
mYWalnla. 2 półmiski, 18 talerzy, 
6 fiUżailak, 1 sosjerka, 1 primus, 
1 palto letnie zł. 134 . .-

Żydowskłe Tow. Opieki nad Starcami, 
ul. Pomorska 56, 

1 maszyna do pisania zł. 116.-
Bracla Suwalscy, ul. Kilińskiego 207, 

1 bryczka, 2 szafy do rzeczy, 1 oto
mana, 1 st<ll rozsuwany, 3 dywany, 
I lampa elektryczna, 1 zegar komin 
kowy, 1 biurko dębowe, I zegar re-
1ulator, 2 szafki nocne, 1 lustro z!. 1410.-

,.Lekpol", laboratorjum chem., ul. Su-
walska Nr. 11, 
1 maszyna do pisania zł. 95.-

Plątek, dn. 18 lutego 1927 roku: 
Chabański M., ul. Aleksandrnwska 131/3 

1 biurko i 1 stól z!. 54.-
Dora ~liwkowicz, ni. Nowomiejska 28, 
24 pary bucłków dziecinnych zl. 122.40 

Lasman, ul. Gdańska Nr. 8, 
l wieszak z lustrem, 12 parasoli zl. 41.

Łódt, dn. 12 lutego 1927 roku. 

BERLITZ-SCHOOL 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 

Parlez-vous FRAN~AIS ? 
Do you speak ENGLISH? 
Sprechen Sie DEUTSCH? 

I.Jauczycfole !l&ł redow!ci AnJile7, Fran• 
ciuli I t. d. Małe grapy. LekcJe ptTwałlle. 
~ eowersac. metbda. RaJ•SJ'b••• re:aal• 

taty. 
Zap!1y od 10 - 1tla i l 8. 

PIOTRKOWSKĄ Nr. 39, FRONT. 

iiiiimiiiifiiiimtiiiiii 

c t 
€-rn. ul5jo. 
~-ranoroo 

\ 

Nowe środki 
wzmacniające 

zjawlaj11 ł znów •nikają. 
Natomia•t 

„SCOTTA EMULSJA TR OWA" 
od 53 lat cieuy 1lę uznaniem we wazy1tklch krajach Ona 
.zalńera witaminy, wapieó oru hypopboaphłty, na 10:amocnienle 
koleią ciała f dla zachowania świetojcł ducha . 

Leca mui to by!! prawdziwa 
„SCOTTA EMULSJA TRANOWA" 

kł6r2' motna nabyć w katdej aptece i w każdym ekładz!e 
aptecznym. Ceny obai:łone o 150/o, 

:...-----~ 

0.0JwlEŻ/.\ ZNl/ZCZ-ONE PO.l.ADZKI, LINOLEUM 
i r.AJ'.lBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
N.tt MAHOŃ LUB OQZECH CIEMNY. 

O b w i es z cz en i e. 
Komornik przy Sądsie Okrę~owym w Łodzi, Teofłl STA

NISZ, zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, niniejszym 
obwieszcza, że w dniu 17 lipća 1927 r., o godz. 10 rano odbę
dzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Łodzi, pny ulicy 
Żeromskiego 115, sprzedaż przez licytację nieruchom:lści niehi~ 
potekowanej, położonej we wsi i gminie Mroga Dolna, star. Brze
zińskiego, składającej się z osady włościańskiej, przestrzeni morg. 
10, zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod nr. 8, i połowy włoś
ciańskiej osady i zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod N!! 91 

przestrzeni morg. 6 pr. kw. 2131121 złącz:o nych w jedne\ cał<;>ść 
mórl!. 16 pr. kw. 2131/:!l, 

Na osadzie tej są i podlegają sprzedaży łącznie następujące 
zabudowania: 

1) dom mieszkalny z dwóch izb, murowany, o trzech ok
nach o rozmiarach: 10X5X2,5 metr.; 

2} obora z gliny i kamienia, przystawiona do szczytu domu 
o rozmiarach: 3,4X3i4X2 metr.; 

3} chlewnik dla trzody: l,7X5,6X2,2 metr.; 
Obok tych zabudowań rośnie kilkanaście drzew dzikich. 
Osadę tę posiadają na prawie własności Józef i· Katarzyna 

małż, Pastusiak. • 
Na tej osadzie znajduje się obecnie kuźnia z drzewa, sta

nowiitca własność Antoniego Lipki. 
Opisana nieruchomość w zastawie nie jest, nie ma urządzo

n0j księgi hipotecznej, wystawiona na sprzeliaż za dług Józefa i 
Katarzyny małż. Pastusiak na rzecz Wawrzyńca Loby w kwocie 
3231 zł. 50 gr. z: o/0 i kosztami, na mocy tytułu wykonawczego 
S;\du Okręgowego w Lodzi z dnia 1s;marca 1926 r. nr. spr.C.1279/25. 

Licytacja rozpocznie się od samy szacunkowej 4000 złotych 
polskich: przystępujący do licytacji obowiązani złotyć wadium 
w kwocie 400 zł. 

Opis i oszacowanie majątku, rozporządzenia urzędów sądo
wych, oraz wogóle wszystkie pisma tyc%ące się sprzedaży przez
licytację. są dostępne dla wszystkich w kancelarii S2'du Okręgo. 
wego, od dnia wydr-ukowania ogłoszenia do rozpoczęci.a licytacji 

Komornik 

'f.eofil STANISZ. 

Ogłoszen · e. 
Dnia 17 bieżącego miesiąca o godz. 6 p.p. 

w sali Resursy Rzemieślniczej przy ulicy Kiliń-
skiego Nr. 123, odbędzie się zebranie Braka-
rzy I Betoniarzy w ł.odzł. 

Sekretarz: Starsiiy Cechu: 
(-) J. Kopel. (-) Piotr Kuliaz. 

„„1 ... -LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINfT D f NT Y STYCZNY. 

LóDż, Piotrkowska Nr. 62. - Telefon 31-53. 
t---

Choroby dzieci Dr, St. Gutenfag Od 10-11iod6-7 
„ L. Famiłier „ 12-1 „ 4-5 

I Choroby Dr. B. Robinson Od 10-11iod7-8 

wewnętrzne . M. Wolfson " 1-3 
„ A . Tenenbaum „ 4-6 

Choroby . " 
I. Szreiber Od 21/2-4 i 7-8w, 

chirurgiczne „ Fokszat'lskl Od 11/2-21/s 

Dr. D. Alterman bd11-1 

Choroby Dr, M. Feldman „ 5.30-7.30 
Dr. Ch. Zeldowicz- 3-5 1oh. niedz„ 

kobiece Klaczko wtore.k, cawart. 
i akuszerfa Dr. Gustawa Zand-Te- 3-5 nfedz., ponie 

nenbaumowa dz„ boda, pi4tek 
--

Choroby Dr. M. Maślanka Od 1-2'.30 ł 6-7 
nerwowe 

Choroby skórne Dr. P. Braun Od 1/212-1/23 
wenerycme 

" 
J. Sołowiejczyk „ 5-8 

moczopłciowe - Od 1-2 i 4-5 ! 
Choroby oc~u 

Dr. I. Stupay . S. Holenderska „ 11-12 f 6-8. „ 
niedz. od 12-'.2 PP. 

Choroby uszu Dr. M. Klaczko / Od 11-1 i od 7-8 
gardła i nosa " Boi. Kon „ 3-5, 

ChorołJT zęb6wj 
Lek. dent. S. Sz~wes !od g.3/1.-10314 i od 8-9 
" „ M. Reznikowa „ 11-2 

i jamy ustnej . „ B. Czudnowska[ „ 21/4-5 · 

I „ 
" 

N. Kacenbogen „ s1/4-8 
~ 

~llica czyinna od 9 rano do 9 włecz. 
W:rkonYWa się o,peracje, naświetlanie 
latll1'ą kwarcowa. elektryzacje I analizy. 

Sacsepłenle ochronne przeciw B:ikar~atynłe 
Poradnia dla matek. 

Zęby sztuczne korony, mostki złote, platynowe i 
t.d. Wiizy1ty w mieście. Dyżury nocne. Po mo c 

..,~~~~~~~·-
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Dziś po raz ostatni. Dziś po raz 
1000 głosów o pomoc wśród ciemnej nocy! - -Potężna manifestacja wobec całego świata cytvilh:. Przestrogą dla wszystkich dziewcząt, „ .... ~ 

które lekkomyślnie opuszczają dom rodzinny, jest wie!ki Ulm wytw. "Liberty" • • - - - - - - ot N :Z i 

„Krzyżo e ro · ·a ych lewolnic" H!~ · 
Film te~~~:i~~:~!~::J:ćw"a~a 1:a:i~!::~· każd'!'s::i::!~!~ =~J:;i!j:::c~h~~;'jae.matka. i r- O 

W rolach głównych: Mary Kid, Rudolf Klein • Rogge, Erich Kaiser· Tietz, Mia Pankau i Charles Lincoln. 
Jutro, t. J. w poniedziałek premjera "KRÓLOWIE BEZ KORONY" w rolach głównych ltl. MAXUDIAN, KAROL' 

VANEL i IZABELLA ELSON. 

'Mi' "'6 MH*'A A !W ; a ii ff&± ,„ 
KOrtCESJOrtOWArtE 

Kursy Ki ro 
, 

cow amochodowych 
W. Woyna 

l.ódi, Piotrkflwska 91, tel. 49·11 

Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań Opłata niska! - ratami 
Kancelarja czynna od godziny 9-19. 

F 4 RM* i @•~· • l.fi'EFwsee "9'W?ttMll!Wii•&- &Wt "* 
·~H~l~lR_T __ t.:;:=:=:=:=:=:=:::::=:===11 DETAL 

W uelkie nasion a rolne, maszynowe 
i kwiatowe gwarantowanej dobroci 

poleca: 
SKI.AD NASION 

w l.ODZI 
ul. Piotrkowska 110 

telef. 54 - 90 

W. Rutkowiki 
Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
:-: Specjalne oferty na tl\danie. :-: 

~D-ET_A_L_I p1•H-U-R•T--i 

lładsz•dł Awi1ży transport 

O po N samochodowych 
, i rowerowych.·· 

„Michelin" i ,,Dunlop" 

leoy na~er konkureo[Jine 

ł~oll Bokileitner ;. '. ~:odp. 

PIERW'SZA 

LECZNiC~ LEKARZY SPECJALISTÓW 
pHJ' al. Plotrkowa1deJ 17, (drugie fodw6rse) pH~ Za

. clt.odnleJ 52, tel. 3ł·łf. 

Gabinet elektro l hrlatłolecHłcar R.nt1&eaeterapJa, Naiwletla 
nle (lampa kwarcowa). 

Pnyfmuf• chorreh we WHT•łkłch 1pecfaln, •: 11a1tęp. lekarHs 
Dr. ALTENB:iRGER Dr, Mil.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUfKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICJ; 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZYNSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAtĘSKI 
Dr. MARX IN. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. Zll:GLER EO. (Jr.) 
Leo•nłoa otwarła co••leaale eprcS•• łwl"t. 

SZKŁO OKl.ErtrtE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach nitej konkurencyjnych -

J. O·lejniczak, Ciłówna N! 14. 
UWAGAa S•klo lnapektowe w wielkim WJ'hOH•• 

Institut de Beaute ANNA RYDEL 
(Diplomee de l'Un!veulte . de Beau te Cedib a Parli) 
. CEGIELNIANA 191 froJ1ł, m P•• m. I. 

.Masaże. Odmładzanie i konserwacfa cerr. Ksstałtowaai• ry
sów twarzy. Leczenie zmarszczek i defektów cery. Wamac
nianie porostu wło16w twarzy elektroliz•· Elektroterapia i 
wszelkie zabiegi kosmetycane według naJnowazef ·metody, U
pifiks:i:anie twarzy na bale I wieczorki, Puyjmuje od 10-7 w., 

panowie od 2--4 po poł. 

ZA . d . I 
się urzą z1sz 

zajd::E do firmy 

MARK~Wl[l I UA~l(UKI 
PIOTRKOWSKA 6 

B 
:-: telefon 49-71 :- : 
tylko tam zakupi•• 

Na warunkach najdo· 
· do~odniejszych przy 

spłatach długotermin. I 
Fabryka:· i 

IPołe dało •.• 
wa 10 '' 

Robota gwarantewnH. ciur łonłar1nc1Jn1. WJrOh wluar. :-:b 

Angfelskf materjał f AnJ{lełska konstrukcja! 

Cud ze stali I 

BA R·LO CK 
nainowszy model maurny do pisania 
- 6 maszyn w jednej maszynie, 

Praedatawicłel na Pol•kę 
Edward Telatycki . 

Warszawa ł.6d:E 
Pl. D1lbrow1kiego 2 

tel. 123-99. Angłe!ska myśl I 
ul. Piotrkowska •li 

teL 10-63. 

wlaanego WJTO 
bu •agw111raato
wane •a cs7afy 
brron•, poleea 
na dogodnJ'Cll 

warunkach 

Sl. p. S1ma111IEI 
-POl:..UDrtlOWA nr. a.
Przyjmuje się wszelkie 
reperacje I praer6bkl 

KROJU 
&Ilf cła modelow aoła 
pa1owania, hafła, wy· 
uc:aa szybko, grun
townie •nana ukoła 

f abryla tlllłlr t n1t11m1a 
J. Candryk 

Uat. 6łAWDB 11. 
Hifa Piotrkowka 255 

poleca: 
trema. walety, luatra wl· 
u:,ce w dowolnych roa
mlarach. - Niklowaołe 
wuelklch c:s4'cł aamo• 
chodowych, dentyałyc:a
nych, chirurQłc•nych -
fryaj uaklc:h i t. p. 

Dr. med. 

J. Szwajcer 
Akuuerja i choroby kobiece. 

Przyjmuje od 6.30-7.30 po pot. 
Pom<;>rska 7, telefon 27-84. 

Warazawskle Akcyjne 
Towarzystwo Połyc7;kowe 

na zaataw ruchomości 

(Lombard Akcyjny) 
Oddział Łódzki 
Zachodnia Nr. 31 

zawiadamia. te 23-go i 24-go lułelfo 1927 
roku •przedawane będ, pun public1:
n• Ucył1tci• zutz.wy we włdclwym cza
ale nieprolongowane. Zaet•wy wymie
ołon• 1kładaf, •i• z wyrobow złotych ł 
srebrnych, drogich kamieni, pereł, ma
HJD do uycla i do piaania i r6:tnych 
towarów i ubrali. 

Jeśli :iulltawcy nie opłao, procent6~ 
J'1P•ed 18 lutego 1927, to ponio•• 
konta probierni pailatwowef u cechowa
nie prób. 

Do apn:eda!y lrwalifi1u1f' się za1łury 
zs Nr.Nr. · 
8114 18351 24542 29329 33618 38327 
182 392 711 415 765 37' 
'714 M7 719 514 987 443 
84:2 870 738 701 34037 601 

9387 19002 821 720 080 841 
544 213 955 759 122 39092 
552 710 991 776 127 126 
835 314 25002 847 237 289 

10101 408 080 879 241 423 
117 455 618 943 318 425 
17t 51'1 715 993 341 478 
'237 563 807 995 431 516 
353 U1 874 30269 450 611 
504 l0250 945 306 456 618 
506 251 979 307 463 627 
535 252 26067 316 518 656 
5'1 396 157 527 692 674 
856 434 209 704 668 724 

11317 586 248 S47 782 756 
397 861 330 913 , 882 789 
50"5 21015 3« 31037 890 832 
798 071 426 273 965 842 
943 192 487 389 35103 854 

12135 197 716 524 129 951 
941 233 7Z6 584 418 958 
978 241 743 51ł5 453 915 

13022 269 848 612 536 995 
219 348 885 '153 ·549 40001 
302 713 27019 773 56ó 031 
456 22026 no 190 611 090 
465 049 553 874 648 12'. 
714 406 570 3~tł7 727 130 

14182 424 623 245 36129 160 
865 4-47 737 313 131 177 
867 631 857 324 185 179 

15at3 695 858 392 2'6 221 
370 776 912 466 264 238 
457 789 959 513 327 259 
82l 851 28o35 514 362 266 
861 92:1 141 515 383 296 

16-326 999 467 516 415 297 
407 23029 5j5 567 530 326 
484 035 663 654 587 393 
492 045 708 674 596 409 
579 188 744 865 597 438 
822 196 79Ó 908 6{)5 464 
'96 360 864 976 917 611 

17095 411 983 33156 3701, 622 
168 4.JO 290lł9 235 105 7:l2 
504 533 209 242 161 
933 838 231 472 162 
~3 876 238 474 216 
961 976 3t'4 539 5t7 

18131 24327 312 564 8J5 
200 330 319 613 38000 

„J OZEFHłY" 
Mtstraynl cechowej, nagrodzona meda\am• 
Stancfa upewniona dla prz:y!ezdnych, -
Cen)" •nlltone. - Koócaącym patenty. 

wielki wybór~~~~n~iższych Do szpanra~y 
i najdogodniejszych warunkach poleca łańcuch łapkowy poszukiwany. 

Firma egaystufe od 1892 r. 
Płotrkowaka NI'. 163. Flakowicz I Recht Raumaszyn· a w dob-

Piotrkowska 145 w podwórzu ·rym sta-Za gotówkę. Na raty nie potrzebna. Oferty do niniej-
Sprzedai meblL szej gazety pod „A. 1000 B.". 

1149 ,,.. 
Dr. med. 

W.fJ[~oer 
Choroby kobiece: 

akuenrja 
przeprowadził 
się Zgiel'llka 111 

tel, 34.72, 

Pnyjmule w tecin 
Piotrkowska L. 294' 
od 12-2 i od 6-8 

w domu, 

Dr .• med. 
FELIKS 

!f łOf KuRRl 
Zawadzka 10 
prayJmuie' codalH
uie ed 3-7 p.p. 

W6lcsalleb 57 
parter, tel ll-77 

Choroby JJ•rw, 
i wewnętrane. 
Pl}'chłczne metody 
łeomlctwa prsypa• 
cłłołcl aerwowo--4u 
ohowreh ł•kanłe, 
(l,1r, aawroły et..) 
Pr..,Jm. od 12 - 1 
4-1 .... 4500 

Dr. med. 

~. lewkowit1 
Choroby 1kóme,we 
nerycane i płciowe 

Kon1tantJnąw1u u 
Tel. 55-52. 

prayJmuje od li• 9 
-1 l od 6-8. dla 

paó od 4-5. 
Dla nleumo.toych 

ceny leomłcze. 

Dr-. med. 

Uiewiałiki · 
Słenldewłcza a&. 

Cimob:r l!lt6me l 
~ 

Naświettanłe 
lampą kwarc<>· 

wą. . 
Prayjmule od 5 do · 

8 po południu. 



"*"2!Ci:CUaXKZ -:"Z•W M I a == 

[ff~lf KlflAlA l; L 1~~~:.~~~~prz1 l;;~~ 
(ZlOł.OWA) j@ li Cbronicsne • parcie itolca arlrefyczne. 

- 4. Katary (nietyty) łoł1&dka l kiszek. 
H. n1EMOJEWSKIEGO e "b l ki - aysłematyęinle I enc;rgicznie wzmaga 

= LECZY = = li o I naza caynność .,troby 1 wydala w ten 
CHOROBY WĄTROBY J!!!! spn6b nkoclbw'!!! pob?c~• próduktY_ pri:emiany materjl, 

• po'7WMIANY. MA.TERJI U r&wsaqcsrinł• unłemołliWiaf~c zale~ame 1ch w orgllJllmite, 
l iu..i:. . · • (kwasy tółcłowe, barwiki t6tc1owe, kwas moczowy). 

f Watszawa, Nowy-Świat f ::!. iiezejółowe Informacje w broszai'Al~h 
• = Telefon 504-96. = • ./l!!l H. NIEMO JEWSKi!GO. 

Obwie · zczenie. 
Komoralk prz.y Sądzie Okr. w t.oazł, Bronisław 

Pingtetskl, umieszkaly w Łodzi prży 11ł. P-o
tudnlowe; Nr. 201 obwieszcza, że w dntn 17 111arca 
1927 roku o godzłttfe 10 rano odbęd~e się w sali 
posted!efi S~dn Okr„ w IJódzi przr uJłcy Stefana 
tetdfuslrlettó Mt. hs !!l:iftedaż J'f~.! UertacJę 
łódzltiej łlłe~kt1ihdścl p()fożonei j;r~ hl. Ma.rY· 
si&słd!ł Ht-. łlollc. M. ozrtae~onel w wtdżiall!: ftłt» 
tecriYnt Pi'zY ~ad.złe Okr. w PiotrkoWie lhaJatłoł 
BaJutY Nowe hip. Nr. U lit. A. rejestru hipotecztte 
IO • 111362-. nałe~cej do Antonicco syna Pawła 
l(ty~a. . 

Nleraclto~ JK)wytsza składa. słe z placu 
pn:esłtJenf 254 ~ kwadratowyeh i znaiduJą. 
c:rdJ sio mt nim budYilkliw pod papą: 1) domu 
drcwnlanego parterowego. 2) oficyny murewanei 
dwtipiętra ei. 3) &-ODY łrdntowej na w~el i 
4) dw6ch budfnków k:omó:rek drewnianych o 
ośmht POmleszczenlach. Na placu tyin Jest studnia 
z drewnla~ pompą i ogródek OWOCOwY z 17 owo
CGWeml druwbm!. 

Do a.kt. Nr. !3/:87 r. 
001.0S.!SNID.t 
Koinornfk puy sil 

dmie Okręgo\vyln w 
ł.od1ł Ą. tago
d11djlakl zamiesz
kały w todżł, pny 
ul. Kłłitiskłego 5i, 
nil zasaatte art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
o~łasza u w dnia 
23 luteg'1 1917 roku 
od itodz. 10 rano w 
tbibł ptzy ulicy 
GłóYnej pod Nr. 56 
odbędałe ;tę sprse
da! przu lłcyta
cf ę ruchomołci. na
' 2t~cych do Micha-
, Turiłła l akłada

ych .się 1 7-mln 
' walcy mosięż-

· -:!1 ocenionych na 
rne 570 •ł• 

ód< d. 12/U 11 r. 
Komornik 
A. ł..agodisb'lskl 

Do akt. Nr. 49127 y 

Ogłoszenie 

lftłode besdaleł„ 
ne maHeńst'wO 

poiizukuje w 
PabJanicach.• 
1-2-ch pokoj6w 
:a meblami lub bea 
z ufywalno•ct, kn
chni - wygodami 
- j nlekr~ptl.jącem 
weJśc!em (mo.iłlwie 
wprost se schodów) 
Ołtdy „b „M. A." 
do ldiblnistratji n. 

pisma. 
---- 1 Prawie nowe 

płanino 
zagr. firmy, które 
równiet u pomoc4 
p"dn elektr. nmó 

gr4d może 
do apr;aed111ala.
Gtowna 31, m. 56. 

Pia te 
2 mor~i puy ulicy 
Morskiej pod Nr. 9 
bll$ko Pomorskiej 
(Średnieł) do 81'fl•• 
fl111iła lub zamienię. 
Władomośd Zł•lo
na 8, m. 14. telefon 
41-55 Hsuya Zyl,
bers:tejn. 483 

DR. MBD. 

W. łlqgm! 
C1JOI'. ak6?lz~ Wełllł• 
rrcsne ł mao10o 

_płołowe. 
Gdadna4ł. 

Pnyfmuje od 8 49 
10112 r., od 2-:us 
p.p. I od 9_.:.9 w. 

Dr. med. 

Na wypłatą 
obuwłe,firan
kł, jedwab 

sweb:-y 
oraz wielki wybór 

ł galanłerjł 
manufak:tury •• 

krawiec Dl\ rilłeł•cii. 
PAótrkowska '7 
łU welścłe I piętro 

P. Cbalł. 

.~, 

Dr. med. 

b. leftara Sap. św. 
lazaua. 

ch1JToby 1k6me 
weneryczne 

Zamenhofa L. I 
olł 6-8. nłe4a. 10-1 2 

Dr• med. 

I. ffBYBIHI 
'l'elefon 46-10. 

Chor. altórne I W•• 
A•rycme; lecienle 
lampił llwuco~ I 
prom. R6a~e11a. 

Al. lefrrsukf • Jt 
Ood1lny pr:ayJtt 

5-7 włec1. 

Dr. 

IOłtucłlomo§d ~ ma trzlldzona księgę blPG
~ w ~ah: błp. przy Sądzie Ókręgowyni 
w l'tótrkowte pOd Mt, l6/a62, w ustawte ani w 
dztertawte nie łest, wYZnaczona została ńa sprze
daż całkowicie na zaspokoienłe należności na 
rzecz Władysławą UłJano..,lcza w sttmłe 85d zl. 
z i>rocelttem I kosztami tta ipocy klauzul Sądu Per• 
koJn 6 Okręgu liliasła Łodzi ~rNr. 434, 431, 435 i 
436126 r. Adolfa Kobylańskiego w sunile 1940 zt 
z procentem I kontami na mocy klauzul tegoł 
~du NrNr. &49, 846, 848/25 roku, ~. 432, 431, 430, 
429 i j2S/26 roku I na rzecz Zygmunta Olszera 
'W snńlie 648 zL z procentem i kosztami na moey 
tytułil wYkonaw-ezego tegoż Sądu Nr. C. 1742/25 
tókn - pr6cz tego obciążona długiem przedwo
jennym w sumie 6000 rubli i 600 rubli kaucji na 
rzecz Bromslawa Chllewskiego nieprz~raehowa
nym na walute zlotów:\. 

UcytacJa ro,;pocznie się od sumy szacunkowej 
10,000 zt. 

Osoby, zamierzające wziąć udział w licytacji 
obowlatane bę~ zfobć kaucję w sumie 1000 zL 

ltomnrnllr pr11y 
Sądsłe Okręgowym 
w ł.odal, Leonard 
Naltorowolr.i, u 
t11leeakałr w ł.odmł 
puy ul. Płołrkow-
1ld•I er. 151, .Ila za
sadałe art. 1030 
Ulf. Poat. Cyw. o
~łuaa, aa w dniu 
25 lutego 19i17 rokn 
od gods, 10 tano 
w l.olili pray .u,„ 
Plotrlurwakiaf p o d 
238 odbędai• •ię 
1praedat pn:H Ucy
łacl~ ruchomokl, 
nale.t,cych do firmy 
9 Batuch l Petła• 
składających aię z 
kapeluuy męskich 
oeenionyoh tta mamę 
1400 zt 
lódt, d.UIII. 19l7r 
Komornik • 
i.. Naboirowahł. 

Ullbmłrum I ó i u e r 
cbbroby skórne 

Warunki licytacyjne tudzlet dokumenty od; 
noszące się do sJJrZed~ży. morą by~ prtejrzane w 
kancełarn WydZla:a CyW. Sądu Okregowego 
w Lodzi. 

, ' 

OBIAD WOJEIDDlKI I lODtl 

Do akt. Nr. 209/27 r. 

~łonenie. 
Komornik p u y 

łląd11łe Okręgowym 
'łł. ł,.~dal }AN RZY 
MOWSKI. , samie• 
sżkaJy 1t ł.odlll poy 
al. Slenkłewłcsa 67 
na aaaadsle att.10!0 
U. I'. t. oglusa te 

0"- D k j w dtiłu 22 lutego aręgewa yre c a 1921 r. od god1. 10 
RC)bót Publicznych ~~ , I rano w lod11 pray 

Nr. RP. 343/A. \U)Rfltle· n e Zielo1·net
1
pod Nr. 6, 

w epr~w1e n!daoru nad wykó- R G• ' ~~dr~:1:,:111:~bu~:~ 
uaniem upraw1:1.łt:nia tzlldowefo nego ruchomołcl, na 

Nr· 11. ldllovch do firmy 
Stosownie do reskryptu Ministerstwa "Warlodan• i skła-

R b 't P hl' h dn 27 b dafących ełę z uną-0 o 1 u 1cznye z - • stycinia.. r. • dz:enia biurowefo-'-
Nr. XV -?53, Urząd Wojewódzki poda1e do i maśzyą do szycia 

_ wiadomości publb:z:n-ej, ze ... dn„ 25 lutego oalll!leowanych rlil. •u 
r. b. w godtłn4ch 12 - 14 w lokalu Utz~- m, ld. 2005.-
du Wojewódzldego - Okręiowej Dyrekc i tódł, d. t. tI. 1927· 
Robót Publicznych, radea ministerjalnr łn . JK.omo;:lk 

11
• 

E. Zieliński będzie przyjmował odbiorców .!_'Il zymow• 1 

prądu "Lód%kiego Towarzystwa Elektrycz-
ne~o Sp. Akc."~ w felu zgłasza!lill aat~e~ Kro•u 
z tytułu, czy to mepn:yłąctema do s1ec1 .I 
w !dtertninieNrpr~:widziatn~ w uprawnieniu !~":::i~~!fo':fa:la 

I weneryczne _ Chorob-, •k4r_• 
Uiuwanh szpe~- ae, wenertciuae 
eyeh wło•ów elek· lliocaoploloW. 
trołiE-!ł.Prqfmttf• od łłec.•eale •~acs 
U-2 f od 7-8 w„ nem słonoem 
w nJeddele od 9-1 g6raklem. 

Dr. med• 
NARUTOWIC~A ł 
{Dśłeln10 tel. 18-98. 
Ptifłi'nuJ~ cRł a-10. 

i.neumark 0 i ~.~ 1 choroby 1k6rne r. u ew [l 
i weneryc1ne n 

Leczenie prom. 
Ro•ntgena 

Monłumzkł 5 
przyfmuje od H-1 

ł od 7 - 8. 
Panie od 3 - 4. 

Lek. Dent. 

A.Krenil~a 
przyJmuf• 

w Leczbicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codziennie tel. 4090 

Dr. med. 

Ordynator Sspl 
tala Miefakla40 
dla chorób skór
nych ł wene-

rycznych. 
Plotr2row1b SI. 

prsyfmale od 9-11 
od 5-T po południu 

Dr, m d. 

~. !~u1iewin 
al. Andr.eJa 11 

Te!. n-U 
ChorobF ak61l'De 
I weneryesne. 

Godi:lny pn:yf,6: 
9 - 11 f• ranó 
51/t-71/2 po połud-

• ~wiązek T~a,r6w łwietlnpclil w lodzi • -Sale lrand·Klna :: Sat &rand·Kłna 
W seboł•, dnia 19 lutego r.-b.;gdy iaMłyśtiie ,„LUNA" 

na firmamencie, rozpo<:znie się 

,,GRRHD-RE UTR" 
·tUmewa p. n. . 

Jioc w Holl11woodzie" 
A · więc chtopcy, jak „APOLLO" smukli,· dziewczęta 
jak „ VENUS" piękne uykujcie się: bowiem maskara. 
da ta, która trwać będzie ai nas „SYRENA" do po. 
rządku _przywoła. niewątpliwie pobije „REKORD", bę
dzie „ VICTORIA" i otworzy nam nową „ERĘ" 

w dziedzinie zabaw karnawałowych. 
Cz~ść rozrywkowa obfitować będzie w f!ajr6tniejsze 

~,NOWOSCI", atrakcje i „CZARY".· 
Procz bogatego „CORSA'• kwiató•f huśtawki, karu
zell, wróżki; chóru cygańskiego; Śfilm~w za]<azanych. 
czynny będiie sititjalily atiał „O WiATOWY" gdzie 
„SPÓł.DZIEl..NtA" prohlbiejonistów pouczać będzie, 

jak odf6iniae wodę od wódki. 
Do tańca przygrywać będ4 otkiestry wszystkich miej-

1eowych kino-teatrów. 
Obfity bufet zaspokoi najbardziej „IMPERJAL"istyczne 

zakusy obe.cttych. 
Wszyscy obecni na maskaradzie będą sfilmowani przez 

znanych operatorów warszawskich. 
Laskawy swój współud&iał zapowiedziały następujące 

wybitne sławy filmowe~ 
Douglas Falrbanka z małżo~ s-.oją Mary Pleford, 
Charlie Chc1plin - bez żony. Pola Negri, Ramon 
No~arro, Moziuchin z . swoją małżonką panią LI· 
1!lienko, Tom Mix w oryginalnym kapeluszu cowboy'
akim, Pat i Patachon z rod zenstw,em, Harold Lloyd 
z narzeczoną, H en ny P ort e n z mętem, Hany 

Lłedtke z wielbicielkami. 

TiEAT~ ,,SCALW°' 

w 'iUGO„EiTOee& 
a-: Opera w 4 aktach Verdie'go. s•: 

Udział biorae: Artyicl Opery Warszawskiej. 
:: :-: Chór i orkiestra symfoniczna. :·: :: 

Rez'fHn'Fr•na•zek Fre••el. lt:apelmłstn: Teodor Ryder. 

------------~----~~~------Bilety Clo 11•bytill w 11uklsrnl W-go Komara 
ul. Piotrkowska Nr. 63 od 10-2 l od 4-S. 

Kursy Kosmetyki 
Pra~nneJ 

Dr. Marji Lewłnsonowej 
~apii;y Cegielniana '• m . .S. 

Kura trs.jńiłeait1eznyo 
Po ukodt;zeni11 Kura~w wyaa;e 11, nria
dech\'o. bpiay c~d•ienniil od 11-l p.p. 

Były długoletni kierownik więk
szej fabryki wyrob6w bawełnia
nyc=h. PierwS1orzęcłna ajła orga
nizacyłna i administracyina -

o.. 

BIRBIDłl 
1łnlhr·afndalo1 

ptsepr-t;>wadslł 
słę na ul. Ewan
Qłelicką 16. Tel. 

10-26. 
P11yJmuf e od 5.JO 

Dr. med. ·w wieku 38 lat posiada 

kap1ta1 1.000 do1. · InJ·in•onow~ 

Dr. 
D. Frid 

choroby ••wn•łn· 
ae l dzieci. 

SIENKIEWICZA 37 
fwJnda esynnał. 

Tel. 2ł-1a.~ 
pr1yf mttf • ob•clde 
od 9-11 rano I od 

3-5 P• p. 
w Lecanlcy .SA· 
NIT AS w (Cegiel-
niana 29, telefeD 
"'-51, od 1J-til~ 

ł od 5-6. 

i pierwszorzędne referencj~. - ~ Y~ U 
Prajfnie przystąpić jako czynny .Akuuerta- choro- Do akt. Nr 1352/26 r 
wspólnik do solidnego przedsię· by kobl11• i we- oo• .,.S„ENIE 
b• t Z d łłb • b' . . saeryoane {w:yl,aa- ~u ._ wrs wa. go .z t się na o 1ę- .al• u kobiet); pora- Komorntk prsy s--
cie odpowłediił~j posady. - dy dla kabtęt olę~ ·_ ,dale Qllr~1o~ym ~ 
Oferty do adm. „Rurjera lódz- łaraych. 11111-1 i ł.odalSt.ouu:ow 

kiego" sub Kierowfiik", '-;'I. "!' niecłźMe SKI, aam. w loda!. 
Il I święta 11-ł prsy ul. Gdańskiej 

Plotrkow•k-. 8& Jfr. 6, na aaaadxic 

Do wyna ęcia I 
2 du:!e sale (pomieszczenia handlowe) 
o powiehchnł mtr. 10.50 x i2,25 albo 
mtr. 17,50 x 5,65 razem lub oddzielnie 
zaraz do wynajęcia. Blitaae wladomo
~ci w firmie „Emil Schmechel", L6dt, 
Plotrkow1ka 98, między 4 - 1 po poł. 

Dr. med. 

l.'ikielDJ 
Choroby nerek, 
P••h•r•a I dr6s 

rz_ą owem • 1~, -~zy ,e1. przerw w dosta- szybk<1, gruntownie 
'Wtłł prądu, lub ruedostatecznego napięcia wyucz(i J!lierwszorżę 
w odbiornikach prądu, czy t.t t i~fiych po- dna bk6ła mlałby
wodów, dotyczących dział-alności "t6ddciego Ili .t:arr~ki~f A.kat t El k*- & S Ak n • demł1 W1śn1ew1klel owar~ys wa e _ ... '!czne.so ,P·. c. ; nie- autorki obiaerne~o 
zgodn~1 li watunkattu uptawn1ema rząd<>we- cłzłeła Metoda kró
go Nr. 12 na prowadzenienie zakładu ele- iu" ...:.. ·odznaczon.j 
ktry<!znelto w ł.odti. n"fwytsaą nafrod, 

powrócił. 
niu oprćcs świllt 

Panie 5-6 po poł. D 
- br. r. 

IDOCllOWJT•h• 
Pravl•U!• od 4-7 

NAWROT Nr. 8, 
Telef. 19-90. 

art. 1030 U•t. Po1t, 
Cyw. oglaua, te 
w dniu 18 lutego 
19!17 r. o 10·el rano 
w lodd, pray ul. 
Kon~łantynowskłej 
pod Nr. 45 od· 
btd11i• dt 1pr1e
de.i przea Hc-,tać:fę 
ruchomości nalatą
!=YCh do Anasł'aze~o 
Hlilcgrebera ł iikła· 
daj~cych 1ię • sil
nłka elekłrycanego 
maszynydo rolowa
nia rynieA, ocenlc-
nych na 1umę 56t 
Zł. 

PING-PO Ci 

.Grand Prix" ało· 
temi mdalami i dy
ploD1aml bonorowe-

.talki oraz wiele innych gier i zabawek w 
po cea~cit łabt7ezn')'ch poleca 

mi na wystawach 
•wiatowych 'W Pa
ryża - Ro•towie -
Rzymie, Marsylii -
Kończącym patenty 

wielkim wyborze cechowe. Prz.yjeacł-

••ład zabawek URANIA" 
11 mat. plimlen. llł Ił. B. lup, ZllfGIB U. 

nym pomieszczenie. 
Program bupta:tni111 
Pietrkowska 86, fr. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r• 
ny cli, wene• 
ryc:&nych i mo• 
czopłeiowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Prznmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz, 

T11. 40-~6 . 

R ID eDBr ł ~-~~~!~ i !;~~!~.1 u K lR 1 
I lh n ł I 2c I ••neryciuae, ahor. skórne, Kflł6.lde•o 141 

D • ri. aro Dl Ul .1 wenerv••ae, · " pra1 Gl6wnei : 
(Dmielna) 'tel. 4'·10 pr•Jlmuf• eod•hn" dróg m,oe•. elaorolt7 wene• 
choroby nerek, P•· nle od Ił· 5 do 71/1 I kobiece rye•ne, ak6rne 
cli.arsa i dr6g oto• po po~., w Dłedde- Od 9-12 i 6-9 * ł dr6g moc•o· 
osowyah. Prsylmale le 1- jwfQta ad U dla paś od 5 - 6 W}'Oh p u yf muf e 
od 1-Z i od 4'-7 do 1-eJ. Tel. 48-62 w ałeda. i 6włęta od goda. 12 - 1111 

•I••· f·ao lł•r1taia L od 10-12. od fou. łl/•-i•/1 

ł.ódt, d.10fII-1927r 
Komornik 
S. DULKOWSKI 
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I 

SWI T z. Hinduska opowieść o Człowieku • 
Bogu, kt6ry z Miłości ku bliźnim 
wzgardził miłością najcudniejszej 
żony swej. - -

• „ ,_...,. ::::::-• .r:::a.. ·„ ..., Przepych wschodu. - Praktyki Brahminów. - Męki wyznawców Buddy • 
Tajemnice Indii. - Święte słonie. - „Cuda" Gangesu, jutro bilety ulgowe nie ważne. 

Dziś i ni następne I 
Początek o ~. 2-ej w dni powszednie o 

godz. 5.,.ej, ostatni o 10-ej w. 

Ot barwny kalejdoskop arcyciekawych Ot arcytwó.r filmowego genjusza hinduskiego film wykonany 
O zagadnień i dążeń ku Nirwanie. - • O przez hindusów, bez udziału białych rąk i twauy. - - - -

Specjalnie ~ostoso.wan~ ilustracje II!uzyczne wykona powiększona orkiestra łącmie s chórem, który odśpiewa ogól
nie znane p1osenk1 kra16w wschodnich. Nad program: arcywesoła dwuaktówka P• t. ? ? ? Nad program ł 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 

:„: Sala Filharmonji. :-: 
JUTRO dnia 14-go oraz WTO

REK, dnia 15-go lutego o g. 8.30 wiec•. 

Tylk~ dwa . wieczory 

Baletu ~1ery Wamaw~kiei 
Udzimł blorą1 

Halina Szmolcówna 
Je Si:ymańska 

Piotr Ziijlich 
B. Kaczmarewicz 
J. Leitzke 
Z.; Dąbrowski 

J. Szatkowska 
S. Ballszewskl 
Kułakowska 

:2ellchowska. 
VI PROGRAMIE: SIBELIUS: W ale, PADEREWSKI: Me
nuet, STRAUSS: Walc, MOZART: Tanlttc wachodni, 
IlAKALJEJNIKOW: Taniec tttuskl. PONCHELLI: Ga
~op, MIN~US: Taniec marynarski, BIZET: Antrakt J: op. 
Carmen • STRAUSS: Paatorale, GRAUDOS: Taniec hi

szpadGkl, GURLIT: Bolero. SPETRINO: T11-niec mę.ksy
kańskl. TANGO, BORODIN. Tadce połowleeldch tata-

. rów z op. „Książ; Igor". 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonjl. 

~)W%1!4ff --

1 
OOlOS.ZfNU. DROBNE.. 

Po 10 lr'OSU ·a wyra2. Dla P<>
mMdra~ PI1l~ 6 &rou7 n 

I ~ fll.łnmle~ oaloszonł• 
50 grmzy. · 

... 1a111111m11imm:me111mmwm11„„„ ... 

Hl b I muthDWftDtR 
Dezeli udziela ko

repełycjl w za
kreale 5 klas. O!er
!t.god H 999" • 
Dtudaitt ud1i~ 
'Il tematyki. łaciny, 
flzylrł, języków. Ul. 
Kłliń1kiego 96-3, na 
prawo, druga brama 
godzina 3--4. 92 

Hura gotowania i 
piecienis, ~twar

de 15 lutego, Cena 
50 zł. - Zgłoszenia 
Piotrkowska 53, lll 
piętro od 18-20 g. 

509 

Rutynowanv naucay 
ciel udlłela lek

cji w sakre1ie o•
mlu kl. Speclalność: 
polski - ładna -
matematyka. Pny
spaaabła 1:1ybko a 
dobrae do e1111ami
n6w dla eksternów·, 
podług najnowuych 
programów. - Kura 
klasy 4 miesi~ce,-
6-go Sierpnia L. 14. 
pralnia 1457 

2" złotych mieslę· 
U cznie. 1~yuczam 

kapelusxy damskich 
systemem wiedeń
skim a:z:ybko, grun
townie. Sienkiewi
cza 26 front, parter 
(gdzie kapelusH). 

C!_runtownie wyu
U c:am kroju, szy
cia. modelowania 
haftn maszynowego 
oraa filet ręczne i 
maszynowe. Dla 
pracujących lekcje 
wieczorowe. W arun 
ki dogodne Kili11-
sldego 135. front 2 
piętro m. 9 • 960 

BToJa, azycia I mo
delowllnla wyacu 

pracownia ubiorów 
damskich ł dzlecln
nycb oraz biełłźniar 
słwa, haftu i filet. 
Zeromskłego 75, m. 
52, parter, II wej
ście. 7677 

Tanio! lfrunłownie 
ud1lelam lekcłl 

musyld na slmryp
cacb, fertepianle, 
mandolinie, )tlłarme 
ora„ teorii. Am1tło
rom metodll 11tra
ooną. Instramenty
nuty na mlej1c11, 
fortepian na godsi
ny do el{Hr1.,.towa, 
nła Zielona 23-14 

narislenne di pl om ee 
li' -donne lec;ona par
ticulierea et par· 
gronpes, S'adres•er: 
30. Rue Zawadska 
App: 3- de 2 h a 
3 h. 556 

IHll I IDPlldll 
DlllDI ~~~Il~~ 
ł.ółlta metalowe, o
Jomanr. 1.tankl ma 
teraoe patentowa
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki 
etałerki, Winzad. 
la. białe aalonlki 
w dużym wvbor:re 
poleca na raty Ma
lfasyn Meblł Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowaka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

R Sypialnie styło
' wą na słoniową 

kość I inne meble 
1praedaje 1tolarnla 
Lubelska L. 6 prsy 
Napfórkowskiejfo, 

560 

6 mórg dobrej Kie
ml w Gospoda

rzu, sprzedam. Wla 
domość Ruda Pa
bjanieka. Piotrkow 
sb 8, właściciel do 
mu.. 

Tokarnia prawie no
wa, czeska, 11 kom

pletem, oraz moto
cykl„Indlan" z wóa· 
le.iem na chodzie do 
spraedania, Pabiani
ce, L~~lonów 9. 

O k n a inapektowe 
spuedam. ulica 

ka. Skorupki L. 618. 
482 

Do aprzedania ma
giel elektryeznv 

ul. Lipowa 31. 1kl1p 
568 

Spf7;edam magiel. 
Pomorska 3. 

473 
Młyn motorowy -
l'I nowoezesny 
(przemiał 100 korcy 
na 24 godz.) w po
b!iłu ł.od:ri, od u
raz do aprzedanła 
lub wydzierżawie. 
nla na dogodnych 
warunkach. Wiado
mo~ć Tow. Ubezp. 
„Sileeia•, Andnaja 
11. 440 

Rupię dom, pół lub 
csęść domu w 

punkcie ruchliwym. 
Oferty • ceną pod 
.Halo" do „Ku:rjera 
tód1kiego". 479 

Oka1yjnie do eprze 
dania bieliźniar

ka z lustrem I tua
leta. Magazyn meb
lł tuczaka, Piotr
kowska 102. 463 

Kuplę lub wydZler
tawię d o b r 11 e 

pro1penjący sklep 
„ Winno - Kolonjal
ny", Oferty do ad
ministracji "Karie
ra ł..ódxklego• sub 
„Handel-Win". 388 

J~ło-d;'"e~ nia plac z drze
wami owocowem!. 
Wiadomość Loren
cówlta dojud do 
Jagiollo~sklel a p. 
Prnździeokłch. 

OkaJEyjnłe do sprze
dania otomana 

!<ryła w mokiet, -
Tapicer, Nawrót 8 
_____ 564· 

lllilla wtelkopad~h 
m 25 pokoi nowo
csetna, kllpielld -
stajnie, garate, o
gród owoco·.yy -
o~r6d wanywny -
piękne połotenie -
mlaato powiatowe 
Wielko}'ol1lti, gazni 
zon, 'IWS&elkle 1111ko
ły - zaru apri:e
dam z wolnem m!e
azkaniem. Zgłoazc
nia do ap,cncji "Kur
iera Po1nańskiego•. 
Frąd:owlak, Kroto-
~~ie.:_..._ •• „ 446 

Ramy ł oprawa ob
razów, najtaniel. 

Gasowa 7, Bergman 
414 

Sp;;;dam dom no
wowvbudowany 

o 12 pokojach, w 
tym 4 i przedpokóf 
wolne: Dojasd tram 
w1tjem Nr. 4. ul. Lu
tomierska L. 20122 
przy al. Nowo-Za
r:rew1kiei. 510 
lprzGd11m maaiiel
fl Krucza 3!!, Jósef 
Tarkowski. 54.0 

1216 

Do sprzedani?i'";;~"; 
dom drewniany, 

1t11ropol1k!ej budo
wy mieszkalny z 
młynem konnym od 

np7z;d~ tanto ble-' 
il liźniarkę z lust
rem, biurko, otoma
nę i rćtne meble. 
Krucaa 4, m, 18. 

stu lat istalel~cym. llauynr do szycia 
bezkonkurencviny Pl używane różnvch 
w okolicy. gdzie w . firm kupuje Stefan 
kilko gankach wy- Krystek, Zgłuz -
rabia się kasze fę- ł.6d11ka 28. 484 
czmle.nną, kau9 ta- llpr:z:edam alr:lep z 
tarcnn,, kaszk, kra tJ bielizn~ 1 powo
kowską, ras6wk, l du choroby. Napiór
kaszę jaglaną (pro- kowskiego 41. 441 
śn!~_ą) w podwórza go sprzedania ••lep 
1ta1n1a s kieratem tytuniowy • po
t uopy oraa dwie kojem Aleksandrow 
morgi ogrodu owo- k 29 cowego i wttnyw- 11 „..,a __ . -----
n ego oraz sadzaw· aHyna pollcaosr 
ka zarybiona - w nicza okrągła na 
Sr:adku przy ulicy 21J Igieł wru z 
Plotrkowsldel L. 69, wuelldemi aparata
Cena 9.000 zł." - mi i cylindrem na 
Wiadomość u Jana 120 d-0 aprzedin!a 
Slcmakiego krawca Gdatlska 16, m. :n. 
w Szadka. 522 Silcoreka. 500 

no sprz'edanla aa• 
kład &yzjersld

dobrse prosperuj~
cy. Cena przystepna 
Wiadomo6ć Sienlde 
wicza 15. cech fryz
lerów. 542 
nparat fotog~afica
u uy "Kodak" fit. 
mowy rozmiar 9x14 
w bardzo dobrym 
stalli• okazyjnie do 
apnedania. Obei· 
rzeć: Alefa I Maja 
16. m. 4 od 2 do 
3 i od 6-8 wiec1. 

Kuplę mundur ofi
cerski, nieznisz

czony. Ofertv pod 
"J. s.• do admini
strac:jj. 552 

Janlo 'sprndam ~ 
fę, krzesła. tremo 

szafki nocne, oto
manę. Główna 55, 
m. 46, eficyna pra· 
wa. 553 

Do 1pnedania no
we maszynki do 

robienia pońcJE9c:h 
il!ieł 217, 135, i 120 
Wladómość ul. Wlo
dzlmłenka 19. 503 

Hupłę 30 OOO ce~i;l 
Ofortv •podaniem 

ceny do „Kurjara 
Łódzkiego" - pod 
"W." 503 
fti~~i;o firmv za
l" granicsnej, r:>k 
uływa.ae' okazyjnie 
do aprzedanla. -
Informacje w Ad
ministracji „Kuriera 
Łód:kie~o". 416 

Do sprzedania ma
nyny do azycia 

t łatkowa. 1 męska 
i 1 damska. Wlado
m1>ść Piotrkowska 
60, u doz:orl!v. 547 

S~edam aklep -
nadaj~cy się na 

każdy interes. -
Drewnowska L. 59. 

Dom murowany do 
sprzedania prsy 

ul. Wróbla 16, Pia
secki. Cena 9 ty•i•
cy :rłotvch . 5J1 

Hup!ę tokarnie 3-4 
mtr., bormaszynę 

do 30 mm.(j) ryflar
ltę I aparat samarll
lowy utywane. -
Z~łouenia do Adm, 
„Kuriera lódzkłe
aio" pod „Tokarnia" 

537 

Sp;:;'edam f;;;io sa
mochód - marki 

Stawed. Wlad•mołć 
Krucza 30, m. 6. 

PDHO l mn. 
Zaofiarowane. 

Che.as • otr...,mać 
poead4? Mualsz 

uko11czyć karea fa
chowe korupon
dencyln• prof. Se
knłow!caa, W arna 
wa, Żórawła 42. -
Kuraa wyucnl~ li• 
atownle: buchalterii 
rachunltowo§cl ku
pieckie!. kore1po11.· 
denclł handloyef, 
stenografii, nauki 
handlu, prawa, ka· 
ligrafjl, plaanla na 
mauyn11ch, Po u
!1odc21aoht . św!adcc 
two. Ż!ldafci11 pro· 
!.Pektówl 

Pad i Panbw do 
pro.cy akwizycvi

n•i „ lodzi i na 
wyjazd poszukuje 
powałne wydawni
ctwo. Emilii 11 459 
ft~tr7ebny chłopiec 
r do pracowni cu
kleroieze!. Wólcsaii 
ska 168. 

P7rzebny monter. 
samodzielny, o

besnauT s 'lnńalo
wanlem Radjood
blorników ł budo
Wiilo anten, Ztła111ać 
się „Radjoaprzęt"
ł..ódź, Piotrkowska 
145 4J2 
notraebna ucunlca 
~ d!> salonu dam
skiego i uczeń do 
salónu mtikiego. J. 
Blttner ul. Przędaal
niana 93. 457 

ngent młody ener
gicsny s kauclą 

od 300 :rł. potrzeb
ny zaru: Oferty pod 
.Aldonatt. 505 
lntelig~nłna starsza 
Q Po!ka nie i:naląca 
rodziny za ~otowa
nł• i szycie i:na!dzle 
nlrsymania na wal. 
Oferty .Pomoc" do 
„Kuriera ł.6dzkle
Qo". 498 

no~zukuiq spólnika 
do fahrvki wyro

bów technic1nych 1 

kapitałem od 4.00G 
do 5.000 zł. przy 
fabryce tiokój z ku
cbnill do objęcia -
nieruchomołć wła
sna, kapitał mogę 
gwarantować hipo· 
teklł. Oferty do „Kar 
jera" pod .Korkow
nia" tel. 54.ss: 526 
noazukuję wapólni
ł' czki do handlu 
manufakturowego. 
Oferty pod .H. M." 
w Adminiatr. „Kur
iera Łódzkiego". 

Dotrzebna inteli4en
tna wychowaw

cayni 11 dobrem uy
ciem i znalomości~ 
goapodantwa. Kilid 
skiello 55, m. 50. 

555 

nrzyjmę ucHnicę do 
robót ręcZ11ych 

dywanów perskich 
i kilimów. Karola 
20, m. 5. 557 

Poszukiwane 

lntelłgentna panieA 
ka poazukule po

aadv w charakteru 
ekspedjentki.Oferty 
p.od .A. L." do Ad 
minlstr, .K uri. ł.." 

Biuralista 11 dobre
m! hrladectwaml 

posauku!e pracy biu 
rowej. Oferty pod 
.Biuralista" do adm. 
"Kutjua ł.ódzkie
Qo". 408 

l rawcowa-krojczy
nl pierwaz:orzęd

na liła prayfmle po-
1adę kierownlcsld 
pracowni ew. star
azej panny. Ofertv 
sub •Jotes", 512 

Og;;;dnlk n twia
dectwami wyko

nywa roboty sHo
nowe, · ćsy1zc11eoie 
duew owocowych, 
ltn:ew. przerabia -
zakłada nowe ogro
dy. W miejscu i na 
wyiazd, Ruda-Pab
jan!cka Ił, ogrodnilc 
Szorłat. 487 .. 
Młoda inteli4entna 

oaoba, pouuku
je poaady, ka1jerkl 
w kino - teatrze lab 
w akładzie wędlin 
Oferty pro1st: skła
dać do „Kurjera 
Łódzkiego• - pod 
.Inteligentna•. 544 

matrymoo!alne. 
Chcess ssybko i do 

brH wyljć Hmllł 
lub al, o.tenłd? Na
piu do Administra 
cji "Matrymonium• 
Waruawa, ul. No
wo4rod1ka 36, Wa
runki Pl'ZT•t•pne.
Wybór olbraymłl 

lU-dowa lat 30, bea
dzietna posiada

jąca pracownie kra
wiecką pragnie u
poznać mężczysnę 

wiek obofętny, c.1 
matrymonialny. Ła
skawe oferty mot· 
liwie z fotografią 
sub .Krawcowa• do 
Adm. „Kuriera ł..ó
daklego". 565 

Lokale i m1111kan11 
Uraędniczka posza 

kuje pokoju sło
necanego. Oferty do 
„Kuriera ł..ódzkie
go" dla „H. K." 
gn:yjmę na mlesz
' kanie panów. -
Aodrnja 60, m. 22. 

UJytuy uuędnik 
poszukuje ume

blowanago, słonecs
nego pokoln (możli
wie niekrępujące 
wejście) przy ehneś 
cifaO.skiej rodzinie. 
Oferty z podaniem 
ceny do adminiatra 
cjl dla „Samotnego" 

PoHukufe 2 poko
jów • kuchnłll.

Oferty pod „M. M. 
58" do adminłstra
ejl „Karf era tóds
ktego". 496 

Do wynalęcla du
ty pokbj dla 3-4 

Qad (nauczycielek, 
biurallstek lnb aeze 
nie) z całodslennem 
utrzymaniem Aleja 
Kołcluezld 32, m. 1 
od 4od11. 4-6. 447 

luche, jasne ante
'1 rvny • popędem 
l slłll zdatne na fa
brykaci• lnb skłc
dy pn:ytem dyaty
lator z kantorem na 
parterze pny Pla
cu Wolności 2. -
Wiadomość u wła
ściciela, prawa of, 
II P· 
'la ,;.,-;;±;c~nlewj 
a tysięcy sł. dam 
pokój s lruchniit. -
atałll pracę I proćent 
Oferty pod "Gospo
dau". 526 
• zyimt od saras 
ff dwóch uczniów 
Da atancl•· Karole
wska 36, „Kawiu
nla". 520 

Sala fabryczna do 
wynajęcia pn:y 

ul. Kltidakiego 19, 
Wiadomość u uąd
cy domu. 597 

noazukuje pokoju • 
li' oddzielnem wei
śclem. Z~łosaenia 
Nowa Aleja 6 sako
ła. Nowicka. 529 
lklep z m\eezka
łl niem, 2 pokoje 
z kuehnią, sprzedam 
Piotrkowska 185 -
Pachowski. 519 
1Jnyjmę dwie pa-

nie inteligentne 
na mieazkanle. Wla 
domoAć w Admlnł-
1traeli Karjera ł..ó
dskleitou. 528 

Obszerny pok61 s 
meblami lab hes 

do wynaj,cia. Ulica 
Wschodnia 65, m. 1, 
front. 501 
Hlesakaale 3 poko-
111 je z Jruchnlll na
daj1&ce się na biuro 
lab skład w pobli
.tu parku Poniatow
skiego zaraa do od
stllpienla. - Oferty 
pod „Mienlr:anle" 
prosz' 1ktadać w 
Admlnlstracli. 49J 
llłode inteligentne 
l'I mał.teO.atwo po-
11uknl• pokoju:, przy 
stanze! rodzinie -
ewent., lab pny 
samotnf'I osobie mo
te być z osobnem 
wejściem. - Oferty 
do .Kariera t6dz
kłego" pod "Mał
.teiistwo ". 544 

Sklep nadah,cy się 
na kaidy interes 

do wynajęcia wprost 
od goapodarsa. Ul. 
Drewnowska L. 39. 

ftok6j umeblowany 
ł' • oddaielnem wej 
śeiem, odd:lielaem 
prcedpokojem -
wprost zę schodów 
do wynajęcia 11 łnla
danlami i obiadami 
Ul. 6-gl) Sierpnia 18 
m. 3 I piętro. 513 

l!loasukeje od nru 
&' l•dnego pokoju. 
Off!rty do „Kurjera 
Lódzkiego" - pod 
.Pokój". 

D
r:ryjm,' dwóch pa

nów lab ·:z pat;1ie 
na mieukanłe. -
WJadomoAć front
aklep 111. Zielona 65 

559 
Mienkanie rzy ro-
1'1 rodzinie poua
kiwane dla mężczyz 
ny w: trellfiem nie
dużych dzleeł. Po
•lldan• • w dslelnl
cy placu Dąbrow
skieaio. W arunlr:\ do 
emowy. Oferty do 
adm .• Kur/eta" sub 
~fliętązyzna". 561 
ftOszukuję od uraz 
U pokoju nieu111eb
lowane~o. Oferty 
pod „Gotówll:a• do 
Administracji .Kur
iera". 566 

I tł 11 
Spnedam motocykl 

zupełnie w do
brym stanie firmy 
B. S, A. Jeden rok 
utywany aprzedam 
lub samlenlę z wóz 
kiem na taki.t sam. 
Wiadomość Rzgow 
•ka 76, skład ap
tec1ny. 

Hapalu111e przera
biam tanio I gu

stownie podług aal
nowssych l łurnall. 
fa1on l pr11.ca 3 sł. 
Ul. Ki!itlsklego 133 
lewa oficyna Il p. 

Honce1i41 n;-i;;;dd 
win i wódek wy

dzierżawi,, tamże 
lokal z urz11dzeulem 
Oferty 1ab .200 zł." 

Krawcowa pr:z:yjmu-
1• po cenach u

miarkowanych. -
U1zvcie sukni 8 zł. 
Gdańska 164, m. 18, 
II wejś11ie, parter, 
l!;b-;yki-kapelu=;;y' 
r męskich prossę 
o pedanłe adruu 
c1lem ustnego po
ro:iomłinia się. 0-
fartv do .Kurjera 
Łódzkiego - pod 
„Prowlncia". 5 '9 
nG;ii'G"'"?utynowa-
8!' ny przyjmule sa
mówienia na wie
cxorki. Solo, duet, 
trio i jazband. Ka
likat Śwlą tkowaki ul. 
Zgierska 11. 508 

CEN A PP'E'NUM'ER A TY: Cf! NY O ot.: O!; Z I! N: Odoszenla zunleJscowe o 50 oroc. drał.e1 

Dowydaledawienla 
5 morQ6w:ziemi 'z 

budynkami i 04ro
dem w Proboszc:i:e
włcach pod Z~ie
rzem prsv tramwa
ju:. Wiadomość uL 
Alekaandrowskl\ 29 • 

Prostłbym tego pa~ 
na, któremu do

rołkarz uciekł z 
pkniędzmi w liato
padrle wsględnl• 
w grudniu u. r., o 
soatawlenie adresu 
w administr, „Kur· 
f•ra ł..ódzkiego-". 

526 
Drzrbła.kał się pies, 
Ir wdk. • kagadcem. 
Do 6debrania ul. 
Zak,tna 47, Brebert 

lłlU\\IUł dl\!łHt! 
~yjfmaot Topolak! a zgubił keiążeczk, 
wojskow,, wydana 
w P.K.U. w ł..odzl 

Z;bi~nC:-1dsy . c;: 
terjł Pa~stwowe' 

5 klasy N. N. 167n 
B. 32613 A. kolell· 
torT .Slenklewl· 
C11ówka" J. Chęelll
aki. Kill6silego 231 

Zofia Putolnlk, za• 
mieukała w ł.o· 

dzi przv ul. Kon· 
atantyuowskiej 14:1, 
zgubiła sakiewkę
zawieraiącą pass• 
port wydany w itm. 
Plaski, powiatu, fu· 
reckłęgo. 47~ 

Sta~isł;;-Sk~iii:' ski, Sienkie•lcza 
25. zgubił dow~ o
sobisty - wydany 
przez VII komisar
iat Pol. Państw. w 
ł..odzi, ora1 śwlade· 
ctwo, wydane puez 
policję w powiecie 
Kol110. 

Jan Papiernik, za
mieukaly przy 

ul. Marysińskiej 3, 
zgubił dokumenty 
wojskowe . 615 
i;t.;1~ła wK;;~Id 
e.1 •~ubił mstrvkułę, 
wydaną nne:r; Gim
nazjum Miejskie w 
Lodzi. 534 
Waginęła k5!ątecz
D ka Kasy Chorvch 
na imię Adama Ja
skólskiego, Gd_ańslrn 
12. 461 

W Łodzi z: nledz. dod. nustr. miestęcz.nle d. 4.ZO Przeił tekstem 40 ll'OSQ' sa :'flłersz 1Dl11metr. 1 tam. (strona 4 łantY) Zar:ranlcz:ne o 100 oroc. drotel 
W tekkie 40 „ „ „ • t • • 4 „ Katda nowa oodwyzka obowl•zule wu:ystkfe jut eł'!!Y~łe Ollo-

Oła robotników • • 3.70 Za tekstem 30 • _ • -. • < 11 I • • 4 " enta do zmiany cen bez UJ>rzednle&o zawiadomienia. 

Konto cze· 

kow e 

P. !!(. O. 

11!€1747. 

Na prowLnc}i „ „ „ 5.00 ~elcro1ąd 38 • _ • - ii. lf • • 4 Za tennlDoWY ·druk ogłoued. lromanlltat.6• I o8ar admlł'lłsm•·1·1 
Kom11Dlkau 30 " w „ , 'f • w ot „ me odnowłada. 

Zazranlca • • • • t0.50 ZwyczaJne 8 „ " · .., ... J w „ 10 lamów Artvkuty. nadeslaJse hes omacunla hoa0ffl'Jw11. mratue M 1&1 

"~„'menie d d 30 Drobne 10 rr- oouukhvele łlt'EY ! EL ca wyraz-ua)ninlcJsxe odo- bezolatne. 
0 omu • • szenie 50 u . Oitłos-zenk nadesłane oo~? wtecz. o ao ornc.Cłrot'el. Relwołs6w sar6Y110 abtr& łń I odmlCOll7di tdaltcła mit-. 

..Ku ~ r t ódzlci" i .. t6d:i:kie Echo Wieczorne" ł11czaie :r odno11renie1,11 do domu :d, 6.90 mieaięeznie. 

Odhłł-0 we wfMDej draUad 1IL Za-*ka lllr. L Wydawca: Ju Stypułkowald. 
..... hl ........ 

Redaktur Naczelny: 

c..&a. GmUmuld. 
~ 
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Sp_ecjalny dodatek niedzielny do ,,Kurjera Łódzkiego''· 

Rok II. Ł6dź, dnia 13 lutego 1927 roku. 

Poeta tragicznej doli. 
--:o:--

. c. orwid w świetle ostatnich badań. 
rtaród, choć zapóźno, zobaczył w nim jeszcze jednego Wieszcza. 

Napisany w roku 1848 utwór u. t. „Nie
\1.ola" - to pierwszy większv noemat K. 
C. Norwida. Stawia tutaj poeta t:rzv pyita
nla, któr·e dotyczą zai;radnienia niewoli. 
Wylicza \v.lęc g-rzec.hy narodu. które nalQ 
żvtv na niego „trumienne wieko". Naród 
\x.-·olny - w wol:ności cel zobaczvl. wol
ność stała sic celem dla siebie„. Do na!"o
dowvch bolączek należy także .Jez r:usa 
kró&otnvała". „gfopstwo czerstwe", lJ.rak 
„prost-Ości w ITTninie". brak „uczciwości w 
rodzie". oczekiwanie „zi.emskich cudów: 
rewolucji, albo niebieskich Cudów". 

Już w powviszym poemacie treść poll 
Jvczną orzvttaczat .problem zn<l!czenia si.tu 
ki w spofeczc;:stwie. Pr.oilJlemowi temu ie 
dnak poświedł Nor•vid catv utwór p. t. 
•. Prometlridion". W formie i:rreckiego dja
loJ?:u wyg1asz.a tutaJi Bugwnif rzecz o sztu
ce. Usiluje Norwid uwidocznić ścisłą za
leżność mlędzy pracą a sztuka. „Praca 
czi.owleka na z:emi - pisze orof. St. Cy
wiński - to wedtug- Norwitla uokuta za 
.'!'rzechy. Praca ta jednak być może p,rze
k1'eństwem. kato·r,g-ą. Aby nia nie byla. a 
rzeczV'\\·.iście ·podnosila cztowieka z poni
żenia i 111lewoli, cze.g-óż trzeba? Trzeba, 
abv człowi.ck przepromienil swa urace mi 

Jubileusz koronacji papieża 
Piusa XI. 

Dn. 6-go lutego r. b. Watykan obchodził 
uroczyście pjątą tocznicę koronacji pa
pieża Piusa XI. Zdjęcie nasze przedsta
wia Ojca Świętego w pontyfikalnym stroju 

z tjarą papieską na głowie. 

tościa twórcza ... U milowa wszv orace, wv 
t\Yarzamv piękno - i -0to ono staie się sym 
bolem rzeczv\Yistel!o postępu. wyrazem 
\vydobnrnnia sje narodu z nokutv czas·o
\\·e.i·'„. Norwld twierdz.i. że Polacv do te
go czasu nic stworzyli wlasnei sztuki. 
wiec miłość o.iczvznv u Polaków nie iest 
doskonata ... 

Trzecim wazme1szym utworem jes"f 
„Do Najświętszej Panny MarH Litanja". 

,,Przedzi.wneii piękności tei poemacik" -
to wyyaz szczerej i gorącej reli.11:1.iności, ża: 
Iiwei płonącej... a nie mnie.i rooetycki~.i · 

„Pomiędzy nocy pierzchającym cieniem, 
A różowemi jutrzni przebłyskami; 
Między literą prawa a sumieniem 
Zaranna Gwiazdo, o, módl się za nami..." 

Większość jednak t\vórczości tego tak 
trudnego do przeżycia poety nie skup.ta 

(prawa, moralności, sztuki) - Norwid ~est 
przeciwnikiem kultu jednostki. bo .,Ojczy
zna - to wielki zbiorowy obowiazek. cho 
wiązujący człowieka dla ojczyznv i oj.czy
znę dla człowieka". N.le przeszkadza to 
NorwfdO\Yi również być przcciwni!d;;m 
kultu ofiarv. „pojętego jako nieustanne spa 
lanie s.ię iednostek na.ilepszvch na ołtarz.u 
miłości oj.czvznv. przv uporczvwvm 1)por 
tuniźmie szerokich mas". Romantvzm gto 
sit kult uczuciowości i irracionalizmu 

--=:„„ ... „„„„„„„„„„im1;„„„ ... mmliD!„„„„„„„mm-.„:im:::m 

Restauracja słynnego unikatu. 

Jedn2\ z młodzieńczych prac Rafaela był obraz p. n. „Madonna 
z dzieciątkietn", ozdabiaj2\CY ołtarz pewnej świątyni wło~kiej. 
O h raz ten obecnie odnawia znany art. malarz F oedmger 

(podobizna u ~óry). 

s.ię w większy.eh kompozycjach. lecz drov
nych wierszach, dramatach a nawet roz
prawach fiąozofJ.cznyich jakim icst „Recz'-
wolność stowa". w której dobitniej wyto
żvt pogląd swai na iycie ludzkie ... 

Mimo tego, że Norwid historvcznie ży-1 
\VSPókześnie z romantyzmem. a później 
rea.Jizmem. to jednak nie bvt ani romanty
kiem. ani realistą. To właśnie odosobnio
ne stanowisko swe.Q:o dzieła Hteradnei::-o 
bvlo boda~, te pierwszą przyczyną niezr,1 
zumienia jego twórczości - a temsamem 
tragizmem jeg-0 doli. Romantvz:m w dzfe
tach swych propag-owaf skrainv indyw?du 
alizm w zakresie ws?ie~kich dziedzin życ;a 

Norwid sl:aa się aczej usunać ei:rzaHacię. 
impulsvwne dz·iałanie. a oprzeć życie na 
świadomej pracy. Romantyzm w kraju 
i;rlosU a.poteozę uczucia i idealizacię prze
szłości. Norwid iednak sprzeciwił się te~ 
sztuce, bez trudu i wysil:ku twórczego, 
łatwe.i - \YUl.Q;arne.i w dodatku, utvlltarncj. 
A gdy ideie romantyzmu z czasem znala
zlv przeciwników i. nowv prnd literack! 
realizm, wvpo\viedziaf mu walke. Nor~i~ 
nie móQ;t się po.11:odzić z jeg-o haslamr 1 
znowu muslat pozostawać w nie:z,godzie 
z narodem„. Pozostał zawsze wierny ka
tolicvzmowi. na którego podstawie ooart 
swa dirogę żY'cia, której celem iest odku-

Nr. 7. 

pić g-rz,ec.h 1Plerworodny f „do'Orowadz1ć 
wolę pojedvńczeg-o człowieka ł dzieje ca
tej Ludzkości do współharmonH z wo'lą Bó 
stwa. Wtedy ludzkość będzie wolna. bo 
zwalona z myślą Bożą i \VVzwolona z prze 
ciwmyśli Bożej, to jest niewoli". (Zwo
Ion. "). 

Ale nie"tylko oryi;rinalne stanowisko po 
etv. bvlo przvczvna 1ieg-o nieuorozumienia 
ze społeczeństwem. Norwid bowiem for
mą swą i stylem od<tirą;cat czytelników od 
siebie. p.isał ,.ciemno. zawile. niez.rozmr:ia 
le". Poema1:v o i;rtęhokiei strukturze filo
zoficznej, trzeba niejako obeimować 
wszvstkiemi wtadzami umvstu i serca. 
Byt on z tych śv;;iadomych swe.R"o celu ar
tystów. którzv nie uważali. że wvstarl!ZV 
Pisać w natchnieniu. ale trzeba uoemat kuć 
w kuźni. w trudzie rzeźbić.„ „Poezia rna 
architekturę rozsą·dku swc.1ro.' i rzeźbę pro 
f.llu wiersza, i malarstwo śwlatlocien'.:i. i 
muzvkę powoiu st.ów, i taniec DO\Vtarza
nvch i od·bi'.ianvch strof. i światto. i clento 
wewnętrznei:ro sumienia - pieśni w cza
sie i oigień ... · i tu z ko1putą obeimuiacą 

· v.szechstworzcnie taczv sie"„. To też for 
mą swych poematów L wi'erszv ·suowodo· 
wat ż.e nie urosło za.interesowanie się ie
go twórczością, a żal zawodu ie~o idei 
i ·Poezji stał się chorobą duszy. z ·faszcza . 
że i żvcie nie szczedziro inu ciosów. 

Tulacz od młodości po różnvch kra
jach. noszący w sercu ból zawiedzi011e.i 
miłości. skazany na wygnanie urzez rząd. 
berHński za to. fo przebvv.'atac chwilowo 
w Mikołowie na O. Śląsku. ratował uckki 
niera z rekrutów austr.iackich i uożyczy! 
mu paszportu. o czem późiniei <lowiedzial 
sfę Berlin i uwięzil. Poeta w czasie cd r. 
185'0 - 1860 cierpla:t naibardziei dośw~ad
czarny srogo przez mściwv los. 

Z tego to okresu ,prof. Józef Uieiski wv, 
dat Usty Norwida do Augusta Cieszkow
skieirn f Zvgmunta Krasińsldei:ro". *) W li
stach ty.eh. pe!nvch i;roryczy, odstania 

Nowoczesny Savonarola. 

W Australji wzbudza obecnie powszech, 
ną uwa2ę prof. uniwersytetu w Graz: u 
Dr. Ude, który jest jednocześnie wy
święconym duchownym. Utworzył on 
nowe stronnictwo polityczne i walczy o 
postulaty niez:godne z dogmatami kościo
ka katolickiego. Nowoczesny Savona
rola wywołał już swoją działalnością 
energiczną interwencję biskupa dj 'łcezji 

Graz: u. 

ooela przyczyny tira.giedii .ie5.ro żve\a ... 
Nie móg-l się czuć szczęśliwym. srdyż ,.ia
ko cztonek Ojczvzny" - widz.lat że mu 
odrzucano wszvstkie „rekopfsma"„. ,J>la 
nas trzeba - pisze - abv czlowiek min! 

•) Józef Ujejski: „Listy Norwida".„ Lwów ·
Wydawnictwo Zakładu Narodowego Im. Ossoliń
skich. 
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zarazem ~nlusz HoraceR'o. macLrość So
lona. talent Salwatora - Rosv. obvwatel
stwo Cicerona. zdrowie Centaura, pięk
ność Dioskobufa g-reck,iego, aneirdoty ! p0 

gadank! Radziwiłta panie kochanku" ... 
A kto te~o nie ma. to trudno pisać .. dla sp0 

leczmości (polskiej) - gdzie od lat 100. oo 
cza.wszv od Karp1iński eR"o •"Franciszka do 
Adama Mi·ckiewf.cza. zastawiruiaicego ze
gairek (w lombardzie). abv żonie swojej ku 
oić obiad. wszyscy. za.imujacv sie idea : li 
te:raturą chodzą w wytartych szatach 1 bo
so, rp6ki żyją". 

„Jako wspomnienie" - oozosłał mu 
s~d, że nie jestem dosyć idealnvm przy
jacielem" - „Jako kościół" - No·rwid no
sit się z myślą wstąpienia do zakonu, ale 
obawiat się, że nie z~odzi się z praktyka
mi współczesneR"o kośclota. „Jako faml
lia" - boJalo Norwida. że bracia - na tu
ta.czce. „Jako mał,żeństwo" - cierni.at, bo 
zostat zdradzony. ,.Jako sooteczeństwo" 
- nie móg-l się p.oeta z~odzić z myśla.. -
„że s;poleczeństwo polskie iest najlichsze 
tak. jak naród oolskii .iest najpierwszy i że 
tym sposobem sama znakomRość szwan
ktfe. bo .ie.i zawsze do ookrvda Li-cbości 
używamv i to. co .iest wzniostei:ro nCl' szla
frok licheg-o sie przerabia - i stad niema 
nic". Ale najbardziej dotvkato NO!rwida· 
to. - że s.pote·czeństwo ni-e zrozumiało ie
go poez:,ii. W jednvm z listów rozwodzi 
się nad kwestia nie.iasności swei ooozji i 
przytacza:. że nietvlko on .ies.t nieiasnv. bo 
netne niejasności są: „psalnv Dawidowe 
Dantego. -do dzisi2i! cicmnv w wie1UJ mlej
scach Shakes1pea1re. Z. Krasiński - niekie 
dv A. Cieszlwwski - częSit0i' B. ZaLes!d -
prawie zawsze Mkkiewicz. A daW1I1iej -·
Sokrntes. który nie mogąc sie iaSIIlo wy
tlumaczvć. umrzeć musiał - Plato. Cyce
ron. nawet Eplktet - Świe(v Pawcl itd." 

Te,go rodzaju rozdrażnienie w duszy 
ooetv. pokłóconeg-o ze sooteczeństwem, 
soowo.dowalo u nicg-o zamiar zuoelnego zer 
wania z literaturą. Tak sie też stato. Nie 
przvniósJ poecie szczęścia i wviazd za
grnnicę do Amervki. vo powrocie nadal 
cier1pienia mDralne i finansowe do.11;ryzaty 
. leg-o duszę u1ra,pieniami swemi. .. Gorycz, 
ból i ciągła prośba o pożvczke - oto treść 
większości .ie,g-o listów z Późniejszego 
okresu żyda. treść tern smutnieisz.a, że 

EDMOND AUBOUT. 

Ziarnko ołowiu. 
M. Frank z Savernc byf w fachu my

śl·iwskim mistrzem skońcZ01nym; nie mi,al 
równego sobie Po lewej stronie Renu od 
ttuningue do Lautebourg. 

ifego piechura niezmordowanego, nie
zaiwodne,go prawie strzelca ced1owaiła 
szczególniej przytomność umys'1u d prze
sadna niemał przezomo·ść, (Ja,jrzadsze i 
nagceooiejsze z zalef myśliwca. 

Nie byto mowy o wypa&u podczas o
bła wy, w której on uczestnkzyt. Sam 
wyznaczat wówczas s.tanowiska i póki ży 
cia mego nJ.e zapomnę jego uprzejmego, 
a:le stanow,czego gestu, zdającego się su
rowo .przestrzegać: 

- Stój tutaj i za ża<k1ą cenę się nie 
ruszaj bez mojego sygnału! 

Po skoińczonem po1!0,waniu mówH 
swy;m ipięlknym, dzwięcznym gitosem: 

- My;ślę, panowie, że możemy już 
wykręcić naboje. 

I wszyscy bez s,fowa sprzeciwu wy
ciągaH tadiunki ze swoich sfrze1bb. 

Manipulacja ta tak byita dlań naitural
na, że za najmniejszą przeszkodą, idąc, 
i(lstynktownle niemal dokonywat jej. 

Pewnego po'1owania na równJnie Bisch
veHler widziałem go prowadzące.go dwa
dzieścia rowów w ciągu godziny i za każ
dym razem nie omieszkał wyjąć ta,dun
ków z bronJ, co mu bynajmniej nie prze
szkodziito upolowa'Ć sześć młodych kuro
patw l dwa zaia.ce w chmielu, konkzyrJie 
i liściach tyituniowyoh, rosnących pomię
dzy rowami.. 

Pewnego dnJa, siedząc z nim na trawie 
przy skromnem ś11i.adaniiu, !którego ba:l
samiczne powietrze i zmęczenie były 
smako\vftą IJ)'rzyprawą, o<lezwaJem się: 

- Panie Pranek. wieun, że nigdy nie 
sprostam panu w celności sfrzalu, ale 
chciałbym przynajmniej w ostrożności mu 
dorównać! Ile lat strawił.pan na to. by 
zdobyć tę bezcenna. cnotę myśUwską? 

Drgnął . i oczy mu się wiilgomą mg,ta. . 
zasnuty; Dpanowu.iąc jednakże nMycl1-
miasf wzruszenie, odparf spokoJnJ.e: 

- Jeden miesiąc, drogi przyjacielu! 
1'.A:le 1nikt, nigdy me przeszedł twaTdszeJ 

Lódź, dnla 13 lutego 19~7 roliu. „ '· 
wvchodza.ca z ust cztowieKa. obdauoneg-o 
i wnvstem rozle,dym i o oolocle ideowym 
niepośiednfe.i miarv i sercu czuiacem tak 
gorą:co Po polsku i strażnika wvsokości 
mora'1nej narodu i artvstv. orekursora ta
kie.i sztuki twórczej. na Jaka be<la się mo
gły zdobyć dopiero lata daleko oóźniejsze. 

Z· t jników talentu. 
Dzieje karjery artystycznej ludwika de Vries'a. 

W opuszczeniu. nędzy i kalectwie -
orzenióst się w krainy zaś\\ iata w 1883 r„ 
co nie skończvio jego trairedii - odziedzi 
czvly ją dzieła. które dooiero dzisiaj za
czv.na się rozumieć i o·ostać ies.ro oświe
tlać na podziw narodowi. którv zobaczył 
w nini j,eszcze jedneg-o Wieszcza. 

St. Kasztetowicz. 

Holandia· święci W1 nrm roku 2.5-!ooie 
"dziafalności największego swego aktora 
dramatvcznego Ludwika de V!I"ies'a. 

· Ludwik de Vries byt jednvm z siedmior 
ga dzieci biednej głuchoniemei nary mat
żeń·skiei w Amsterdamie. Troje z 'tego ro~ 
dzeństwa dosięigta kląitwa strasz'Hwe~o 
dziedzictwa - Ludwika los ocalit. 

Po ukończeniu szkoty ludowei ro1zpo.
czyna Ludwik pracę zarobkowa: obraw
szy sobie zawód w Holandia nader rozpo
wszechnionv - zostaje robotn,iklcm w fa
bryce szlifowania brvlantów. Pewnego 
dnia. dąża.'c do zajęcia. znaidu.ie na ulicy bi 

............ „ ............... „„ ..................... „ ..................... --

"a naszych Kresach. 

Ruiny, które do dnia dzisiejszego sterczą w różnych okolicach 
Polski, są wymownem świadectwem wandalizmu wojny świato
wej. Oto jeden z pięknych dworków polskich (nasza fotografia), 
który stracił właścicieli w zawierusze wojennej i dziś patrzy 

w świat napróżno wybitemi oknami... 

szkoty myśliwskiej. Niech cię Bóg za
chowa, a.byś przezorno·ść za taką zdobył 
cenę. 

Mówiąc to, poprawia•! wśród fatdów 
krawata szpilkę srebmą, iktórą zawsze 
podczas :polowania nosił. 

Żaifując mej nJ.edyskrecji, chciałem go 
już prwpraszać, gdy odez\vat się znowu 
tonem stanowczym: 

- Nie trzeba, alby wypadek ten po
szedł w niepamięć razem z moja śmiercią. 
Może nauczka, którą otrzymafcm, f)'rzyda 
się młodocianym mycilhvcom. Nikf w Sa
v,erne nie wde, że ów słyr.uy strzelec, o
strożny aż do śmieszności, o mały włos 
nie zostat njcoibójca, mając lat piętnaście. 
Tak, tak, przyjacielu; pierw'Szym moim 
strz.a.tem omal, że ojca me.go nic zabiłem! 

W n.agro<lę za dobrą cenzurę otrzyma
tcm strzelbę, przedmiot ma1rze1i moich. jak 
wszystkl:ch zresztą Alzatczyków w tym 
wielku. Możesz sobie wyoibrazić radość 
moją! 

Zaraz nazajutrz ojciec mi oznajmit: 
- Wcze·śniej ciy później musisz się 

nauczyć wfa.dać brnnią. Zacz.nic-my więc 
od dzisiaj. Pojedzksz ze mną do liaegen, 
gdzie anają mi podpisa.ć akt notarjailny, a 
w drodze oowrotnei ustrzellmy zająca w 
królikarni liaut - Barr. M. de Saint-Pare 
dat mi klucz. Weź dwa jamniki z psiarni. 
Nie <latem sobie dwa razy rozkazu pow

tarza,ć i w mlg gotów bylem do drogi. 
Po zafatwieniu przez Dica sprawy, o 

godzini,e 5-ej sta1J1ęliśmy orze,d bramą kró
Iikairnf. Przywiąza•tem konia do drzewa 
podczas kiedy ojciec nabiiat nasze strzel
by z precyzją ceohu~iąca, każdą najdrob
niiejszą j,ego czynność. Psy puściłem już 
ze smyczy. 

Ojciec posfawil mnie w mtodvm lasku 
za1lecaja.c: pilnować olbu ścieżeik, dać 
strzat za pferwszean ukazaniem się zająca 
a przedewszystkiem nie ruszać się za ża
dną cenę z miejsca, nim mnie nie odwala. 
Poczem odszedf w stronę przeciwną, by 
njąć stanowisko jak najdalej odemnie. pe
wny m<.'go bezwzględnego posluszeńslwa. 

W niespetna trzv rnfnuty duży królik 
wypadt z zarośli o 10 ~roków odemnlc; za 
chwHę byl ju'Ż daleko i psy w śla d za nim 
pobiegly, podczas kiedy ja, mierząc doń, 
nie zdążytem nawet. 

\Porwany ~tosami oddalającyich sfę ja
mmków, rzucileim się w pogol1. uowzez ja
nowiec, wrzosy, jerzyny, nic nJ.e widząc 
poza króliddem mknącym przedemną. 
Wtem przystarJąf. Przymierzytem sfę i 
wypaliłem. Wywródt kozlolka. 

W tej same! chwili jednak spostrze.g
te.m ojca, sto1ącego przy drzewie o dzie
s:ęć kroków za królikiem. 

Zabftem zwierzę w nogach mojego oi
ca.„ 

W unlesie,Ji.iu radości zapomniatem o 
wykroczeniu. Przyskoczyłem do mej o
f!ary jak szalony i wznosząc ją w g-órę -
krzyknątem z triumfem: 

_:_ Tatu iu, m'l'>j pierwszy strzał! 
- Celny strzat, to nic dosyć - od

pa.r,f 'Oicicc ze smutnym uśmiechem na bla
dej tw31rzy - trzeba jeszcze być postusz
cym. Ze zedt zv ze stanowiska o maty 
włos nic postrzeltle' mię. Bądź na drugi 
raz ostrożnyim! 

Po ohvlilem rrtowę i nagle ujrzałem 
ma-te dz,!urki w jego spodniach. 

- Tatusiu! - zawotatem przerażo

ny - czyżbym w ciebie trafił? Skąd le 
dziurki?„. 

- Były już. Spójrz na sJ.ebie; kolce i 
tobie podziurawJ.ly ubranie. 

Tak. rzeczywiście. Moje nogawki by
ły usiane dziurkami. to też nJepokój mój 
pierzcht w okamgnieniu. 

- Wracajmy - odezwaf się ojciec -
dosyć na początek: powtórzymy za kilka 
dni naukę, jcśti Bóg pozwoli. 

Przywołat psy, wsiadt do wózKa nie 
kulejąc naipozór i przyjechaliśmy do do-
mu. -

Zauważyfem, że wysiadat z trudem i 
ipowlóczvl no~g-ą . 

- Boli? - spyfatem. 
Rozkazat mi oslr}1m tonem odnieść 

sfrzelbv na miejsce i ciężkim krokiem po
szed·t do sweg-o pokoju. 

VI ciątTu dwóch tv11:odni bv·l między 
życi em a śmi ercia. Słynny chirurg stras
bur<>ki. sprowadzony przez naszc,go do
mow·c·g-o lekarza dokonat ryzykownej w 
ojc;i wlcku, a niczbędriej operncjJ. 

Wvib!ła wreszcie dla nas po 4-cłi lv
_P"Odniach śmierfelnei lrwogf szcześliwa i!o 
dzina, w które.i doktorzy oznajmili, że 
nJeibezpieczeństwo śm_ie.rci wineto. 

le"t do 'l:eatiru. Towarzysze z fabrwm ~ 
radzają mu, by wvkorzvstał nadarzai~ąc..i. 
mu się soosolbność obejrzenia sztuki. Mto
dv de Vries poraz pienYszv staie Wobec 
scenv. wobec cudownej złudy ie~ świata
i w duszy jego irozkuwa. sie natJrle Jakaś 
ogromna. ukryta rprawda: ktoś niewiado
my zg-ubil bi'let snać poto. by Holandia zna 
lazta sweg-o największ,ego arrtvste drama
tycznego! Nazajutrz koledzy Ludwika 
podczas pauzv obiadowej ma.ia możno ~e 
przeżycia sztuki. która widziat ~vż o,po
wiadanie [ieg-o nie jest n ty;lko ooowiada
niem: stowa. mimika i ruchv iednego pro 
steR:o człowieka wvczarowuia w murach 
fabrycznych - teatr. prześwietlonv twór
cza. infu.ic.ia,, drira-jący tetnem eksta.tyczn,e-
go natchnienia. · 

Nowa, szerok"a droga ołwiera się przed 
zwvklvm szlifierzem brv'lantów. Lecz 
_g-tuahoniemv o.iciec, któremu natura odm6 
wita lask·i srvszenia wstrzasaiacvch obia
wfeń g-łosu syna. kładzie wpoorzek tei ~~ro 
gi swe despotyczne veto i Ludwik ~rze
biac swó.i bezcen.n-V. wlasnv diament ży
wv. szli.fuJe nadal djametvn martwe: za
kłada rodzinę. walczv -0 1a1 utrzvmanle, od 
czasu do czasu iednak roz:blvskuie !skra
mi swego talentu„. w przedstawienfach 
amatorskich. 

Na jedncm z takich ,przedstawień uirzai 
go wielki aktor Ludwik Bouwmeesteir -~· 
i jakbv za dotkn.icdem lasfoi czarndz.ie}
skiei, 30-letni, okryty kurzem fabrvcznym 
szlifierz - przeniesiony zostale do szkoty 
dramatv.c,,,ne.i. ~dzic w cią1rru roku. odR"rG
dzonv od -..vszvstkicg-o co nie iest sztuką, 
z ni·eprawdooodobna \"\·vtrwalościa. naby~ 
'·a i opa~10wuie niezbedne wiadomości. 
Wreszcie w roku 1901-ym Ukazuie sie na 
deskadl scenicrnvch· bv od tai chw.\lf 
:przez 2'5 lat porywać publiczność kreacja
mi, zadziwia.ią•cemi •olastvka i debią psy
cholog-iczna . 

- Drogi fat:usiu - mówiłem ptacząc, 
gdy una.tka pozwo.Uta mi nakon~ec zbliżyć 
się do jego lóżka - wiem wszystko. Dla
czego ukrywaliście przedemną prawdę? 
Dlaczego symulowaliście jakąś ft1ł'lą cho
rcbę? 

- Czasem ktamstwo jest · konieczne, 
drogi synu! Gdybym umart, czułbyś się 
zb~ nieszczęśllwym przez całe życie. 

- Nigdy sobie teR"O nie daruję, tatu
sfu, nigdy się nie 1>0cieszę. 

- Ja cię, synu p0cieszę! Zawiniliś
my obaj w równed mierze! Tyś byt, jak 
dzieciak. niepo lugznym, ja za' pow!nie
nem byt to przewidzieć i strzec cię, za
miast uganiać się za królikiem na wlasną 
rękę. Ładny ze mnie nauczyciel i ojciec, 
który się daje porwać żylce myśliwsk\ei 
i nie czuwa nad pierwszym strzatem no
wicjusza! Ale na przyszły rok już będzie 
ir.aczej! 

- - Nie! - zawołałem gwałtownie -
nigdy· jrri więcej polować nie będę! 

- Będziesz. kochanku: bo polowanie 
jest wymarzonym sportem dla rozprosto
wania członków ludzi, których zawód 
przykuwa do biur1ka. Zresz,ta. (Jadejść mo
że chwdia, kiedy każdy Prnifl•cuz, umiejący 
dobrze władać bronią, stanie za czterech 
w obronle ojczyzny! 

Moja matka długo nie mogła się pogo~ 
dzić z myślą o dwóch myśliwych w domu. 
Biedna kobieta po 16 latach wż-yicJa mat
żeńskiego drżaita za każdym razem, g-dy 
ojciec z kołka zdejmował strzelbę i torb!;' 
myśliwską. , 

- Jeśli już Albert ma uprawiać sport 
myśliwski - rzek,ta wreszcie - dam mu 
'faliizman, który nie <la mu nigdy zapom
tt11ieć o osfrożnoiści. 

Talizma-.1em tym jest szpilika. któn"t 
może zauważy!eś w mym krawacie. Wi
dzisz 'tego srebrnego gotąbka z zawiesw
nym na łańcuszku ziarnkiem ofow.iu nr. 7 
na szyjce? Droga matuchna kazała go 

· wvrzeźblć dla mnie Hallerowi, najlepsze
mu rylownikowi w Hamburgu. 

To źdźbło metalu do ona niemal przez. 
shzat sta•rte o ma.ty wtos nie za-bi-to mf oj
ca. Jakże mo.~ę się zapnmn_icć mając za
wsze podczas towiów taką pamiątkę przed. 

'? o<::zam1., num. Jotsaw. 



Łódź, 'dnia 13 lutego 1927 roku. 

W skarbcu polskiego słownictwa. 
Prace nad gromadzeniem tworzywa językowego. 

„Slownikarnia" Polskiej Akademji Umiejątności w Krakowie. 
Zapasem stów i bogactwem wyrazo

wem poffskiem interesowali się oddawna 
mitoonicy języka . polskiego. Knapski i 

Mrongovius pozostawi1i cerme j szan<Jw
ne skarbce po,lskiego sło'\vnidwa. Ale 
na~powszcchniej - cho,ć tylko z imienia 
- znamy jest siłownik Lindego. Ma jui 
la't przeszło se-tkę swojego istnieni1a i je
dyny 'to nasz sfo1wni'k, przez naukę polską 
,i zagraniczną wysoko ceniony, chociaż 
przestarzały. 

Zanim nauka (]asza zdobędzie się na 
slownik, zadawala:jący najwybredniejsze 
wymagania naukowiców, 1ęzykomawcy 
nasi, poloniści, pracują wed'le sil i moż
noś i nad g-romadzeniem tworzywa. Ma
my z przed przeszło pól wi·efou słownik 
polsJ-l, ta1k zwany krótko „wLleiński", dość 
pokaźny w 2 tomach. Przewyższył go 
rozmiarami czterokrotnie Słowruik Karło
wicza, Niedźwieckiego i in iych współpra
cowruików, nazwany krótko słownikiem 
„warszaw kim". Równocześnie z oim, bo 
w roku 1900 zacząJ wychodzić i do końca 
rychlej doszedł Karłowicza „Stownik 
R\\'ar poi! kich". Po nich ukazał lę pod
ręczny, mary slownik staropol ki Kirasno~ 
wol kiego, a po<lcza,s wojny ślkzny sito
wnik ilustre:wany języka polskieg-o M. Ar
cta. Ale to są dziiela do codziennego nie
jako użytku, piern15zed nieJako potrzeby 
intelektualnej. Dla nauka\\''CÓW trzeba 
cze~·oś więcej. 
· Od lait prawie 'trzydziestu i tnie.ie w 
Po1lskie1 Akademii Umiejętności w Krakoi
wie, sala, przeznaczona dla prac nad sto
'' ni1deim sta.ropo1lskim, Z\Vana „stowni
kan;ia". Z wszelkich za,bytkó\V starego 
piśmienni'Ctwa 1 pomników literatury na
szej do czasów: Re'ia i Kocllanowskiego -
z przedrnków oczywti1ście - wyoina się 
c::łc frazesy a 11av."e1 zdania i ,nakleja się 
n,a_ jednakowej wielkości karty 'Umyślne 
i te karty z naklejkami u1dada się w po
rządku a1becadfo,wy;m, a następnie uklada 
w pudełkach znowru o jednakim formacie. 
Wysokie tysiące takich kartek zgroma
dzili już w stownikarni profesorowie -
Baudouin de Courtmay, Łoś, NHoch i ich 
,pomocnky, wsp-ótpraco"111cy przez lat 
trzydzieści, ale do koińca dz,iełu dałeko. 
Dla na>uki czeskiej dzieło takiie stworzył 
ieden człowiek - prof. Gebauer. 

GUY DE MAUPASSANT. 

Dziecko. 
Po wielu fata,ch 1przysiąg i zaip.ewnie1i, 

że nie o.żeni się nigtly, nagfo Jacques Bour 
dillere zmienil z.danie. Stalo sie to pod
czas up.alne'l:W lafa lllaJ wodne} pilażv. 

Jacques le,żaf na, '.Diasku i obserwo,wai 
mi.ia.iące go lflcY'bki pań biegnacvch do mo
rza lu1b powracaijącyich do kabin. Dwie rńa 
'leńkie, :łakiby z r6żowane,go, żylikowanego 
marmuru z Karrarv utoczone nóżki zwró
c:rv jego uwa~e. Leniwie ;podnió t ~to.wę I 
ob.iąJ wzroki€m catą sylwetke. Mała. roz
kosznie wyglądaiacai dziewczvna otulona 
byla w płasz,cz kąpieloWY. tak że widać 
byto tV'lko ksztalfuą .1?1lówke o rozsypa
nvch swawolnic PuMa,ch i U!l!abne nózki. 

Niedawno mówill o Ja,cq,ues'u. że żyje 
zmystami - widok dzie,wczvnv podniecll 
go do teg-o stopnia. że IPO' tarat sie o zazna 
j-0mienl1e z 1:eI rodzi:ną i rpo, kHku dniach 
staf się jej· nieodstepnym ci niem. 

Do\\"CiP. temperament. urok i subtel-
11ość Betty oczarowatv _g-o do reszty - i 
zdał sobie sprawę z le11:0. że po tysiącz
nvch sto uneczkach i miłostkach. w któ
re mnie.i fob w ie,ce.T wkładał uczucia. przv 
szta \Yteszcie przemożna mitość. Mitość 
ta za,głu zvila w 111im ,g-tos rozsadku. i ukn
chanic swobody. Jego molvle żvde wy
dało mu się pozbawione fl'eści i wartości. 
\Yol11ość pus:tvm słowem. a cala kobiecość 
ucieleśniła sie. jako rozkoszna Betty 0 ma 
lcńkf cli· marrm1rowvch nóżkach. · 

Rodzice Betty wahali sie. Jacques m!at 
lei eszczc_g-óJna. o pin.ie „bon viveura" i za
twardzlaf ego 1;rzesznika. prócz leg-o mó
'\Vlono wiele o .ie!!O kochance. z którą ·nż 
od kilku lat faczvt iro stalv stosunek. n'ie~ 
naruszonv przez catv swre.sr przelotnych 
miłostek. 
, Jac9ues napisał do swei utrzyman'ki 

!Jst pozcgnalnv. wvznaczvt ie.i ocnsv.ike i 
przestał o nici; myśleć. Wszvstkir ie.i listy 

_ "rzucał do O.'!'nia bez c7:vtanfa. Przesiała 
dla niego egzystować. Ży! wyłącznie wi-

Za przykładem Gebauera posfanowi! 
sobie pójść wysłużony profesor berliń
skiej wszechnicy, Aleksander Bruckner. 
Z ma1:erjatów, zgromadzonych w ciągu 
40-1etniej pracy, 'two1rzy Etymologiczny 
Slowinik JQzyka Polskiego. Dwa wielkie 
tomy, arkuszy pięćdziesiąt druku, wyra
zów z górą 4,000. Są fam tylko takie wy
razy, które wymagają objaśnienia pod 
względem sweg-o pochodzenia i zmiany 
znaczenia w l\lku historji. Autor odwolu-

je się w objaśnieniach do wszystkich n1e
ma·l języków indo-europejskich i to stano
wi glówną siłę przyciągającą słowni
ka. 

W języku pofakhn taki .slo\vi:1iik', lo 
rzecz arcynowa ,i cieka vość 'budząca sa
mem swa.iem zaistnieniem. Więc spieszą 
z zamówieniem uczeni zagrankzni i 'bi
ibljoteki naukowe 1 ·towarzystwa kultural
ne z dailekich miast i krajów. Dla niezna
jących trudu pracy słownikowej ii nie zna-
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W Norwegji akonstruowano kompas ałonec~ny do użytku w okolicach 
podbiegunowyah, gdzie kompasy zwykle nie mogą być używane z powodu 
bliskości magnetyczne~o oraz geograficznego bieguna, ziałającego neutra-

lizująco na igłę magnetyczną. 

dokiem Betty, gdy byt przy niej - myś!::\ 
o Betty, g-dv odchodzU. 

Przeszła Jesień i zima. zapachniafo po
wietrze wiosną. Rodzice uznali. że Ja
cques wv·trzyma.t próbę. Ani uciechy kar
nawalowe. ani Hczne miesiaice oczekiwa
nia nie spiro'\vadzitv mtotdzieńca z obranej 
przez niego diro,g-i cnotliwe~o i zako,char.e
g-o lorda. · 

W pierwszych dniach ma.ia: upojo11y 
wlasnem szczęściem. ,poprowadził Jacqu~s 
do ołtairza rozkochana mała Bettv i klę
czał tuż koło kolanek jej utoczony""h nó
żek. 

Po ś1ubi,e nowożeńcy wraz z gośćmi 
udali się do przvgotowanvch aoartamen
tów. Postanowili miodowe tv,g-odnie :>rlę
dzić w swvm mieszkanku - a doip icro 
upalne lato u.irzeć po raz dm.l!i na plaży. 
która jch zibliż:vla. 

Podczas ,gidy w safonie wirowafv pa
ry, Jacques z Bettv siedzieli w iwońsk:m 
buduarku i rpatrza.c so,biie w oczv. trzyma
li ie za rę,ce. Jacques nie rozumiat, skąd 
u nie„g-o tMiwa. serdeczna miłość bierze zć 
rę nad roz.palorncmi zirnvstami. Sciskaf ma
łe rączki Bettv l piesz,czotliwie oowtarzar 
ie.i imie. · 

Nagfo odezwa,ło się lekkie pulrnnle , 
wszedt lokai :i podał na facce list. adrcso
wanv do Jacques'a. Ten wział g-o i chciaJ 
schować do ki,eszeni. abv nie odrvwać mv 
śl;. lecz wzrok jego oadt na nanis .. Bardzo 
r.ilne", skreślony 11akfmś niczuianvm r:ha
rakterem ;pi ma. Rozerwał konertc. przc
biegf •li t i wzburzonv powstat. 

- Betty„. wvbełkotaL musze cie opu 
ś~ić na pół godzinki! Chodzi o czv.ieś ży
cie! Powrócę jak najszvbciej! Czv po zw o 
l !sz? 

Przerażona ie.g-o zmienia.na hvarzq, 
Belty szepnęfa: 

- Idź, m6.i drod.„ - i ,pozostała <>a
rna w japońskim buduarku. 

Jacques wsiadt do auta i poiechat. OtD 
doktór donosił mu. że .ie.!?'o da\rna kochan
ka powita dziecko. które.go .iakobv on ,:rst 
o}cem, i prosi go o odwiedzenie j~j bo 

umiera. 
Po chwili JacQues byl w pokoju swej 

da\vnei kocha1Jki. Picle.trnfarka zmie!1iała 
.icj okłady z lodu, doktór bada! uuls. \V 
małe.i kołyseczce cienko płakało dziecko. 

Jacques zbliżvl sie do łóżka. Blada, jak 
by .iuż cala krew z nie.i uciekła. drżąca z 
zimna po·d kompresem z lodu. trawiona g:o 
niczką. niesz,czcsna kobieta żeimata sle z 
żvciem. a łzy perliły się w jei oczach. gdy 
dobiega,! I.lei uszu rzewnieiszv nfacz dzie
c}\a. które za chwile miało zostać sierolą. 

Gdv zoba,czvla Jacqucs'a. wvcią~nc
ta ku n'emu wvclmdte. przeirzvste ręce. a 
kiedv zamknął te biedne dłonic w swoich i 
prz:rklą,kł przy łóżku, ledwie dosłvszalnle 
zaczęła sze.ptać: 

- Umieram. mó.i na.iukochańszy! Nie 
opuszcza.i mnie choć w te.i ostatnfei chwi:li. 
Ja wiem . .ia wszystko ·wiem - ale .niedtu
go .iuż de zafrzymvwać bede„. 

Jacques ucatowat cej ręce. polem cza
to. i wvkszrusit: 

- Usookó.i sie. Zostaję przv tobie. 
Chora zbierała iły i znów zaczęla ~nó

wić: 
- Ten chlopczvl( iesl twoim synem. 

Przvsicg-am d to 111a Boga, przvsietg'am na 
zbawienie ma: duszv. przvsie.l!am w chw!H 
śmierci. Ni.g-dv ni,c kochałam inne.im męż
czvznv prócz ciebfe, ni,Q'dv nic należafam 
do żadnezo. PrzvrzeknH mi. że nie opu
śc isz dziecka. Ja ci pisatam o wszvslikiem 
tvle. 'tvle razv„. Ale tv„. 

Prnbitv wyrzutamf. wzruszony {lo 
głębi, Jacques wvszcptat: 

- Przvrzckam ci to! Wvchowam .g-o l 
będe kochał. Nieonusz.cze go ni.~dv. 

Trochę uspo1(ojona, chora ooprosita: 
- Przvnicś go ht ! Chce zobaczyć, czy 

go kochasz. . 
Wvdobyf dzieclfo 7 l(ofvski f oołożvf 

na łóż.ku ko1Io ma~tki. Maleństwo urzesla
fo plakać i roztworzvfo oczka które jesz.cze 
nic nic widziałv. · 

Umieraiaca nod unrfa rek'c nod dzie
cko i poch\vv,cifa dłoń Jacoues'a. 

- Pozostań Jak„. szepnela. · 

I 

jącyah wysok~ci kosztów podobny.cli 
wydawnictw, ceoo 60 zt w prnedptacie 
wydawać się mo!ie wysoką. Jednalk nie 
jest ona wygórowaną w oczaoh obcych, 
i rozumiejących mnogość trudu i koszto
wność choćby samego układu drukarskie
go. Wydawnictwo finansuje i prowadzi 
Kriakowslka Spótka Wydawnicza. Skoro 
dzieło ibędzie ukończone - a już korekta 
drukowa,nych arkuszy dochodzi litery W 
spelrui wydawnictwo kulturalno - narodo
w.o - po1lityczne zadanie, autor zaś uwień
czy cennym wav.nrzynem wytrwaf o,ść i:ro
bo tną niemal pólw!ekową. Za szczeg-6'lna. 
zaiś przysługę i zastugę aulorowj poczy
'tamy, żie nie w niemie1ckim lecz w polskim 
języiku dzieło swe ogtasza. 

(Mgr). 

niezwykły proces o obrazę 
moralności publiczne}. 

W Courmes. we francuskim departa
mencie A1pes Maritimes. zatożvt w roku 
uble,glvm Niemiec. dr. LudwfQ' OoJ.dberg, 
rodzai kolorfl ;prymitywów. złożonej z 
trzydziestu 'Osób płci oboiga. które posta
nowiły żvć żydem natury. Wsz;vstko sz?o 
dobrze. nie wadząc nikomu. aż do dnia w 
którym klUm czlonków kolonii zeszło z sa 
motnej wyżynv. a stanowiace mieisce ich 
zamieszkania w rozbitych w tvm celu na
miotach. do :pobliskiej wioski. Niespodzia
ne ukazanie się kilku ludzi mne!nie nag'ich 
wywalało nleslycllane oburzenie po;,;zci
wvich wieśniaków. któirzv zawiadomili o 
skandalu tvm władze. Z nakazu tvch ostat 
nkh kolonja zostata rozproszona. a pny
wódca jej dr. GoldberQ" oraz dwa.i naj,b1 iż
si jezo pomocnicy stanąć :musieli nrzed s.:; 
dem, wytoczono im bo\viem uroces o 
obrazę moralności publicznei. Przewód 
sadO\VV odbvt się 26 stycznia w N!zzy. 
Trza: oskarżeni. ludzie atlet:vczne\ bn<lo
WY• stawHi się pirzed sadem w strnju na
der niekompletnvm. składalacvm się z mo 
cno wvdekoltowane_g-o 'trykotu i nary kró
ciutkich fna.iteczek. Twierdzili Dni. że n!e 
widza nk szczególne.g-o, w iPedzeniu żyda 
w ·warunkach .łed:rnie natura1nvah. wśród 
,pól i lasów. zuipelnie bez zwierzchnieR"O 
ubrania i że jedynie nakaz wtadzv mógt 
dch zmusić do, wystąpienia 10ublicznegu w 
lrvkotach. Sad wszakże Inne.sra był ~da
nia. skaza.t ich bnwfem 111a _g-rzvw.ny oraz 
zabronit na przvszlość zadawa.Jania sic 
strojem. obrażającym o,gólnie prz'7jęte po
czucie przyizwoitoścl. 

I IPOPłY'lleły minuty, a Potem ,irodziny. 
Doktór wyszedł do przylegte.i:ro pokoju, 
pielęKniarka drzemała w fotelu. Dziecko 
spafo . 

Jacques lrzymat rozpalona dłoń chorej 
i patrzał to na wvn~dzniała. <lr.i:rającą z 
bólu twarz ,chore.i o btekitnie mzeświecają 
cych. zamknie-tych powiekach. - to na le 
niwie posuwa.iąc:a się wskazówke zegara. 

Przeszła pótnoc, .pierwsza. drnQ'a i i:rze 
da godzina. Już szarawv świf za!!ladat do 
poko.iu . .!!dv chora dnrnela. wvpreżvta sic. 
zarzezita ducha - f ooadfa na wznak 
Piele.g-niarka ockneła sic. 'Podeszła i zdif;· 
ta 'Okład z lodem. · 

- Umarła. 
Jacques powstał, potoczvł wokoto 

blednwn wzrokiem, pochwvcit dzie,cko i 
wvbie.id. 

Zegar bit czwar'tą, .!!dv w;padł do mie
szkania. 

Goście rozeszli się o dzlcsiatci. Bcttv 
wtedv dopiero opowiedziała clcu. matce · i 
ciotkom o liście. wzburzeniu meża i na
~tvm wyjściu. Sztucznv sook6i urvsri1ł i 
wvibuchnela ll'Ozdziera.iacvm szlochem. 
. O pólnocv u!ożono .ia do łóżka. a po r!O 
dzinie cały dom :pog-ra.żvl sie we śnic. Mi
mo ło wszvscy ustvszeli no wrót Jacq11es·a 
_f wvbieg-li do :przedpokoju. Na widok bla
dego i wzburzonego mę.żczvz1nv. trzyma
jącego obttracz dziecko. sfaneli osłu.pii;n i „ 

Bety pierwsza przvszfa do równowaQ:'. 
-:- Co się slato, Jacques? - s.py!at<i 

sp.oko.tnie, podchodząc do meża. 
- To ma.ie dziecko - a matk"a umar· 

la„. ~ 
Bettv wzieta z .ie~o drża.cvch rąk pła

czące maleństwo. 
- Matka jego umarła? - ·powtórzy fa. 
- Tak. przed chwila. Ja o niczem. nic 

wledzlatem„. Zerwafem z nia w lecie ubic 
de,iro roku. g-dy efebie poznafcm. Je.i li
stów nie czvfatem„. Bettv! Ja tvlko c!~
bie.„ Bcnv. co teraz bedzie? 

Bcttv pierwsza przvszfa do r6wnowa.l!f. 
podniosła na męża ociv pctne łez. 

, {- W.vchowamy je„. postano wita. 
LfJ.xim. Ir. 



4 Lódź, dnła 13 lutego 1927 roku. 

Już pachnie wiosna ... 
. ~ 

Paryż, 8 lutego 1927. 

Kiedy stonko mocno przygrzeje w p-o
ludnie, a depŁy podmuch zgarnie ledwo 
dostrzegalną pfache1kę śniegu, kiedy w o
grodach i aleja·ch paruje ziemia i po,pęka

na koira drzew - pa,clrnie już wiosną. 

Otulamy się jeszcze z rozkoszą w fu
tr.a, podnosimy jak nia1wyżej foO'fnierze ~ 

nie przyzn.ajemy się , że zimno w lko.Jain. 
ka, sk11.0w1czo tej zimy rniedostatecznrie 
osłonięte - afo jtl'Ż pachnące opary zie
mi kaiż;i, nam myśle,ć o... wilOsennej mo
dzie. 

Dzisia~ już na wet pensjonarki nie u
mieją z:adowolnić si,ę poezją samej wilO
sr,y, cóż więc dziwnego, że ·ioh starsze 
siostrzyce zajęte są pmzą okryć, kostju
mów i kapelusików. 

Krawcy parys<:y przygofawali już O'

czywnście kolekcje demi-sa·ison'o.we, a ja 
obe.jrzafam je, aby móc zaspokoić twoją, 
piękna panJ, cieka waść. 

Wla·ściwie nie przyn;,osry nam te ko
lclkcje nk 'UO\\'ego i ustanow i.ć podług nkh 
wytyiczne mody wiosennej sprnwfa niela
da trudność. 

Wlaści\vie zosta•ły usunięte na wet 
zbyt śmiałe inowa.cje mody jesienne·j i zi
Ill()IWed - naprzyklad umieszczenie wcię
cia \Y pas·ie nie zostało przyjęte i w stro
jach \Yicsennych już się nie pojawia. Ten
dencje do draperyj są natomiast Ćo'l'az si'l
nieisze. Dro"perje wprawdzie skromne, 

T\.asha „quadrille" frez z perłowym zna
lazła zastosowanie w tym modelu firmy 
Goupy. Spódniczka poszerzona S).łęboką 
boczną kontrafałdą kloszową. Pasek z 

frez zamszy. 

ale jednakże zmieniające sylwetkę i nada
jące jej bardziej rzeź•biarskie linje. Czyż
by więc moda miala się stać bardziej 
skomp!i:kowa,na? Na to pytanie szukam 
odpowiedzi w dziedzinie modystek, gdy~ 
jest to ju1ż stwierdzonym · pewnikiem, że 
kapelusze wyprzedzają o rok luib-przyt'Jajw 
mniej o ~ezo~ pozo.stalą część stroju. · · 

Tak naprzyiJdad czerwone kapelusze 

Odbito w drukarni: ..Kuriera Lódzkłe10", 

wfosenne sprQ'wadztly na jesieni czerwo~ 
ne suknie, kapelusze ·lamowe przed dwo
ma i pól la·ty daty nam zlote i sre.brne su
knie balowe. Możnaby przypuścić, że 

moda, niby wytrawna malarka, próbne 
kolory ryzykuje najpierw na malej po
wierzchni, i dopiero, gdy się efekt udat, 
pędzeil mistrzyni nab~era rozma,chu. 

Obecnie modystki tarnią sobie g!O\\·ę, 

jakby zerw.ać z banalnoiścią. Wreszcie 
dość mamy maleńkich modeli, obciskają
cy;ch gló"~kę, podobnych do sie1bie, jak 

lega co na tern, że spódniczka leklra z tiu
lu czy muślinu jest w dolnym obrębku 
nieznacznie zebrana. Zwęża fo nieco syl
wetkę, ale nie powinno formować balo
nu. 

W kost.iumach sportowych s.podefrk1i pod 
spódnkzką są obowiązkowym nakazem 
mody i trzeba przyznać, że wygląda bar
dzo ładn·ie. gdy pomiędzy faldami lub klo
szami spódnkzki ukażą stlQ z tego same· 
go materjalu lub z jedwabiu, dobranego w 
lml0trze, zgrabnie skroJone spodeńki. Pod 
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Sukienka z niebieskiej tuslikashy, na bokach i mankietach poszerzona przy 
pomocy krzyżykowego zebrania zmarszczek t. zw. „nids d'abeille". Kremowa 
kamizelecz:ka. Sukienka z crepelli popielatej o plisowanej falbanie. Spódniczka 
ceglasta drobno plisowana, junper prosty, narzucona luźna, bez rękawów ka-

mizela. (Wszystkie trzy modele firmy Premet.) 
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kropelki wody - pod grozą śmierci mod
nisie paryskie żądają czegoś nowego. Na
razie od miesiąca zaroHo się w Paryżu 
od fiJ.cowych kapelu~i·ków oryginalnie wy 
krnjoinyoh w desenie na spodz,ie z jedwa
biu 'lu1b lamy, jedwa.bnyich toczków ma
lowanych, kloszy o dzi\\'acznie wycina
nych rondkach - slo\veim, we wszystki'Ch 
kiernnkach modystki wysyłają gofJ.ców na 
zwiady - a co sie spodoba najwięcej, to 
ulepszą i ostatecznie będą h:.osow.ać. 

Naraz.ie, muszę przyznać, że te no,we 
modeile kryją się jeszcze wstydlhvie i nie 
mają odwagi spojrzeć w oczy zwykłym, 
nmndmko·wym filcom. 

Z czasem jed.na1kże przy z wyczają się 

wszyscy do urozmaiceń dość jednostajnej 
mody - i oryginalne kapelusiki, zarówno 
jak drapo\·rnne sfrode, sfaną się „chlebem 
codziennym". · Wszystko to jest oczy\\-'li
ści_e hipotezą do·plero, a.Je wtaśnie prze
żywamy · teraz niewdzięczny sezo,n, pod
czas którego.musimy mów,ić raczej o tern, 
·co od:g-adujemy, n~,ż o te:m, co wridzimy. 

W kolekcji Ma.rtlal i Armanda, 'którzy 
co. rok lan~ują nową Unję, zauważy tam o
r.yg.inalny moment zwężenia u dofu. Po-

słowem: „jedwab" rozumiem gruby toile 
de so·ie, bo jersey lub jakikolwiek crepe, 
jaJko przejrzyste, chybiałyby przieznacze
niu. 

Dużo pouczyła mnie wizyta w za.kta.-: 
dach Rodier, który w dzJ.edzinie ma:terja
lów jest ogólnie uznaną wyro,cznrią. Wzo
ry jego na nadchodzące sezony są wy
kwitem dla nas jeszcze nie sprecyzowa
nych dążeń mody. A więc przygoitowar 
we!enki tak cienkie, że dadzą się nietylko 
plisować. ale i marszczyć rówńie tafwo, 
ja;k jedwab. To nasU\\·a nam .przypusz
czenie. że pozostaniemy przy prosrfej su
tości. która daje nam zupetną swOibodę 
ruchów, a jed(]o,cześnle nie poszerza syil
wetki, o.pada1ąc w prostyd1 linjach, 

Sukienki wiosenne będziemy miaty, -
stosownie do przepisów firmy Rodier, z 
lusl'kas1hy, czyli wetny mieszainej z jed
wabiem. Materja ta jest fak lekka, że metr 
waiży i :aledwiie 100 gramów. Czyż nie 
przypomina ci fa, piękna· pani, ibajek cza
rodziejskkh, kiedy to: „wrróżka da1ta kró
lewnie sukienkę z malerjd tak de1lika,tTiej, 
że można ją było bez zgniecenia przesunąć 
przez pierścionek".' ' 

. ' 

N9 7. 

Dmglm podobny;m cudem pajęczym hę 
dzie mo1uslikasha. Suk1ienki ' w1iosenne 
przewiduje Rodier „deux pieces", a na 
jumper przeznacza taką samą tkaninę -
zdobną szlakiem przetykanyoh ciemniej
szym odoieniem i meta'liczną ni'i!ką kwia
tów. Przypomina to nieco wetenkę 2ii
mową „clou d'-0r", któr:a świędta istne 
triumfy. 

Wreszc·ie na wymienionych materia· 
lach wi·dzimy geometryczne cieniowane 
wzory [ r·óżne desenie moderne. 

Ba·rwy wiosenne są już w przybliże

niu usitafone. Czer ,wony pozostat w ta
skach, zwłaszcza wypłowiały ·czerwony, 
jasno-burnczkowy, a niebieski jest hono
rowany na władcę kolorów. Spotykamy 
go też we wszystkich odciendach od bleu
roy do pastelowego. Również fawory
zowane są kofory szare, perłowe i popie
l:ate, a1le niechętni,e pozbywamy się dla 
nich barw, w któryich nam jest do twarzy. 
Może zresztą ta rezerwa spowodttje, że 
właiśnie wytworne panie zdecydują się na 
szary kcstjum, gdyż nie znam nic nudniej
szego, niż kolor, który święci triumfy i 
który spotykamy wszędzie. Prawdziwa 
elegantka nie użyje koiloru zwulgaryzo
wanego. 

Przepy.oh jedwaibi r·ównież niebywa, 
ly i materje malowane na1pewno będą na
d.al ożywiać sukienki letntle. · Zwłaszcza 

ulu1bione są drnbniut.kie desenie, do któ
ry.eh mo•tywy czerpiemy aż z abburnów 
1830 r„ i rzucanny je na tto czarne, pert.o
wo-żółte, blado-róż-0we li wodno-zielone. 
\Vi.dzialam drobiut:h.ie kwiatuszki, przypo
minające papiery z czasów romactycz
n-y;ch, któreml oklejano pudetka do prze
ohowyWtarnia listów miłosnych i suszo
nyc:h kwiat!ków. Naprz:yklad na czarnej 

Chanel wykończył dla znanej z elegancji 
pani de Petrocochino sukienkę kaszta
nową z kashy, zapinaną z boku na ob
ciągnięte skórą bronzową ~uziki. Skór
kowy szeroki pasek, kołnierzyk z: bron
zowej piki jedwabnej. Kapelusik bron-

zowy skórzany 

crepe rzucone są rumiainkl i pierwiosnki. 
zlewa1jące się prawie w jedną catość -
gdyiż tak chce je mieć moda dzisiejsza. 
Zrywamy z jedwabiami jedc10stajnemi, -
aile wzorzysie robl:rny fatk, by przypomi
nafy jednostajne. 

Varsovienne. 
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